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P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I .- -  T y d z ień  targo­

w y  i t .  d . __________

d z ia ł  u r z ę d o w y

W arszawa, 
dnia 4 U  6) Gruilnia.

Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie Jenerał Feld 
m a r sza łk a  N a m ie stn ik a  w Królestwie Polskieoi i zgo­
dnie z uchwałą komitetu ministra, Najmiłościwiej ra­
czył zezwolić, 8-go listopada r. b. na nagrodzenie ni­
że] wymienionych urzędników w wydziale komisji l i ­
kwidacyjnej w Królestwie Polskiem: r a n g ą  za o d z n a ­
czen ie  się: kontrolera, sekretarza kolegjalnego Euge­
niusza K o n i o r a - radcy kolegjalnego; o r d e r a m i:  se­
kretarza asesora kolegjalnego Aleksandra wora Lara- 
« e - ś w .  S t a n i s ł a w a  2 k l a s y  z C e s a r s k ą  
k o r o n ą; P- o- kasjera, asesora kolegjalnego Karola 
S m id o w ic z a  — św . S t a n i s ł a w a  2 kl .  z C e s a r ­
s k ą  k o r o n ą ;  p. o. kontrolera, asesora kolegjalnego 
Mikołaja G rambeka  — ś w. S t a n i s ł a w a  2 k l ;  p. 
o kontrolera, radcę k»degjalnego_Jana_gira£Hggm!—

FEJLETON DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.
 — ,—= - * ■ = — ------------

P rzeg ląd  p ism  perjodyczny eh.
4 (1 6 ) grudnia.

Przez parę tygodni zaniedbaliśmy tę perjodyczną 
rubrykę,—powodem tego była okoliczność, iż tłuma­
cząc obecnie, arcy ciekawą powieść p. Gaboriau, w od­
cinku „Dziennika,” nie chcieliśmy zbyt często prze­
rywać czytelnikom jej ciągu. Obecnie, rozmyśliliśmy 
sie podawać niezależnie od niej, inne bieżące rubry­
k i,-o b ecn ą  zaś, jako wymagającą obszerniejszego 
miejsca, podawać w paru lub więcej nawet, krótszych 
fragmentach z kólei. Zdaje się, że tym tylko sposo­
bem zadowolnim i tych co przeważnie smakują w po­
wieści, i tych, którzy artykułom krytycznym dają Dad 
nią pierwszeństwo. • t .

Na dzisiaj przeto, przejrzymy jedynie jedno z naj* 
głóWniejszych pism illustrowanych: „ Tygodnik,” 
którego ostatnie numera dostarczają tylu różnoro­
dnych dla sprawozdawcy materjałów.

Przeglądu Tygodnika nie dawaliśmy już od 48 nu­
meru tego pisma, a zdobi go na samem czele zaraz, 
piękny drzeworyt z pełnego charakteru obrazu Ger­
sona, przedstawiającego rodzinną scenę w chacie gó­
ralskiej. Wprawdzie, sam przedmiot nie góruje żadną 
myśly poetycką, jaka zazwyczaj w obrazach Gerso- 

prześwieca—lecz dzieło ma charakter i prawdę, 
a to ju v śą  dwa Die ttiałe w sztuce warunki. Z tegoż 
sańego. drzewory tńicżćgo działu — zebrano do tęgo 
Biiinrttf htaróJfytftfe zabytki budowli -z fitfista Btfa-1

św. S t a n i s ł a w a  2 kl  ; p. o. referenta, sekretarza 
kolegjalnego Pawła Iwanowa, — św . A n n y  3 k l.; 
ajentów’ komisji przy trybunałach cywilnych: kalisz- 
skim,—sekretarza kolegjalnego Wiktora Jakowickiego 
— św . S t a n i s ł a w a  2 kl .  z C e s a r s k ą  k o r o -  
n — radomskim — asesora kolegjalnego Ludwika Ja ­
łowieckiego, — ś w. S t a n i s ł a w a  2 kl .  z C e s a r ­
s k ą  k o r o n ą ;.s ie d le c k im — Witolda Kossowicza,— 
św . S t a n i s ł a w a  2 kl . ; warszawskim— Władysła­
wa W ittm ana—ś w. A n n y  3 kl .  Następnie, a mia­
nowicie 20 listopada zyskało Najwyższe Jego Cesar­
skiej Mości zatwierdzenie, przedstawienie Jenerał- 
Feldmarszałka Namiestnika w Królestwie, o nagro­
dzeniu członków komisji likwidacyjnej: rzeczywistego 
radcy stanu, szambelana Aleksandra I lu rk o  — orde- 
r e m  św . S t a n i s ł a w a  1 k l.; a radcę dworu 
Andrejewa, rangą rzeczywistego radcy stanu.

Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia Jene- 
rał-Feldniarszałka Namiestnika w Królestwie Pol­
skiem i zgodnie z uchwałą komitetu ministrów, Naj- 
miłościwiej raczył zezwolić, 8 go listopada r. b. na 
nagrodzenie niżej wymienionych urzędników, którzy 
uczestniczyli w pracach komisji do zbierania i wydru­
kowania obowiązujących w Królestwie Polskiem prze­
pisów administracyjnych: czasowo p. o. wice-prezesa 
sądu apelacyjnego, spadłego z etatu referendarza z nie 
sionej rady stanu Knilestwa Polskiego, członka rady 
głównej opiekuńczej zakładów dobroczynnych, sekre­
tarza kolegjalnego Józefa Majewskiego — orderem ś. 
A n n y  I I  k l a s y ;  młodszego referenta kancelarji 
Namiestnika, Emila Vaqueret— t y m ż e  o r d e r e m  
t e j ż e  k l a s y ;  byłego referendarza zniesionej ra­
dy stanu Królestwa Polskiego, asesora kolegjalnego 
Mdksymiljana V idala—  t y m ż e  o r d e r e m  t e j ­
ż e  k l a s y ;  inspektora dróg komunikacji i członka 
ogólnej rady zarządu XI okręgu dróg komunikacji, 
radcę dworu Wilhelma Kolberga — t y m ż e  o r d e 
r e m  t e j ż e  k l a s y ;  zaliczonego do departamen­
tu dochodów celnych, z przeznaczeniem na p. o. refe­
renta przy urzędniku ministerstwa finansów, odko 
menderowanym do Królestwa Polskiego do spraw cel­
nych, radcę kolegjalnego Ottona Bossetta — orderem 
ś w . ’S t a n i s ł a w a  I I  kl .  z C e s a r s k ą  k o ­
r o n ą ;  byłego wice-dyrektora ogólnej administracji 
zniesionej komisji rządowej spraw wewnętrznych, za­
liczonego do kancelarji komitetu urządzającego, rad­
cę dwora Piotra Chlebowskiego—orderem ś w.__S_tjU

goszeży, jak: rynek, szczątki zamku i trzy niegdyś 
kościoły— zamienione z czasem na spichlerz, teatr i 
biuro gminy. Rozumie się, że wyborne illustracje p. 
A. Zaleskiego do powieści „Mąż upatbzońy” mieszczą 
się i w tym również numerze—jak i w dwóch nastę­
pnych, gdzie część pierwsza tego arcy udatnego, choć 
nie głębszego myślą utworu, już się skończyła — ro­
dząc w czytelnikach ciekawość i tęsknotę nawet, do 
drugiej, z warunkiem wszakże że i ta również opa­
trzona będzie illustracjami tegoż samego artysty. 
Wracając do 48 numeru Tygodnika, zwracamy uwa­
gę na wyborny wierszyk p. t. „Sprawa o futro” za­
mieszczony w Tygodniowej kronice, oraz na „Obrazek 
djalogowany” p. L. R&jszela, napisany dowcipnie, 
choć i sarkastycznie razem a uwydatniony także illu- 
stracją. Oprócz dalszych ciągów powieści, mieszczą 
się tu również artykuły sprawozdawcze z dziedziny 
malarstwa i muzycznej, obrobione starannie.

Na pierwszej kolumnie 49 numeru, nęci od razu a 
zachwyca po rozpatrzeniu się bliższem, śliczny drze­
woryt z śliczniejszej jeszcze akwareli Kossaka „Do- 
jeżdżacz ukraiński.” Już większego życia, jaśniejszej 
prawdy i lepszego rysunku, wymagać trudno! Jeź­
dziec i koń i każdy pies, zarówno żyją! Zdaje się że 
słychać chrapanie tego rozpędzonego bieguna i gra­
nie pędzącej przed nim sfory. Nie potrzebujemy mó- 
wiń'Że drzeworyt przedstawiający kościół św .A nny  
w Kłakowie, z ryśfinkii takiego jak Gry glęWśki arty­
sty, wygląda arcy wspaniale, a dopełniają artysty­
cznej strony tegb nuińdHt-dWie wyborne grupy: ry­
sunek ' hdtódfyktytiny S ik ^ iw «

n i s ł a w a  I I  k l a s y ;  naczelnika sekcji lasów w  
wydziale dóbr i lasów rządowych w zarządzie finan­
sowym Edwarda Wojzbuna, — t y m ż e  o r d e r e m  
t e j ż e  k l a s y .

Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie Jenerał-Feld- 
marszałka Namiestnika w Królestwie Polskiem, zgo­
dnie z uchwałą komitetu ministrów, Najmiłościwiej 
raczył, 8 go listopada r. b. udzielić następujące na­
grody urzędującym w wydziale rady głównej opie­
kuńczej zakładów dobroczynnych w królestwie, a  
mianowicie: rangi: członkowi rady, Kazimierzowi 
Janczewskiemu, —radcy stanu; naczelnikowi kancela­
rji rady, asesorowi kolegjalnemu Justynowi Woje­
w ó d z k i e m u , — ra.Acy kolegjalnego, ze starszeństwem  
od 3-go maja 1867 r.; członkowi tejże rady, a zara­
zem członkowi szczegółowych rad opiekuńczych war­
szawskiego szpitala św. Ducha i instytutu moralnie' 
zaniedbanych dzieci we wsi Mokotowie, jak również 
1-mu opiekunowi czasowego szpitala na Pradze, Ale­
ksandrowi M oldaurowi,—radcy dworu; ordery: ś w. 
S t a n i s ł a w a  2 - e j  k l a s y :  członkowi głównej 
rady opiekuńczej, budowniczemu Józefowi Góreckie­
mu; naczelnemu lekarzowi warszawskiego szpitala św. 
Rocha, asesorowi kolegjalnemu, doktorowi medycyny 
Antoniemu Kryszce; prezesowi szczegółowej rady 
opiekuńczej warszawskiego domu schronienia dla star­
ców św. Ducha i Panny Ma-ji i członkowi głównej 
rady opiekuńczej zakładów dobroczynnych, Aleksan­
drowi Pruzmowskiemu; członkowi głównej rady opie­
kuńczej zakładów dobroczynnych i zarazem członko­
wi szczegółowej rady opiekuńczej szpitala św. Łaza­
rza, Józefowi Skibińskiem u; naczelnemu lekarzowi 
warszawskiego szpitala św. Jana Bożego, doktorowi 
medycyny, radcy dworu Adolfowi Rote; członkowi 
szczegółowych rad opiekuńczych warszawskich szpi­
tali św. Ducha i św. Jana Bożego Stanisławowi Jago­
dzińskiemu; członkowi szczegółowej rady opiekuń­
czej warszawskiego domu przytułku i pracy, radcy 
dworu Stefanowi Balińsidemu; członkowi szczegóło­
wej rady opiekuńczej instytutu moralnie zaniedba­
nych dzieci w Mokotowie, asesorowi kolegjalnemu 
Franciszkowi Kondratowiczowi; naczelnemu lekarzowi 
warszawskiego szpitala żydowskiego, asesorowi kole­
gjalnemu, doktorowi medycyny Dawidowi Bosentha- 
lowi; ś w . A n n y  3 - e j  k l a s y :  pomocnikowi naczel­
nego lekarza warszawskiego szpitala Dzieciątka Je­
zus, doktorowi medycyny Franciszkowi Kobylańskie-

młodzież” i „Tracze warszawscy” z typów ludowych 
Gersona. W tym samym numerze Tygodnika, spoty­
kamy wiersz p. Fr. Gumowskiego, poświęcony „Ko­
biecie.” Nie jeduokrotnie już zwracaliśmy uwagę na 
niepospolity talent poetycki tego autora—nowym je ­
go dowodem jest wiersz obecny, napisany nie tylko z. 
siłą i pięknością formy, lecz ogrzany świetną ideą ra­
zem. Poeta przechodźi wszystkie dziejowe fazy w ja ­
kich ukazywała się kobieta—a rozkazując jej wyrzec 
się starożytnej, plastycznej wartości, romansowego 
uwielbiania średniowiecznych rycerzy i wreszcie po- 
chlewstwa sentymentalnych uwodzicieli nowocze­
snych—powiada, ażeby z kobiety-posągu, z kobiety- 
kochanka i z kobiety-kwiatu — przetworzyła się w k o­
bietę człowieka. W tym już charakterze każe jej o -  
dezwać się do ludzkości, wołając:

„P rzem ów  nam  prędzej, prędzej tak ą  m ow ą,
Zerwij sp le śn ia łą  zasłonę z tw ych  pow iek ,
N iech  cię n ie w inią, ża pierć tw oja  g łu ch a ,
A le  w itając odrodzoną, now ą
N iechaj Bię cieszą, że  przybył, nam  c z ło w ie k .”

W  najświeższym wreszcie, 50 numerze Tygodnika, 
zaćfhwyca prawdą i wspahiałością drzeworyt z rysun­
ku Gryglewskiego, przedstawiający tę c z ę ś ć  kościoła 
N. P. MArji w Krakowie, w której ślę. mieszczą sła­
wne pomńiki grobowe Montelupich. Naczelną kolumnę 
tegd'nńtaeru zdobi portret zasłużonego zarówno w 
nauce jak i w przemyśle, Dra filozofji-Hipolita Cegiel­
skiego, który niedawno a tak przedwcześnie, umarł 
w Póztianiii, napełniwszy żalem szerokie grono swo­
ich przyjaciół i wielbicieli. (d .|c . n.)



mu; prezesowi rady opiekuńczej zakładów dobro­
czynnych powiatu płockiego Antoniemu K lim ldew i- 

'czoui; naczelnemu lekarzowi warszawskiego szpitala 
ewangielickiego, doktorowi medycyny Janowi Libche- 
nowi; ordynującemu w' warszawskim szpitalu Dzieciąt­
ka Jezus, asesorowi kolegjabiemu, doktorowi medy­
cyny Aleksandrowi Dorantowiczowi; ś w. S t a n i ­
s ł a w a  3 - e j  k l a s y :  członkowi szczegółowej rady 
opiekuńczej warszawskiego szpitala ewangielickiego, 
Augustowi Lam pe; członkowi szczegółowej rady o- 
piekuńczej warszawskiego szpitala św. Rocha, Edm un­
dowi Burgerowi; członkowi rady opiekuńczej zakła­
dów dobroczynnych powiatu kaliszskiego, Dymitremu 
Szymanowskiemu; członkowi rady opiekuńczej zak ła­
dów dobroczynnych powiatu suwałkskiego, m agistro­
wi farmacji Jakóbowi Rejndelowi; kontrolerowi kan- 
celarji głównej rady opiekuńczej zakładów dobroczyn­
nych, asesorowi kolegjalnemu Antoniemu Krzesińskie- 
m u; członkowi szczegółowej rady opiekuńczej żydow­
skiego domu schronienia ubogich starców i sierot w 
W arszawie Jakóbowi Tuienholdowi; lekarzowi w ar­
szawskiego szpitala żydowskiego, doktorowi medycyny 
Józefowi Kinderfreindouń; s r e b r n e  m e d a l e  z n a ­
p i s e m  z a  g o r l i w o ś ć  d o  n o s z e n i a  n a  
s z y i :  na wstążce św. Anny: prezesowi szczegółowej 
rady opiekuńczej szpitala żydowskiego w Zamostju, 
Szai Marguliesowi; na wstążce św. Stanisława: człon­
kowi szczegółowej rady opiekuńczej warszawskiego 
szpitala żydowskiego Mozesowi F eińkindow i i człon- 
kowi-przełoźonemu opieki chorych przy warszawskim 
szpitalu żydowskim, Szai Hertoivi.

Nom inacja. — P r z e z  ro z k az  do m in is te r s tw a  sp ra w  
w e w n ę t rz n y c h ,  z 29  l is to p ad a ,  m ia n o w a n y  zosta ł :  nie 
m a ją cy  ran g i  M itkiew i z. w- ternże m in is te rs tw ie ,  z z a l i ­
czeniem  do tak o w eg o  i z o d k o m en d e ro w a n ie m  do r o z p o ­
rząd z en ia  N a m ie s tn ik a  w K ró le s tw ie  Po lsk ie m .  (Siew. 
Tocz.)

Adm inistracja Rządowa dochodu tabacznego w K r ó ­
lestwie Polskiem , p oda je  do w iadom ośc i  osób  in te reso ­
w a n y ch ,  że s to so w n ie  do § 4  U s ta w y  o p o d a tk u  k on-  
su tn ey jn y m  od tyt< n iu  i t ab a k i ,  u t r zy m u jąc y  fa b ry k i  t a -  
b a czn e ,  tudzież  t r u d  iąoy s i ę -b u r to w ą ,  c z ą s tk o w ą  lub  
sz c ze g ó ło w ą  sp rz ed a ż ą  w y ro b ó w  tab a c z n y c n ,  o b o w ią z a ­
ni są  co ro k  w ykup ić  w Kasie  w ła śc iw e j  G u b e rn ja in e j  
l u b  O k rę g o w e j ,  w c ią g u  miesięcy  L i s to p a d a  i G ru d n ia ,  
s to so w n e  p a te n t s ,  na  ro k  n a s tę p n y  s łu ż y ć  m ając? .  I n t e ­
r e so w a n e  zatem  osoby ,  k tó reb y  nie tv y k u p i ly  tv c iągu  
w yżej  o z n łc zo n e g o  czasu  rzeczonych  p a te n tó w  n a  ro k  
1 8 6 9 ,  do odpow iedzia lnośc i  p r a w n e j  poc iąg n ię te  będą .

Pocztami W arszawski m a h o n o r  p o d a ć  do w ia d o ­
m ości  pub l iczne j ,  ze p o c z ta  z P e t e r s b u r g u ,  o d e b r a n ą  z o ­
s t a ł a  w P o c z t  amcie: w d n iu  1 ( 1 3 )  b. na., o godzinie  6 
m in u t  2 0  po po łu d n iu ,  zaś w  dn iu  2 ( 4 )  b. m., o g o ­
dzin ie  6 m in .  3 0  po p o łu d n iu .

R ada  Zarządzająca Towarzystwa D rogi Żelaznej 
Warszawsko- Wiedeńskiej z aw ia d am ia ,  że k u p o n y  pro -  

' C Jm ow s za  11-g ie  pó łrocze  1 8 6 8  od p ięć se t f ran k o w y ch  
ob ligać ij  I -e j  Ser) i  T o w a rz y s tw a ,  począw szy  od 2 go  
S ty c z n ia  i 8 6 0  n. s. w y j  | f icćnę  b ę d ą  w k a sa c h  n a s t ę p ­
nych: w W a rsz a w ie ,  w K as ie  G łó w n e j  T o w a r z j s t w a ;

NIEWOLNICY PARYZCY
prz-d imiia Gabąnau.

Cz ę ś ć  P i e r w s z a

w y z y s k i w a n i e .
U.

(C iąg dalszy *).
Nakomee—-rzek ł po chwili, ostatniem i cajwię- 

kszem (wojem szaleństwem, był wvjazd z Poitiers— 
gdyż prz) z ia j pan, że nazajutrz popogrzebie matki, 
sprzedałeś wszystko eo po niej zostało i zgromadzi­
wszy tym sposobem tysiąc talarów, wsiadłeś do wa­
gonu—by ruszyć w świat z zawiązanemi oczami.

— Ach! panie—uczyniłem to w nadziei...
—  Że drogą żelazną zajedziesz prosto do bram 

fortuny i zdejmiesz tam zawieszony wieniec sławy...? 
Szaleńcze! Wiesz źe o tern, że do tego m iasta— potwo- 
ru. do tego smoka o miljonie głów, przybywa co­
rocznie przynajmniej tysiąc takich jak ty młodzień­
ców, k tó rz t upojeni poci wałami parafiańskiej nai­
wności, sądząc się gtnjuszam i biegną tu  po złoto i 
wawrzyny... Otóż, po kilku latach, zaledwie dziesię­
ciu z nich pokieruje Się jako tako, — pięćset um iera 
z nędzy, g łcdu i rozpacz^1- reszta zaś, zstępuje do tej

* P a t r z  Nr. 259, 260, 261 262, 264, 265 i 268.

w  W r o c ła w iu ,  w K asie  Z je d n o czen ia  B  m k o w eg o  Sz ląs -  
kiego: w A m ste rd am ie  u dom u L ip p m a n ,  R o se n th a l  ®t 
com p.;  w B e r l in ie ,  u  d o m u  F e ig  e t  P in k u s ;  w  F r a n k ­
fu rc ie  n /M  u  dom u J .  W e i l le r  synow ie ;  w K rakow ie ,  u 
d o m u  A n to n i  Helcal;  w  B ru k se l l i ,  u d o m u  B ru g m a n n  
synow ie .  W  tym że  czasie i w  tychże  k asach ,  r e a l iz o w a ­
ne b ę d ą  po cenie nom inalnej  f ra n k ó  ? 5 0 0  o b b g a c je  w y ­
losow ane  w r .  1 8 6 8 ,  j a k o  t e t  w y c iąg n ię te  w  przesz łych  
l a ta c h ,  a  d o tą d  n iesp łaco n e .

R ad a  Zarządzająca Towarzystwa D rogi' Żelaznej 
W arszawsko-Bydgoskiej z aw ia d a m ia ,  że k u p o n y  od 

akcij  T o w a rz y s tw a  p ł a tn e  w dn iu  2 0  G r u d n ia  (1 S t y c z ­
n ia )  1 8 6 8 /9  r.  m ające  w a r to śc i  rs. 2 od akcij  s to - rn b io -  
wycb, zaś rs. 10 od akcij p ięćse trnb low vc! i ,  b ę d ą  r e a l i ­
zo w an e  począw szy  od d. 21 G r u d n ia  (2 S ty czn ia )  1 8 6 8 /9  
r.  i m o g ą  być przed t a w ia n e  do w y p ła ty  w k a sa eh  n a ­
s tępnych :  w K asie  G łó w n e j  d ró g  żelaznych  w  W a r s z a ­
wie; u pp. S te rk y  i syn w P e te r s b u r g u ;  w Kasie Z j e d n o ­
czen ia  B a n k o w e g o  Sz ląsk ieg o  w W ro c ła w iu ;  u  p p .  F e ig  
e t  P i n k u s  w B erlin ie ;  n  pp .  L ’p p m an  R o z en th a l  e t  c o m p .  
w A m ste rdam ie ;  u pp .  B r n g m a n n  sy n o w ie  w  B rukse l l i ;  
u pp .  J .  W e i l le r  synow ie  w F r a n k f u r c i e  h)M.; u  p. A n ­
ton iego  H e lc ia  w K ra k o w ie .  D  > k u p o n ó w  p o d a w a n y c h  
do w y p ła ty  na leży  d o łąc zy ć  specyfikację ,  p o rz ąd k iem  n u ­
m eró w  u ło żo n ą .  F o r m u la r z e  do tak ic h  specyfikacij  w y ­
da je  K a sa  G ł ó w n a  D r ó g  Ż e lazn y ch  w  W arsz a w ie .  K u ­
pony  n ie rea l izow ane  do d n ia  w łą cz n ie  19 ( 3 1 )  S ty c zn ia  
18 6 9  r. w y p ła c a  ju ż  ty lk o  jed y n ie  K asa  G łó w n a  D r ó g  
Żelazn y ch  w W a rsz a w ie  w  d n iac h  14 i 15 każd eg o  n a ­
s tęp n eg o  m iesiąca .  P o d o b n ie ż  K a sa  G ł ó w n a  za  w y lo so ­
w a n e  w r o k u  1 8 6 8 ,  iako też  i w p o p rz ed n ich  l a t a - h  a k ­
cje  D ro g i  Żelaznej  W a r s z a w sk o -B y d g o w sk ie j  w a lu tę ,  to 
je s t  r s .  1 0 0  lub  5 0 0  w ty m  sam y m  te rm in ie  w y p ła c a ć ,  a  
w  m iejsce  w y losow anych ,  s to sow nie  do § 4 5  U s ta w y  T o ­
w a rz y s tw a ,  akcje  poży tk o w e  w y d a w a ć  będzie .

DZIAŁ MEIjEZ^DOWY
W a rsz a w a , 

dnia 4 |16) Grudnia.
Dopiero dzisiejsze dzienniki opisując przebieg 

rzeszy w Kadyksie, wyjaśniają nam wczorąjszy 
ru sz  telegram  o wejściu wojsk rządowych do 
tego miasta. Jen e ra ł  Cabelleros de Rodas, k t ó ­
rem u powierzono dowództwo nad  wojskami blo- 
kująeemi Kadyks, zgodził się na przedłużenie 
rozejmu, aby kousulowie zagraniczni, kobiety i 
dzieci mogli opuścić miasto przed ponowieniem 
działań wojennych. Powstańcy jednak nie cli sieli 
wypuścić konsulów zagranicznych, kobiet i d z ie ­
ci, trzym ając ich jako zakładników i osłonę dla 
siebie, a podali swe warunki kapitulacji, k tóra 
zostały odrzucone. P rzybyły  do Kadyksu z Se­
willi dyrek tor stowarzyszenia republikańskiego, 
k tóry  podjął się pośredniczyć, przeciwnie pod­
niecał powstańców do oporu, ale ci w końcu 
wypuścili konsulów zagranicznych, kobiety i 
dzieci, a widząc niepodobieństwo oporu, zdali się, 
w skutku  proklamacji jenera ła  Caballeros de

n w n i ' i i i1 n t  i i i i  i m

warstwy miejskiego kału, gdzie ju t  tylko zgnilizna 
moralna lub zbrodnia oddychać mogą.

Paweł, pod wpływem tych wyrazów, pełnych praw ­
dy i zgrozy, pochylił smutnie głowę.
' — Gdybyś chociaż przywędrował tu  był sam je ­
den... lecz nie! paniczowi zachciało się odegrać rolę 
Don Juana, więc rozroroausowawszy w Poitiers, jakąś 
ładną lecz głupią dziewczynę, która, nie tylko rozu­
mu lecz nawet pary całych pończoch nie m iała — 
przywiózł ją  do Paryża, gdzie panna Róża Pigoreau.;. 
dopomogła mu wprawdzie zjeść w ciągu sześciu mie­
sięcy całe dziedzictwo po matce, lecz nie pomogła za­
robić ani jednego solda! Rozumie się, że dalszem i 
logicznem następstwem takiego życia, były: zniechę­
cenie, nędza i rozpacz— tak dalece, że myślałeś o sa­
mobójstwie w chwili gdy Ojciec Tantaine przybył 
wam na ratunek.

Paweł wściekał się ze z ło śc i, słuchając tych 
ostrych sarkazmów, lecz obawa obrażenia jedynego 
protektora i stracenia jego pomocy, zm uszały go do 
hamowania się; jednakże, z widoczną goryczą ozwał 
się wreszcie:

— Słusznie pan mówisz—byłem szalony—lecz nę­
dza nauczyła mnie rozsądku i poprawiła z b łędów .— 
Przychodząc tu, wyrzekłem się wszystkich złudzeń 
moich.

— Czy i panny Róży Pigoreau także?
Na te słowa wyrzeczone z szyderstwem, młodzie­

niec zbladł z gniewu. Panie! zawołał—kocham Różę!

Rodas, aa  łaskę  i niełaskę, a następnego dnia, 
wojska rządowe, jak  doniósł nasz wczorajszy te ­
legram, weszły do Kadyksu. Zwycięztwo to 
otrzymane nad powstańcami, przyczyni się z n a ­
c z n a  do wzmocnienia powagi rządu, temb wdziej, 
że uzyskane zostało bez ro tlew u krwi, pozosta­
wiającego zawsze drażliwe wspomnienia, i że 
rząd nie spiesząc się z poskromieniem, da ł do ­
wody umiarkowania. Z cycięztwo to z drugiej 
s trony zupełnie osłabi widoki ruchu  karlisto- 
wskiego w Andaluzji. W  Portugalji  jednak  p a ­
nuje obawa, że rewolucja hiszpańska zmieni d o ­
tychczasowy swój spokojny przebieg, i dla tego 
poleciła nietylko przedsięwziąć środki o s trożno­
ści na granicy, lecz także uzbroić twierdze, w 
przewidywaniu, że w Hiszpanji ogłoszona zosta­
nie rzeczpospolita, a natenczas tendencje fe­
deracyjne wziąwszy g ó rę ,  spowodują może 
zbrojny napad na Portugalję. W Portugalji  
przewidywano możliwość zwycięztwa dążeń r e ­
publikańskich w Hiszpanji nie tyle z polityczne­
go ruchu  stronnictw, i i i  ze stosunkó w społecz­
nych. Dzienniki ministerialne madryckie, nie 
chcą wierzyć w istotnie groźne znaczenie tych 
stosunków, i kiedy pierwiastkowe za przyczynę 
powstania w Kadyksie podawały niezadowolnie- 
nie robotników, następnie powstanie to przypi­
sywały agitacji politycznej stronnictw. N iek tó ­
re dzienniki powstanie to  uważały za ruch iza-  
belistowski, inne zsś dowodziły, że wywołali go 
amerykanie, aby przeszkodzić odpłynięciu p o s i ł ­
ków na w. Kubę. Chciano też niepowodzenie 
pierwotne na w. Kubie przypisywać wierności 
jen. Lersundi dla Izabelli, co zupełnie jes t  myl- 
nem, gdyż ruch tamtejszy wyraźnie miał na celu 
oderwanie się tej kolonji od metropolji.

W alka pomiędzy dziennikami paryzkiemi • a 
berlińskiemi z powodu ar ty k u łu  Journ. des D e -  
bats o pośredniczeniu Anglji pomiędzy F ran c ją  
a  P ru sam i, w celu poręczenia przez mocarstwa 
europejskie statu quo w Niemczech, nie u s ta ła .  
Dziennikom berlińskim, które takie poręczenie 
uznawały z i mięszanie się mocarstw do spraw 
wewnętrznych Niemiec, L a  France  odpowiada, 
iż mocarstwa nie chcą wcale mięszać się do 
wewnętrznej organizacji Niemiec, lecz sąsiednie 
z P rusam i państwo, może od nich wymagać, 
aby zachowywały t r a k t a t y , które same z a ­
warły.

Izby wirtembergskie, jak  się zdaje, są sk ło n ­
ne do zrobieuia manifestacji przeciwko polityce 
pruskiej, zastosowywanej w tym kraju; co zre­
sz tą  nie może dziwić. O ile w wielkiem księz- 
twie badeńskiem, leżącem na granicy Francji,

Ona ufała mi w dniach nieszczęścia i odważnie zno­
siła je  wraz ze mną; ona mnie kocha zarówno i b ę ­
dzie moją żoną.

Pan M ascarot zdjął powoli czapeczkę z głowy i z 
miną najpoważniejszą, pokłonił się nisko Pawłowi, wy­
rzekłszy bez żadnego odcienia irouji w głosie: „P rze ­
praszam pana!” ..

Zmięszany cokolwiek Paweł, nie wiedział co m y­
śleć o tern, gdy M ascorat począł znów mó#ić tym 
samym sarkastycznym  jak  pierwej tonem:

— Otóż, przeszliśmy już cały bilans twojej dotych­
czasowej karjery, młodzieńcze. Teraz o co innego już  
idzie: Potrzeba ci zatrudnienia i to natychmiast?... 
Cóż tedy umiesz?..) do czego uzdolniłeś się przewa­
żnie? Do niczego i do wszystkiego po troskę, jak  
wszyscy uczniowie lyceów. Ćo do mnie, gdybym m iał 
syna którem u bym zostawiał st> tysięcy franków ro­
cznego dochodu, jeszcze postarałbym  się nauczyć go 
czegoś specjalnie.

Paweł przygryzł usta, przekonany o słuszności tej 
uwagi—Bo czyliż wczoraj jeszcze, on sam nie zazdro­
ścił losu każdemu wyrobnikowi umiejącemu zapraco­
wać na kawałek chleba?

— Ztem wszystkiem, a raczej pomimo to wszystko, 
rzekł dalej godny rajfur, trzeba, ci dopomódz mło­
dzieńcze. Jestem twoim przyjacielem, a żaden je­
szcze z moich przyjaciół nie ugrzązł na drodze życia.. 
No! Cóż powiedziałbyś, gdybym ci ofiarował posadę
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m n

s tro n n ic tw o  lib e ra ln o -n a ro d o w e, k tóreichce op ie­
ra ć  sie n a  B e rlin ie  d la  zabezp ieczen ia  jed n o śc i 
n iem ieck iej cd  zab o rczy ch  zach cen  F ra n c ji, je s .  
silne o ty le  u trw a liło  się w m niej zagrożonej 
W irte m b e rg ji s tro n n ic tw o  d em o k ra ty czn e  s z u ­
k a ją c e  podstaw y  po tęg i N iem iec  w z asad ach  fe­
d e racy jn y ch . S tro n n ic tw o  to , z łączyw szy  się 
z s tro n n ic tw em  k le ry k a ln em , k tó re  w p o w ię ­
k sz e n iu  P iu s  u p a tru je  u t r a tę  sw ych p izyw ile ,o  
i o s łab ien ie  daw nego sw ego sp rzym ierzeńca  A u ­
s tr i i  w zięło  gó rę  w re p re z en ta c ji narodow ej 
D l a ’teg o  p ro je k t ad re su  izby w odpow iedzi na  
m ow ę tro n o w ą , gani zaw arc ie  t r a k ta tu  przy 
m ie rzą  z P ru s a m i za raz  po N ik o lsb u rg u , osw iad 
cza sie za  u tw o rzen iem  k o n fed eracji p o łu d n io ­
w ej i w y raża  w o tum  nieufności d la  obecnego ga

P  G lad sto n e , zm uszony z pow odu p rzy jęc ia  
posady  w gab inecie , rów nież ja k  w szyscy c z ło n ­
kow ie tego  o s ta tn ieg o , powtórnie s taw ie  się  p rzed
w yborcam i, w odezw ie do n ich  ośw iadczył m  
p rz e p a r ty  zam iar p rzep ro w ad zen ia  spraw y 'o  
śc io ła  irlan d zk ieg o  w duchu , w jak im  sp raw ę  tę  
d o tą d  p o p ie ra ł.

Z w racam y  uw ag? czy te ln ików  ^  
m ieszczone poniżej ko resp o n d en cje  z Z u n c tiu

i P a ry ż a .

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o

K o n s t a n t y n o p o l ,  14 (2) gru
dnia. P o t w i e r d z a  się wiadomość, ze  
poseł t u r e c k i  opuścił Ateny, zas po­
seł grecki z innymi grekami opuscsl 
d z i ś  K o n s t a n t y n o p o l .  W Alenach 
miały miejsce s y m p a t y c z n e  mamte

N ikt nie myśli mięszać się do spraw wewnętrznym 
Niemi, c; lecz interesa, stosunki i dobre sąsiedztwo 
obu krajów, jak również przywrócenie zaufania po ­
wszechnego wymagają, ażeby Niemcy szanowały trak ­
t a t y ,  które one podpisały^ prasa francuzka me wy­
maga nic innego, ( Wolffs T. J>.). . .

* Paryż 14 ( 2 )  grudnia. Patrie : donosi: Pom ię­
dzy mocarstwami panuje stale jak  najzupełoiejsze po­
rozumienie co do zajścia tureckiego; ^ e  zaszedł ż 
den taki wypadek, któryby mógł budzie obawy

, niepowodzenia dyplomacji. (T a m ie ). r ,,.,ptvn
* B ruksA a , 1 2  grudnia  (3 0  listopada). Buletyn 

o stanie zdrowia księcia następcy trenu  belgickugo 
donosi, że jakkolwiek trwa stale polepszenie, jak e 
zaszło sześć tygodni temu, pomimo to stan zdrowia 
kmiecia budzi jeszcze obawy. (Gor. Uav. B u l) .

* Londyn 14 (2) gru dn ia . W odezwie do swych 
wyborców, p.’ Gladstone przyrzeka stanowrae postę- 
powanie m inisterstwa w kwestji kościoła lilandz 
g o .-N ad esłan o  parlamentowi pro testa  przeciw ..4
wyborom liberalnym i przeciw 37 konserwatywnym. 
( ii olffs T. B ) .  ..........

- ( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ) .  W sob<^ f ’ 
i  7 (19) grudnia, o godzinie 12-ej w południe, w M - 
kołajewskiej ochronie dla dzieci żołnierskich w W ar­
szawie, najpr zewielebniejszy arcybiskup w arszaw ki 
i nowogeorgjewski Joannicjusz odprawi nabożeństwo

1 Cia C e.arzew icza Mikołaja Aleksandrowicza. Ochrona 
[uprasza najuprzejmiej pp. opiekunów honorowych, 

opiekunki i członków dobroczyńców, ażeb_ . j 
wali się na tem nabożeństwie-

miały miej&l t, » ¥ J - mością rzeczy, i w tej mier ze, nietyiko iż żadnestacie tłumu l u d u  p r z e d  pałacam i p o -  wił nieHkontentowania, lecz przeciwnie, c 
s ł ó w *  a n g ie l s k ie g o ,  amerykańskie- sł ć niejednokrotnie, iż porządek pod ki 

I 'U s k i t ’ffO * I wvorWlpm znalazł zupełnie zadaw&luiaj^cy.i ruskiego.
(  Correspondenz B u re a u ) .

WiadonoSoi talografiozne.
* Kraków 14 (2) g r u d n i a .  Wiadomości uizę lo- 

we z kopalni soli w Wieliczce, przedstawiają popęka­
nie gruntu  i skał w szybie Franciszka-Józef a jako by­
najmniej nie niebezpieczne i widzą wszystko w ró-

ŻT mn f f i 2 % J Z £ ’](3 0  listopada). Dzienniki
nółurzedowe wynurzają przekonanie, że telegramy
otrzymane dziś z Aten i z Konstantynopola, dają na-
dzn ję  pomyślnego załatwienia zajścia przed term inem

™ „ltimiunm — Z powodu kilku artyku- oznaczonym w ultim atum . ^  i j
łów podanych niedawno przez JVordd. A. Z ., Neue 
Prezes. Z. i Openersche Z ., dziennik France powiada.

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  W N. 307 Gołosu zamiesz­
czona była korespondencja z Warszawy do gazety 
Ostseezeitung, zawierająca jakoby sprawozdanie o 
zwiedzeniu przez JVV. towarzysza m inistra spraw ie­
dliwości, tajnego radcę Percowa, władz sądowych w 
Warszawie. Sprawozdanie to, jeżeli je  tak nazwać się 
godzi wymaga koniecznych sprostowań, które prawda 
i sprawiedliwość nakazują. JW . towarzysz m inistra 
sprawiedliwości, zwiedzając władze sądowe, sazdą ga- 
łeź służby badał ze szczególną troskliwością i znajo- 

—  = w tej mierze, nietyiko iż żadnego nie 
. . ■ dał się

każdym
względem znalazł zupełnie zadawalniający. To też 
korespondent warszawski Ostseezeitung którem u za­
pewne trudnoby było w tej mierze coś nadmienić, wy­
prowadził wyraźnie tylko swój wniosek, iż tajny 
radca Percow, był bardzo niezadowoluiony z tej przy­
czyny że urzędników zam iast w przepisanych m un­
durach w cywilnem zastał ubraniu. Komukolwiek 
znane jest urządzenie sądownictwa, ten wie o tern 
dobrze iż na posiedzeniach sądowych przy drzwiach 
otwartych zawsze odbywanych, urzędnicy nie mogą 
inaczej znajdować się, jak tylko w m undurach galo­
wych przy innych zaś czynnościach nosili i noszą 
zwyczajnie vicemundury. Przypuszczając nawet wy­
jątek, że który z urzędników nie ubrałby się w prze­
pisany m undur przy czynnośei, to tego wypadku n i­
gdy dopuścić nie można wówczas, gdy było wiadomem, 
iż dostojny zwierzchnik władze sądowe wizytować

będzie. Dalej korespondent Ostseezeitung powiacie, 
jakoby towarzysz? m inistra sprawiedliwości wk 1- 
ce był zdziwiony tem, że są urzędnicy, którzy pracu­
ją darmo. F ak t ten miejsca nie miał, jak również me 
ma i urzędników, którzyby pracowali darmo. W pra­
wdzie znajdują się aplikanci sądowi, którzy po ukoń­
czeniu wyższych zakładów naukowych, praktycznie 
obznajmiają się z biegiem służby i przez ten czas, 
pensji nie' pobierają, lecz o tem, wszystkim jest wia­
domo i nikogo to ani dziwiło, ani zadziwi, chyba 
tylko korespondenta Ostseezeitung, który jak widać, 
nie jest wielce obeznany z organizacją sądownictwa. 
Wreszcie korespondent zam ieszcza, że towarzysz 
m inistra zastanawiając się nadszczupłem  uposażeniem 
sądow nictw a, zrobił nadzieję polepszenia bytu ze 
spodziewaną wkrótce organizacją, i że właśnie to 
szczupłe uposażenie (jak to dobrze ministrowi wiado­
mo), jest powodem po części do przekupstwa u rzę­
dników i innego rodzaju nadużyć. W istocie szczupłe 
uposażenie urzędników sądów zwróciło uwagę to ­
warzysza m inistra sprawiedliwości, lecz zkąd kore­
spondent znów wyprowadził wniosek, że to szczupłe 
uposażenie jest powodem do przekupstwa urzędni­
ków i różnych nadużyć, i że o tem towarzyszowi 
m inistra jest wiadomo, trudno odgadnąć, gdjjż o są­
downictwie w Królestwie z chlubą powiedzieć można, 
iż bez względu na szczupłe uposażenie, a tem samem 
konieczność ograniczania się w najistotniejszych po­
trzebach, wypadki przekupstwa należą do rzędu wy­
jątków i to wyjątków bardzo rzadkich, o czem wyka­
zy w komisji rządowej sprawiedliwości znajdujące się, 
przekonać każdego mogą. W końcu nadmienić wypa­
da, że nie tyle można się dziwić fałszom nagromadzo­
nym przez warszawskiego korespondenta Ostseezei­
tung, który już niejednokrotnie dawał dowody złej 
wiary,ile powtarzaniu ich przez inne pisma, bez sp ra ­
wdzenia ich wartości i bez odpowiednich komentarzy.

* (Z W i e l i c z k i )  ilonosztj: Dnia 11 grudnia z ra­
na, rozległ się w salinach huk podobny do silnego grzmo­
tu. Pokład bowiem soli pękać zaczął. Zapadło się jedno 
dno obok szybu Elżbiety i ńciany prostopadłe się rozstą­
piły. W  szparę powstałą mógłby się człowiek zmieścić. 
Jćstto widocznie działanie więcej dynamiczne nagroma­
dzonej wielkiej ilości wody. Zarząd kopalń kazał na­
tychmiast wszystkim obecnym szyb Franciszka Józefa 
opuścić i zakazał dalszego przystępu do szybu. Szyb 
Franciszka Józefa już dzisiaj można u ważać za przepa­
dły, a może i szyb Elżbiety.

* (W y p a d e k n a k o l e i ) .  Wczoraj, we wtorek, 
3 (15) b. m., według depeszy telegraficznej odebranej o 
godzinie 1 minut 35 po południu w Warszawie, — na 
stacji kolai żelaznej warszawsko wiedeńskiej w Skiernie­
wicach, z powodu złego nastawienia weksla, pociąg N .  
3 zszedł na niewłaściwą linję i z tego powodu spotkał 
się z pociągiem N. 11. Nikt z ludzi szkody nie poniósł, 
w pociągu N. 3 tylko maszyna uszkodzona, a w pociągu 
N. 11 trzy obce wagony, oraz trzy drogi żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskicj, które częściowo wyszły z szyn. Ko­
munikacja nie została przerwaną.

* (R o z m a i t  o ś c ł ) .  B urza , która w d. 7 b. m. 
otarła się o Warszawę, zrządziła ogromne sj ustoszenia w 
innych okolicach. W Łowiczu tegoż samego dnia, od-

z płacą dwunastu tysięcy franków rocznie? Czy przy­
la ł bvś ją natychnrast?

Ta cyiTra, przewyższająca najśmielsze nawet m a­
rzenia Pawła, obudziła w biednym młodzieńcu trwo- 
ar Zdawało mu się bowiem, że ironiczny raj fur, kpi 
sobie z niego po prostu. Dla tego, na zapytanie Mas- 
earot’a odpowiedzi! z pewną goryczą: -  ,N>e godzi 
się tak żartować ze mnie, zwłaszcza w pańskiej po-

ZyLecz Mascarot, nie żartował nigdy. Potrzebował 
jednak strwonić sporo czasu i wiele wymowy, zamm 
przekonał Pawła, że mówi zupełnie serjo -  a i tak 
jeszcze możeby nie dopiął był celu, gdyby me pr J-
szła mu myśl nowa.

1  Widzę rzekł, że potrzebujesz dowodow, ażeby 
mi uwierzyć zupełnie. Dobrze w ięc -czy  chcesz aże­
bym ci zaliczył natychm iast pensję ?a pierwszy- tum  
siąc? I  w tej chwili podał m ł o d z i e ń c o w i  bilet 1 , 0 0 0  
f r a n k o w y ,  wydobyty z szuflady biórka.

Paweł nie przyjął pieniędzy, lecz dowód ten prze­
konał go isto tn ie. Jednakże wraz z tem słodkiem 
przekonaniem, ogarnęła go straszliwa obawa, czy bę­
dzie zdolnym spełnić obowiązki, za które ofiarowa­
no mu tak hojne wynagrodzenie. Zaledwie jednał 
w kilku trwożliwych słowach wyraził tę obawę, p 
Mimpflrot wzruszył ruuiioDumi.

— Czyliżbym rzekł niedbale, ofiarował ci z a trą  
dnienie nieodpowiednie twoim zdolnościom? Musiałeś 
przecież przekonać się już, że złam  cię doskonale 
1 gdyby nie brak czasu, natychmiastbym wtajemniczył

cie w obowiązki nowego zawodu. Dziś jednak, wzy­
wają mnie inne sprawy—lecz staw się tu  ju tro , znowu 
o tej samej godzinie, z tąż samą jak  dziś punktual- 
nością.

Jakkolwiek zdziwiony i cały wzburzony, 1 aweł zro­
zumiał jednak, iż pozostając dłużej byłby natrętnym  
swojemu dobroczyńcy — powstał więc i wziął kape- 
lllSZ

-  Jeszcze Słówko! rzekł p. M ascarot Nie powi­
nieneś ani chwili pozostać dłużej w hotelu Peruwian- 
,skim. Idź więc natychmiast i najmij sobie jakieś mie­
szkanie w tej dzielnicy. Rozumie sig, ze przybierz mi 
zaraz adres nowego lokalu. A teraz. ^ b ą , d z  zd i o n  .  

ju tra! Bądź mężnym i umiej znieść wrażeuie szczę­
ścia, jak um iałeś znosić niedolę.

Paweł wyszedł chwiejącym się krokiem, widocznie 
upojony wrażeniami. Mascarot, zostawszy sam, s łu ­
chał jednak milczący i nieruchomy ostatniego odgło­
su k r o k ó w  młodzieńca. Dopiero, gdy już był pewnym, 
że Paweł wyszedł z k an to ru —pobiegł do drzwi u m y ­
tych w obiciu gabinetu, które prowadziły do jego sy- 
p alni i otwierając je  zawołał: - -  Doktorze Hortebize. 
możesz wejść—już ptaszek uleciał z klatki.

Na ten głos, wbiegł natychm iast doktor i rzucir się
w fotel przed kominkiem stojący., wołając:

— B rrr! Doprawdy, odmroziłem nogi... możcaby 
mi je  oderżnąć, anibym wiedział nawet! Ależ, do pio­
runa, kochany Baptysto, twoja sypialnia jest piaw 
dziwą lodownią. Nie wiedziałem żęci tak  bardzoc 10 
dzi o zakonserwowanie świeżości cery. Co cio

wolę ciepło i dla tego proszę cię, ażebyś w drugim 
podobnym wypadku, kazał ogrzać tę twoją grotę a l­
pejską..,

Lecz cała ta  gadanina przemarzłego d o k to ra . nie 
zdołała ani zająć dzielnego rajfura, ani go odwrócić 
od głównej myśli; albowiem skoro tylko doktór prze­
s ta ł mówić, zapytał go zimno:

— Czy słyszałeś go, Hortebize?
— Ba! nietyiko słyszłem, lecz i widziałem także, 

tak dobrze jak i ty pewnie, choć loża moja była d ja- 
ble...

— No i cóż myślisz o tym okazie? przerwał n ie­
cierpliwie Mascarot.

— Myślę, że Tantaine jest prawdziwym szatanem, 
i pewny jestem , że w twoich rękach ten piękny m ło­
dzieniec zamieni się w fenixaL

III .
D októr Hortebize, widocznie jeden z wtajemniczo­

nych przyjaciół sławnego kantoru, —który naczelnika 
jcmi nazywał tak poufale po imieniu, miał już pięć­
dziesiąt sześć la t z górą—słusznie jednak czynił p rzy­
znając się tylko do czerdziestu dziewięciu — gdyż na­
der lekko jeszcze dźwigał swoją kanoniczą postawę, 
a jego rumiane usta, z wyrazem czysto zmysłowym, 
czarne włosy i żywe pełne ognia oczy, nadawała, m a 
pozór człowieka stojącego dopiero na progu tej dru- 
jiej młodości, co to wyjrzawszy za czwarty krzyżyk,J J OłVA/ > , . J

mnie, j ku piątemu by iśc me rada. (d. c n - '
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Bywał się jak  wiadomo doroczny jarm ark. Otóż, pod­
czas największego ruchu targowego, burza z błyskawica­
mi i piorunami uderzyła na miasto; wszystkie stragany 
z wędrownemi towarami, zmiótł wicher gwałtowny, któ­
ry  pozrywał tam mnóstwo dachów, jeden żelazny nawet, 
z domu inżenjera Bagniewskiego przy ulicy Podrzecznej. 
T oż samo stało się i z dachem w iatraku holenderskiego, 
za przedmieściem Bartkowice. —  Taż sama burza, gro­
źniej jeszcze rozszalała w innych okolicach, mianowicie 
zaś nad Kutoem, lub nad Zdunami, P lecką Dąbrową, 
Żychlinem i Sannikami, gdzie piorunom i grzmotom to ­
warzyszył straszliwy huragan, oraz grad i deszcz ulewny. 
Z  niektórych miejsc donoszą o zabitych przez pioruny o- 
sobach, wieści te jednakże potrzebują potwierdzenia. W 
każdym razie, gdy nad W arszawą burza taż sama, prze­
biegła zaledwie— w owych okolicach trw ała ona i srożyła 
się przez 6 godzin przeszło— gdyż od południa aż do 7-ej 
wieczorem. S tra ty  są znaczne, w budynkach szczegól­
niej. Al.

* (W y p a d e k  m i e j s k i ) .  W dniu wczorajszym, 
dostrzeżono leżącego na ulicy św ięto-K rzyzkiej człowie­
ka, który przy odesłaniu go do szpitala Dzieciątka Jezus 
w drodze życie zakończył. Ze znalezionej przy nim ksią­
żeczki legitymacyjnej, okazało się, że zmarły nazywał 
się Maksymiljan Łebkowski i był obywatelem powiatu 
łęczyckiego. O przyczynie śmierci jego, niezależnie od 
śledztwa sądowego, przez policję zarządzono dochodze­
n ie .—Tegoż dnia, w zakładzie garbarskim  Tem lera, pod 
N. 2310, Stanisław Molik, robotnik, spadł wypadkiem 
z woza naładowanego skórami i skaleczył sobie mocno 
głowę. Molika odesłano na kurację do szpitala ewan­
gelickiego.— W domu pod N. 1854, z powodu złego u- 
rząlzen ia kuchni angielskiej, zapaliło się drewniane prze­
pierzenie do tejże przyległe, lecz ogień natychmiast uga­
szony został przez lokatorów przy pomocy żołnierzy s tra ­
ży  ogniowej, przyczem przepierzenie w części rozebrano.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 9 dziś rsr. 1 kop. 9.
Za frank „  „ — „ 28 „ „ — „ 28.
Z a złoty reń. „  —  „ 6 3  „ „ —  „ 63.
-NB- Wiadomość ta  nis pochodzi z urzędów:,.o źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  We czwar­
tek, 28 listopada (10 grudnia), Najjaśniejsza Cesa­
rzowa raczyła przyjmować następujące osoby: sp ra ­
wującego interesa austrjackie, kawalera Wetsera; 
pierwszego sekretarza ambasady angielskiej, p. Rum 
bolda; sekretarza ambasady, pruskiej, barona von Al- 
vensleben Erislebena; zostającego przy tejże abasa- 
dzie barona Wentzek’a; sekretarza poselstwa duń­
skiego, hrabiego Knuth’a; sekretarza poselstwa au- 
strjackiego, p. Rosti, i ajenta militarnego przy temże 
poselstwie, księcia Ahrenberga. Tegoż dnia, m ał­
żonka ministra rezydenta najjaśniejszego cesarza b ra ­
zylijskiego, pani Ribeiro da Silva, oraz pani Wetsera, 
miały także zaszczyt przedstawiać się Najjaśniejszej 
Cesarzowej. (Siew. Pocz.)

* ( P r z y j a z d ) .  Mosk. Wied. donoszą, że 27 listo­
pada zjechał do Moskwy Jego Cesarska Wysokość K sią­
żę P io tr Oldenburgski. W tymże dniu Jego Wysokość 
zwiedził instytuta żeńskie i zakłady, zostające pod za­
wiadywaniem jego, jako zarządzającego IV  wydziałem 
przybocznej kancelarji Cesarskiej. W raz z Księciem przy­
był do Moskwy baron Dalwig, który zastępował Księcia 
Oldeaburgskiego na odbytych w tych dniach chrzcinach 
w nuka Jego Wysokości, Księcia P io tra Aleksandrowi­
cza Oldenburgskiego.

* (L  o t e r  j  a). Z Najwyższego zezwolenia rozegra­
n a  będzie w Petersburgu loterja na dochód towarzystwa 
w sparcia biednych kobiet, składająca się z 1,000 wy­
granych, w liczbie których jest dom z gruntem w Peters­
burgu, oszacowany na 17,000 rs., kilka wygranych pó 
30, 10, 5 i po jednym bilecie 2-ej pożyczki premjowej, 
oraz różne kosztowności srebrne, złote i inne. Cena bi­
letu 1 rs.; żądania, z dołączeniem marek pocztowych, 
m ają być nadsyłane do magazynu wyrobów żeńskich to­
warzystwa wsparcia biednych kobiet, w Petersburgu (na 
rogu prospektu Wozniesieńskiego i ulicy Oficerskiej dom 
Łanskiego N r. 11 i i ) .  O dniu i miejscu ciągnienia o- 
głoszono będzie w gazecie St. Peters. Wiedomosti.

* ( I l o ś ć  u c z n i  a k a d e m j i  m e d y c z n o -  
c h i r u r g i c z n e j  w P e t e r s b u r g u ) .  N a po ­
czątku roku szkolnego 1868/9, mianowicie do 16 wrze­
śnia 1868 r., w akademji było 759 uczni, w tej liczbie: 
studentów  medycznych 655, weterynaryjnych 1-ej kate- 
gorji 46, weterynaryjnych 2-ej kategorji 24, i farm aceu­
tycznych 34. Od 16 września, to jest od rozpoczęcia za­
pisu, do 1 listopada czyli ukończenia tegoż, przyjęto do 
do akademji 400 osób, mianowicie: 315 na wydział me­
dyczny, 27 na weterynaryjny 1-ej kategorji, 7 na w ete­
rynaryjny 2-ej kategorji, i 51 na farmaceutyczay. Zatem

ogólna ilość uczni akademji wynosiła 1,159. Z tej liczby 
od 16 września do 1 listopada przeniesiono do innych 
uniwersytetów i uwolniono 34 osób, za potrąceniem k tó­
rych z ogółu uczniów akademji, pozostało w bieżącym 
roku szkolnym w akademji 1,125 uczni. (Med. WieatJ.

* ( P r o j e k t  o w a n a k o l  e j) . K orespondent g a­
zety Sowr. Izw. donosi, że jest projekt urządzenia kolei 
żelaznej z Rostowa nad Donem do A napy, z gałęzią od 
Staroszczerbinówki do Jejska. G aięź ta, wyncsząea 35 
wiorst, będzie kosztować 2 ‘/ a miiiona.

* (W i a d o m o ś ć  t e a t r a l n a ) .  Znany kompo­
zytor Wer :i, podług Gazette des E tr angers, oddawna 
już pracuje nad nową operą „Romeo i Ju lietta ,"  której 
pierwszy akt napisany był przez niego po przedstaw ie­
niu opery Gounoda „R om er." Ten nowy utwór autora 
„Don C arlos” wystawiony będzie na scenie petersburg- 
skiej podczas sezonu w r. 1869. Zapewniają, że rola 
Julietty  przeznaczoną została pani Adelinie P a tti . ( Go- 
los).

* ( T r z ę s i e n i e  z i e m i). Odes. Wiest. pisze: 
„15 na 1 6 listopada, o godzinie 10 minut na 12 w no­
cy, dało się uczuć w Odesie trzęsienie ziemi, dotykalne 
dla tych co o tej porze czuwali: świece i wszelkie 
przedmioty lekkie (krzesła i t. d.) poruszały się przez 
kilka sekund."

W y p a d k i w  H isz p a n ji.
* M adryt, 13 (1) grudnia. Gezeta urzędowa do­

nosi: Jenerał Caballero de Rodas liczył na to, że bę­
dzie mógł wejść dziś do Kadyksu. Jenerał ten zawia­
domił rząd tymczasowy, że książę Montpensier ofia­
rował mu swoje usługi. Rząd odrzucił takowe i kazał 
oświadczyć księciu, ażeby wracał natychmiast do Por- 
tugalji. (. Wolffs T. B.).

* M adryt, 14 (2) grudnia. Z Kadyksu donoszą, że 
powstańcy oświadczyli wczoraj, że złożą bromu kon­
sula amerykańskiego. Jenerał Caballero de Rodas od­
rzucił tę propozycję i oświadczył, że do południa mu­
si nastąpić złożenie broni w gmachach administracji 
wojskowej, w przeciwnym bowiem razie wszczęte zo­
staną niezwłocznie na nowo kroki nieprzyjacielskie. 
Powstańcy zadosyćuczynili temu żądaniu. Wojska 
rządowe weszły do Kadyksu o godzinie 2-ej po połu­
dniu. (Tamże).

* P aryż , 12 grudnia (30 listopada). Monitor wie­
czo rn y  donosi w swym przeglądzie tygodniowym, że 
po uprywie zawieszenia broni, walka w Kadyksie na 
nowo wszczęła się. Cudzoziemcy opuścili to miasto.

* Paryż, 12 grudnia (30 listopada). Wiadomości 
z Hiszpanji świadczą o groźnem położeniu rzeczy. 
Karliści organizują ruch. (Tamie).

* Paryż, 14 (2) grudnia. Podług telegramu z San- 
Sebastian, ogłoszonego przez Monitora, powstańcy 
Kadyksu, na skutek energicznej proklamacji jenerała 
Caballero de Rodas, poddali się temu ostatniemu 
wczoraj z rana na łaskę i niełaskę. (Tamże).

* Do Ajencji Havas piszą z Madrytu pod datą 8 
grudnia: „W Madrycie panuje wzburzenie umysłów. 
W  niedzielę wieczorem, porozlepiane publicznie na 
wszystkich murach obwieszczenie p. Rivero zapowie­
działo obniżenie o 1 reala zapłaty dziennej dla robo­
tników, którym municypaluość daje zatrudnienie, 
oraz wyłączenie od korzystania z tej zapłaty wszyst­
kich robotników nie zamieszkałych stale w Madrycie. 
Ponieważ wieczorem, na skutek tego obwieszczenia, 
wyszły na jaw niejakie zawichrzenia w części miasta 
zamieszkałej przez robotników', przeto dowódcy ba- 
taljonów „ochotników wolności” (gwardji narodowej) 
udali się do marszałka Prima i oświadczyli się mu z 
gotowością do utrzymania porządku w mieście, pod 
warunkiem atoli, że dozwslonem im będzie działać 
samym, bez spółudziału ze strony armji. Propozycja 
ta została przyjętą i zwołano natychmiast gwardję 
narodową, która zaczęła wnet obsadzać wszystkie 
ulice i place. Dzięki jej postawie energicznej i zara­
zem pojednawczej, nie miały miejsca żadna kolizja, ani 
żadne rozruchy, wszystkie bowiem drobne wydarze­
nia, o których mówią i za wiarogodność których nie 
mogę ręczyć, nie mają żadnej prawdę doniosłości. 
Naturalnie, że rząd przedsięwziął także ze swej stro­
ny środki dla dania poparcia gwardji narodowej; woj­
ska stały w koszarach w pogotowiu do wymaszero- 
wania. W ogóle, powszechny niepokój umysłów był 
wczoraj zrana bardzo znaczny, lecz ustał natychm iast 
jak skoro gwardja narodowa ofiarowała rządowi swe 
usługi. Od południa znikły obawy, większa część ro ­
botników wróciła do pracy w warsztatach narodowych 
i nie widziano już na ulicach nikogo więcej, jak tylko 
gwardzistów narodowych i wielkie tłumy ciekawych. 
Tej nocy kilka bataljonów stało jeszcze pod bronią, 
lecz dziś zrana ustały wszelkie nadzwyczajne środki 
ostrożności i miasto przybrało napowrót swą zwykłą 
fizjonomję.”

* Z Hawany telegrafują pod datą 10-go grudnia 
„Depesze urzędowe od dowódcy wojsk działających 
w południowej części wyspy donoszą, że zaszła pod 
Guantanamo bitwa, w której powstańcy doznali po­
rażki i ponieśli wielkie straty w zabitych i ranionych. 
Zaprzeczają wiadomości o przywiezieniu tu wojsk z 
Hiszpanji.” (Nordd. A . Z.).

* Listy prywatne z Madrytu z 9-go grudnia dono­
szą, że posiłki przeznaczone na wyspę Kubę miały 
odpłynąć 15-go b m. na miejsce swego przeznacze­
nia. Posiłki te wynosić będą najwyżej 3,000 ludzi. 
Zamierzano z początku posłać tam znaczniejsze siły, 
lecz położenie kraju nie pozwoliło na urzeczywist nie­
me projektu pierwotnego. Powiadają, że statk om 
transportowym, na któryćh przewiezione będą te 
wojska, mają towarzyszyć dwie fregaty pancer ne, 
przeznaczone do strzeżenia brzegów wyspy. (La  
Patr.).

A u f t r ja  i Z iem ie  S ło w ia ń sk ie .

* ( K w e s t j a  w s c h o d n i a .  — M o w a  t r o n o ­
wa-—Bu d ż e t ) .  Wiedeń, 12 grudnia. Podczas gdy 
w Paryżu, Berlinie i innych punktach mających wiel­
ką doniosłość dla polityki europejskiej, usiłowania 
skierowane są do dania poparcia staraniom pośredni­
czącym dyplomacji w Konstantynopolu i Atenach, 
dla nadania zawikłaniom na Wschodzie kierunku ile 
możności umiarkowanego, — publicystyka wiedeńska 
przeciwnie wywija niezmordowanie mieczem i nie 
zna, jak  się zdaje, żadnego bardziej naglącego zadania, 
oprócz zachęcania Turcji do rychłego zerwania i do 
wy wołania zatem nieobliczonego w swych skutkach 
pożaru. Jak się okazuje z wiadomości nadchodzących 
z zagranicy, postępowanie prasy tutejszej pozostaje 
w zupełnej zgodności z drażniącą postawą dyplomacji 
austrjackiej na wschodzie; nie można przeto mieć za 
złe giełdzie tutejszej, że w obec takiego położenia 
rzeczy, okazuje ona niepokój i obniża znacznie kursa 
papierów. Ze sfer wprawdzie półurzędowych rozpusz­
czono dziś pogłoskę, że internuncjusz austrjacki w 
Konstantynopolu, baron Prokesch-Osten, ma być 
wkrótce odwołany Stamtąd i zastąpiony na tern sta­
nowisku przez ogólnopaństwowego ministra skarbu, 
barona Beke, co mogłoby być uważane poniekąd za 
początek odwrotu w dotychczasowej polityce austrjac­
kiej na wschodzie; lecz nieufność dla zamiarów poko­
jowych rządu austrjackiego zakorzeniła się zbyt głę­
boko, ażeby miano sadzić, iż środek  odosobniony 
byłby zdolny spowodować znaczne polepszenie sytua­
cji. Dla tego też i mowa tronowa węgierska nie wy­
warła na publiczności prawie żadnego wrażenia, po­
mimo usiłowań ze strony pism półurzędowych z tej 
i ztamtej strony Litawy, ażeby podnieść wielką do­
niosłość tej mowy pod względem polityki tak zagra­
nicznej jak i wewnętrznej. Tu porównywają jedynie 
okazały sposób, w jaki p-żegnany został sejm węgier­
ski, z zupełną prostotą, albo raczej z brakiem 
formalności względem rady państwa w podobnych 
wydarzeniach; porównanie to nie może bynaj­
mniej obudzić w Cislitawji uczuć radośnych. J e ­
dnym z głównych przedmiotów rozumowań prasy 
tutejszej jest od wczoraj budżet na r. 1869, złożony 
we czwartek w izbie deputowanych przez p. Brestla. 
Pisma półurzędowe wskazują z wielkiem zadowole­
niem na ten fakt, że na skutek wykreśleń dokonanych 
przez delegacje, oraz osiągnięcia większych docho­
dów z niektórych gałęzi podatków, powiodło się 
zmniejszyć w projekcie budżetu deficyt do surav 
4,400,000 guldenów; lecz spostrzegacze bezstronni 
nie upatrują pomimo to w budżecie żadnego powo­
du do radości, albowiem pominąwszy niepewność 
obliczonych zawczasu dochodów, widzą oni, że pozo­
stała jeszcze z roku zeszłego do pokrycia suma 13 
milionów guldenów, przez co deficyt na r. 1869 wy­
nosi dość znaczną sumę 17 Va miljonów guldenów. 
Wypadki nieprzewidziane, jak np. napływ wody do 
kopalni soli w Wieliczce,—których zupełna zagłada, 
o ile wnosić możua z ostatnich wiadomości, może na­
stąpić lada chwila,—mogą spowodować i w tych licz- 
bacn niektóre nieprzyjemne zmiany. (Nordd. A. Z .)

* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Wiedeń, 14 
grudnia. Na dzisiejszem posiedzeuiu izby deputowa­
nych, minister skarbu złożył projekta do praw o dal­
szym poborze podatków do końca marca, oraz o pod­
wyższeniu podatku od budynków, jak niemniej pra­
wo finansowe na r. 1869 i projekt do prawa w przed­
miocie kredytu dodatkowego dla ministerstwa obro­
ny krajowej w wysokości 73,000 guldenów. Mini­
ster skarbu oświadcza w swem sprawozdaniu: Oka­
zuje się, że w r. 1868, wydatki były mniejsze niż o- 
bliczano, dochody zaś zwiększyły się. W ciągu pier­
wszych trzech kwartałów osiągnięto około 9 miljo­
nów więcej dochodów, podczas gdy wydatki były o 
10 miljonów mniejsze. Jeżeli ostatni kwartał będzie 
również pomyślny, w takim razie rok 1868 przedsta-



wi przewyżkę w wysokości 10 miljonow. Jeżeh ze 
względu na tę przewyżkę, przyjęte zostaną, “ Pr°P®* 
nowane wydatki nadzwyczajne, ljeze li poh'.erane bę­
dą  nadal podatki podwyższone, to deficyt na r lb  
wynosić będzie półczwarta mil]ona. Grocholski s ta ­
wia ministrowi interpelację w przedmiocie Wieliczki. 
M inister skarbu odpowi ida: Przedsięwzięte zostały 
wszelkie środki; nie grozi żadne niebezpieczeństwo 
wiadomość o zapadnięciu się szybu I  ranciszka-Jozefa 
iest ble Ina. M inister handlu odpowiada na interpe­
lacje w przedmiocie Horowic oświadczeniem, ze złozy 
nowe prawo o drogach żelaznych. Wniosek, aż y 
prawo finansowe na r. 1869 oddano do roztrząśnię 
komisji złożonej z 24 ch członków, został przyjęty.
(W olffs T. B .)  .. TZ1,,y. ip.

* ( L e w y  k r a n i e c  w ę g i e r s k i ) ,  k lu b ie
wego krańca w W ęgrzech postanowił na swem osta- 
T iem  posiedzeniu, odbytem b. m„ ogłosić oświadcze­
nie. Po krótkim  wstępie, stronnictwo to oświadcza
że tym razem powtarza jedynie, iż >>P“ n^  
d la  niego nie może być żaden mny, jak  ty *
ażeby W ęgry były państwem mepodległesa żadnemu 
innemu państwu, żadnemu innemu narodowi i ^ p r z e ­
to, ze stanowiska państwowo-prawnego, zadaniem je  
go je s t przedewszystkiem dążyć do tego, ażeby wszy­
stkie te prawa, które pozostają w sprzeczności z wyz 
wzmiankowaną niepodległością k ra ju , mianowicie in­
stytucja delegacy i ministerstwo wspólne zostały u- 
sunięte; ażeby dalej przyszły do skutku te przepisy 
prawne, które są niezbędne dla zabez^ e.cT Û k ^ ; .  
gier, mianowicie ażeby zaprowadzone z0^ &̂  . ■
m ia węgierska, jak również niezależność finansów 
handlu,° oraz uznanie dyplomatyczne legalnej niepo­
dległości kraju. Stronnictwo, k tóre ukonstytuowało 
się (?) w tym celu, działać będzie stanowczo w kie­
runku wskazanym, lecz wybierze ala swej działalno- 
ści czas i środki zgodne z konstytucją, unikać ono 
będzie wszystkiego, co będzie mogło być uważane jako 
słabość, lecz zarazem i tego wszystkiego, coby zdol­
ne było wywołać zawichrzenia, k tóre umemozebmłyby 
walkę na polu konstytucyjnem i mogłyby stac się nie- 
bezpiecznem i dla ojczyzny” . W końcu wzywa się 
wszystkich, którzy hołdują zasadom wyż wyszcze­
gólnionym, ażeby zgromadzili się naokoło stronni­
ctwa i dopomogli mu do odniesienia zwycięztwa.

(A M k V u  g r e  s ż y d o w s k  i). Peszt, 1 7 grudnia. 
Dziś przy nadzwyczajnem współudziale wszystkich 
warstw społeczeństwa, nastąpiło otwarcie koDgresu 
żydowskiego przez m inistra barona Lotvosa. W mo­
wie swojej m inister wyrzekł, że żydzi węgierscy przez 
doznane teraz dobrodziejstwo, bezprzykładne w in­
nych krajach, staną się wiernymi obywatelami swojej 
ojczyzny. Uznaje on trudności, jakie kongres będzie 
m iał do zwalczenia; ścierają się wprost przeciwne z 
sobą zdania, ale spodziewa się, że wszyscy członko­
wie ożywieni duchem pokoju, z właściwą pokoleniu 
żydowskiemu cierpliwością, usuną wszystkie przesz­
k o d y ! przywrócą pokój i zgodę. W końcu przypomi­
na minister, że tylko sprawy gminne i szkolne z wy­
łączeniem  wszystkich kwestij religijnych, stanowić 
będą przedmiot narad tego kongresu. Prezes zgroma­
dzenia ze starszeństw a Leon Hollander ^objął potem 
Swoje obowiązki. Uzłonkowie przedstawiali po kolei 
swoje mandaty. W  końcu nastąpił podział zgrom a­
dzenia przez głosowanie na pięć sekcij. Liberalni za,- 
ję li prawą, prawowierni zaś lewą strong. (Cor. B u r .)

Prusy i M emcy.
* ( P r o j e k t  a d r e s u )  do króla wirtemberg- 

skiego, opracowany przez deputowanego auti-prus- 
kiego p. Probsta, gani zawarcie trak ta tu  odpornego 
z Prusam i, i oświadcza się za związkiem południo­
wym, żądając wotum nieufności przeciwko m inister­
stw u’ Ale jest to tylko projekt, który co prawda, 
stać się może dla izby wirtembergskiej przedmiotem 
walki parlam entarnej, pełnej pouczających rezu lta­
tów. ( L a  F r.)

W łochy i Rzym.
* ( J e n e r a ł  C i a l d i n i ) .  Ponieważ jenerał 

Cialdlni udał się za granicę, przeto niektóre dzienniki 
pośpieszyły z doniesieniem, że powierzoną mu została 
misja. Correspondance italienne zaprzecza tej pogło­
sce i wyjaśnia powody całkiem prywatne chwilowej 
nieobecności tego jenerała.

Turcja i ziemie słowiańskie.
*  ( P r a w o  o r g a n i c z n e ) .  M onitor donosi, 

że na mocy prawa organicznego wilajetów, rada jene- 
ra lna prowincji Bośnji otw artą została 19-go listopa­
da  pod prezydencją jenerał-gubernatora Osmana-pa- 
s zy. Dziennik urzędowy zawiadamia, że zgromadze- 
nie to sk łada się z 22-ch członków, 14 muzułmanów, 
7 chrześcjan i 1 żyda. Sądząc logicznie z powyższej 
liczby, wypadałoby, że ludność m uzułm ańska Bośnji, 
reprezentowana przez 14 członków na radzie jeneral-

nej, je s t dwa razy większą od ludności chrześajań- 
skiej, liczącej tylko 7-u reprezentantów. Tymczasem 
Bośnja składa się z 1,100,000 mieszkańców, w pośrod 
której znajduje się tylko 400,000 muzułmanów, i  o- 
nieważ żydów jest bardzo m ała liczba w tej prowin­
cji, okazuje się, że Bośnja liczy dwa razy więcej 
chrześcjan niż muzułmanów. (N o rd ). , .

* ( W o t u m  z a u f a n i  a). Parlam ent rum uński 
pod prezydencją p. Bratiano zgodził się jednozgodnie 
na plany p. Ghika za pomocą wotum zaufania, co 
sceptykom nasuwa myśl, że obecne umiarkowanie 
rządu rumuńskiego mogło być wypływem zobopólaej 
zgody dla zamaskowania pewnych intryg politycz - 
nych. (L a  F r.)

Grecja.
* ( Gwa ł t y ) .  Czytamy w Indep. hellenique: Mu­

simy dziś jeszcze zawiadomić czytelników naszych o 
przykrej scenie jaka odbyła się w Piraeus w nocy 
z soboty na niedzielę. Rząd turecki najął wielki pa­
rostatek francuzki dla przewozu do Kandji rodzin 
kandjockich. Tymczasem donoszą z Piraeus, że wspo- 
mnionej nocy widziano dwudziestu żandarmów p ro ­
wadzących według jednych 19, według drugich 50 
kobiet i dzieci kandjockich dla odwiezienia ich prze­
mocą na pomienionym statku na w. Kandję. Ale w 
czasie przechodzenia orszaku przed szkołą wojskową, 
pewna liczba kandjotów mieszkających w Pireaus na­
padła na żandarmów i chciała odbić rodziny. Ci o- 
oparli się i dopiero po Krwawem spotkaniu, w któ- 
rem ranionych było dwóch żandarmów i kilku kan­
djotów, rodziny te zaprowadzone zostały na pokład 
s ta tk u .” (N ord).

Anglja.
* ( S p r a w y  g r e c k i e j .  Dzienniki austrjackie 

protestują przeciwko przypisywanej gabinetowi lon­
dyńskiemu roli co do początku nieporozumienia g re ­
ko-tureckiego; odrzucają one energicznie w imieniu 
rządu angielskiego wszelką solidarność z gabinetem 
wiedeńskim, na który jak  wiadomo składają in ic ja­
tywę tego nieporozumienia. Godnem jest uwagi to, 
że główne organa prasy angielskiej, należące do. 
stronnictwa liberalnego albo zachowawczego to ga­
nią tę sprawę, to znów wyrażają swoje sympatje, to 
dla Grecji, to dla Turcji. Widać, że zdanie wypowie­
dziane przez lorda Stanley’a w jego mowie w King 
Lynn były tylko wiernem odbiciem uczucia większo 
ści narodu angielskiego. Spodziewać się należy, że 
nowy gabinet nie będzie kierował się w swojej poli­
tyce samemi zasadami. Godnem jes t uwagi to, że p 
Layard, który przez wiele la t był podsekretarzem 
spraw zagranicznych, został usunięty od tych obo­
wiązków przez nowe ministerstwo, i zatrzymany ty. 
ko w godności dyrektora robót publicznych. Czyżby 
to było skutkiem znanej sympatji p. Layard jakie za 
ślepionego przyjaciela Turcji i nie mniej zaciętego 
nieprzyjaciela ludności chrześciańskiej cesarstwa oto- 
mańskiego, że p. Gladstone nie chciał m u powierzyć 
funkcij spełnianych przez tak  długi czas za poprze­
dnich gabinetów whigów. Przypuszcżenie to jest 
prawdopodobnem. Jeżeli się sprawdzi, to fakt ten 
miałby bardzo wielkie znaczenie. (Nord).

* ( N o w y  g a b i n e t  a n g i e l s k i ) .  N ajstar­
szym z członków nowego ministerstwa jest lord Cla­
rendon, mający 68 lat; łord-kanclerz ma 67 lat; p. 
p. Gladstone 65; pp. B right i Lowe po 57; p. Card- 
well 55; p. Bruce i hr. Granville po 53; książę d’Ar- 
gyll i p. Chichester Fortescue po 45; hr. Kimberley 
42; hr. Grey ip . Childers po 41; p.Goschen 37; m ar­
grabia H artington 35 lat. Lord-kanclerz, pp. Lowe, 
Bruce, M. C. Fortescue, lord Kimberley i Childers 
nie zajmowali nigdy żadnego wydziału w m inister­
stwie. ( L a  F r .)

Korespondencja Dziennika W arszaw skiego.
Zurich 8 grudnia.

Roczne zebranie, nowy rząd wygnanej Polski. —-M ikosze - 
wski.— Uniewinnienie de Burdy.—Nominacja. — Aleksander 
Dubiecki.— Bosak. — Napływ uciekinierów do Szwajcarji. —  
Obchód ruchawki listopadowej. — Powrót mistrza Towijań- 
skiego.—Plater.

Roczne walne zebranie rządu narodowego wygnanej 
Polski, odbyło się w dniach: 25, 26, 27, 28 i 29 li­
stopada r. b. w Bedlikonie, w oberży „pod Lwem” .— 
Wszyscy naczelnicy wojenno- uciekinierskicn dekad 
z całego świata, znajdowali się w tym roku na zebra­
niu, które też skutkiem  tego, było bardzo ożywione i 
huczne. Z dotychczasowych członków i mężów z a u ­
fania wygnanego rządu, pozostali tylko: Radziwano- 
wicz i uciekinissimus Taczanowski, innych zaś wszy­
stkich uśunięfb, jaJtcTnle zasługujących na zaufanie 
z powodu roztrwonienia przez nich sumy 6,000 fran­
ków w październiku r. b. ofiarowanej, oraz 725 gul­
denów z Galicji w tymże miesiącu nadesłanych. Wy- 

' borcy przez parę dni znajdowali się w kłopocie co do

ukonstytuowania nowego rządu, gdyż nie było pod rę­
ko ludzi z odpowiednią kwalifikacią na to wysokie 
stanowisko, szczęściem jednak, przybyło w tym cza­
sie do Zurichu na obchód rocznicy listopadowej r u ­
chawki, kilku eksdygnitarzy narodowych, z nich więc 
wybrano dwóch, t. j. Cichowskiego i L itticha eks-se- 
kretarza londyńskiego ogniska rewolucyjnego, którzy 
zgodzili się tu  zamieszkać. Na piątego członka za­
proszono Szczeniowskiego, naczelnika wojennego de­
kady X-ej (w mieście kantonalnem Glarus). Szcze- 
niowski wzdragał się niby przyjąć zaproszenie, w koń­
cu jednak dał się namówić. Dotychczasowe urzęda 
mężów zaufania zniesiono, a ustanowiono natom iast 
dwóch radców-kontrolerów dla radzenia wygnanemu 
rządowi i kontrolowania go, lecz w czynnościach li 
tylko finansowych.

Tegoroczne zebranie zakończone zostało, jak  zwy­
kle, wielkim przeglądem wojennym zurichskich de­
kad, składkowym balem tańcującym ( „pod Białym  
W ilkiem”), pijatyką i grą w sztosa i djabełka. W czo­
raj dopiero naczelnicy wojenni zaczęli się ztąd roz­
jeżdżać. . . . . \

Mikoszewski znajduje się obecnie w Zurichu i zaj­
muje siedm pokoi w hotelu „z Falken”. Teraz trzy ­
ma powóz, a prócz tego parę wierzchowców i prowa­
dzi życie bardzo zbytkowne. Za parę miesięcy wy­
jeżdża on powtórnie do Ameryki, podobno i Giller je- 
dzie razem z nim.

Najwyżsży uciekinierski trybuoał w Monachium, 
uniewinnił obywatela Jana IV de Burdę z uczynionych 
mu zarzutów, pomimo to jednak, nowo wybrany rząd  
wygnanej Polski, nie przywrócił go na urząd naczel­
nika ruchu m iasta Lwowa, lecz pozostawił na tym 
urzędzie fotografa Rodeckiego, którem u na pomocni­
ka i sekretarza dodany został młodszy ajent dyplo­
matyczny W ładysław Gumbrynowicz. De Burda roz­
począł z Rodeckim wojnę i nie chce mu ani pieczęci, 
ani papierów wydać. . .

W Krakowie zm arł przed kilku dniami jeden z g łó ­
wniejszych koryfeuszów ostatniej ruchawki, były 
zaufania wygnanego rządu, Aleksander Dubiecki, wy­
słany ztąd przed sześciu tygodniami do Galicji w ce­
lu zbierania składek i szerzenia pomiędzy klasą wło­
ściańską oświaty rewolucyjnej. Nieboszczyk miał 42 
la t wieku. Odznaczał on się wielkim talentem zacią­
gania długów, których nigdy nie m iał zwyczaju p ła ­
cić. W samym Zurichu pozostał on dłużnym przeszło
3,000 franków. _

Bosak nie pozwala sobie odjąć ręki; znajduje on się 
ciągle w jednakowym stanie zdrowia.

Bardzo wielu naszych uciekinierów, którym rząd  
francuzki odbiera subsydja, przyjeżdża z Francji do 
Szwajcarji a szczególniej do Zurichu w tej zapewne 
błogiej nadziei, że tu  można będzie łatwiej jak  tam  
żyć cudzym kosztem. W ostatnich naprzykład trzech 
tygodniach, przywędrowało do samego tylko Zurichu 
na stałe mieszkanie, 26 nowych uciekinierów, sk u t­
kiem czego dyrekcja tutejszej policji wydała rozpo­
rządzenie: że "każdy nowo przybywający tu  polski u- 
ciekiuier, obowiązany jest natychmiast zameldować 
się w policji, wykazać sposób swego utrzym ania i od­
nawiać co dni 14 kartę  pobytu. Niestosujących się do 
tego rozporządzenia, czeka kara 20 franków lub 8 
dni aresztu i wypędzenie z granic Szwajcarji.

Zurichskie demokratyczno-wojenne kadry blagissi- 
musa, tak wesoło obchodziły w tym roku rocznicę li­
stopadowej ruchawki w jednym z szynków przedm ie­
ścia Aussershil, że ciż z uciechy powybijali szyuka- 
rzowi szwajcarowi i jego parobkowi zęby, popodbijali 
im oczy, potłukli okna i połamali stołki, skutkiem  
cze^o wszvscy członkowie obu sekcij zostali areszto­
wani, pod sąd oddani i zapewne będą wydaleui ze
Szwajcerji. . ;'

Mistrz Towijański wrócił wczoraj do Zurichu ze
Lwowa ,TT .

P la te r wybiera się znów na kilka dm do W ęgier, w
interesie sprawy narodowej. T -

Paryż, 9 grudnia.
Broszura.—Nowy komitet powstańczy. — Em gracja polska i

B u d ż e t fran c u zk i 1831 — lSoS .
Zapowiedziana broszura pod tytułem: Les popula- \  

tions de VEurope orientale (Ludy Europy wscho- 
dniej), napisana jakoby przez francuza, wyszła obe- S 
cnie z druku. Broszura ta  je s t nieprzyjacielsko u - \ 
sposobiona dla Rosji. Właściwie broszurę tę  napi- ) 
sa ł Świerszcz, nie zas p. d’Avril, konsul jeueralny
ruski w Bukareszcie. ,

Nasi wychodźcy, niezadowoleni z pozbawienia icn 
zapomóg, wracają otwarcie do swych dawnych kno­
wań, do swych protektorów propagujących demago- 
gję europejską. Pp. Bucholtz, T e o f i l  Osiecki, F lo- 
rentyn Nelanowski i Eonis Deperle, utworzy i w Tu­
rynie kom itet potajemny, który atoli nie będzie od­
tąd  takowym. Komitet ten wszedł w stosunki ze 
wszystkiemu komitetami tak  zwanego „przymierza



L J 6 3 6 J

republikańskiego powszechnego” i zamierza przed­
sięwziąć wyprawę rewolucyjną zgodną z manifestem 
z 3 grudnia 1867 roku, ogłoszonym przez ognisko 
rewolucyjne. Komitet pomieniony ma na celu wywo­
łać rewolucję pomiędzy słowianami, dla zaprowadze­
nia rzeczypospolitej słowiańskiej.

/  W tych dniach wyjdzie broszura pod tytułem: 
f  L 'emigration polonaise et le budget fra n ę iis  (1831 — 

I 1868), przez Beliuę. Praca ta obejmuje niektóre 
i szczegóły co do postępowania emigracji polskiej.
V  ■ &;•

Korespondencja Handlowa Dzień. War as.
Gdańsk, 12 grudnia.

P o kilkodniowym deszczu, mieliśmy przez 2 dni pię­
kną pogodę i 4 do 5°/0 Reaurnura mrozu, dziś znowu 
deszcz z śniegiem. Wiatr zachodnio-poludniowy.

W Anglji tran/akcje zbożowe spokojne i pokup ciągle 
mały; jednakże z powodu słabych dowozów krajowych, 
płacono za pszenicę angielską przecięciowo ceny zeszłe­
go tygodnia. Towar importowany szczególniej podrzę­
dniejszych gatunków, w sprzedażach koniecznych odda­
wano z ustępstwem 1 rzyl. na kwarterze, ziarno wybo­
rowe zaś nieco wyższe uoiągftło ( eny mianowicie w koń- 
cn tygodnia. Jęczmień o 1 szyi. owies o '/2 szyi. tań­
szy. Groch bez zmiany.

W Francji po zlikwidowaniu kontraktów odstawy na 
listopad, ceny mąki znów spadły, a w następstwie psze­
nica trudniejszy miała odbyt i na wszystkich wielkich 
placach o 45  do 50 cant. na 120 kilog. w przeciągu ty­
godnia się cofnęły. Żyto i owies przy małym pokupie 
bez zmiany.

N a n a s z y m  placu w początku tygodnia, ceny jeszcze 
cokolw itk się cofnęły, lecz od środy targi miały stanow­
czo lepszą tendencją a pszenica wyborowa, wysńko pstra 
i szklista podniosła się aż do piątku o 5 do 10 guld. na 
łaszcie, towar pstry i jasno pstry podrzędniejszego ga­
tunku, tylko o 5 guld. Od piątku pomimo małego de­
sze zu i dość pomyślnych depesz zagranicznych, ceny 
m iały słabnącą tendencją. Żyto przy codziennych flu­
ktuacjach, znaczniejszego zniżenia w tym tygodniu nie 
doznało. Groch bez zmiany. W  ciągu tygodnia sprze­
dano pszenicy łasztów  8 0 0 , żyta 200 , jęczmienia 100, 
grochu 150, owsa 20. Płacono za korzec polski wagi 
pszenicy białej zip. 44  gr. 13 do złp. 47 gr. 3; pszeni­
cy w ysoko pstrej złp. 43 gr. 16 do złp. 47 gr. 3; psze­
nicy szklistej złp. 4 4  gr. 13 do złp. 47 gr. 16; pszenicy 
ordynaryjnej złp. 32  do złp. 38 gr. 6; żyta złp. 31 gr. 
3 do złp. 32 gr. 26; jęczmienia złp. 28 gr. 13 do złp. 31 
gr. 3; owsa złp. 19 gr. 16 do złp. 20 gr. 10; grochu 
złp . 33 gr. 23 do złp. 36 gr. 13.

Kursa zamian: Amsterdam 142 '/2. Hamburg 150 '/ ,. 
Londyn 6 .23 . W arszawa 83.

A leksander Makowski i Spółka.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) ,  

nych artykułów żywności na tar
Średnie ceny g łów ­

kach warszawskich w 
tygodniu upłynionyns były następujące: Ceny chleba i 
bułek nie uległy zmianie; co do mięsa w jatkach rze­
źniczych: w ołow ego w częściach zadnich funt kop. 1 ] ,  
w częściach przednich kop. 9% , wieprzowiny ze skórą 
kop. 14, bez skóry kop. 12, cielęciny w ćwiartkach za­
dnich funt kop. 13 , w ćwiartkach przednich kop. 11 ‘/ 2, 
sadła funt kop. 22 !/ 2, łoju funt kop. 14, słoniny solonej 
funt kop, 2 2 bez soli kop. 21; co do nabiału-, masła 
św ieżego funt kop. 35, solonego kop. 30 , śmietany kw. 
kop. 25 , mleka prosto od krowy kop. 6, ser krowi w ięk­
szy kop. 22 ‘/ 2, mniejszy kop. 15, ser owczy kop. 23, 
jaj kopa rs. 1 kop. ly .  Ceny drobiu takie same jak da­
wniej. CO do zwierzyny, sarna rs. 11, zając k. 80, ku­
ropatw para rs. 1, jarząbków para kop. 80 , cietrzewi 
para rsr. 1 kop. 20, kwiczołów para kop. 17, kaczka 
dzika kop. 45 . Ogrodowizna została wT cenie poprze­
dniego tygodnia. Co do legumin: mąki najpiękniejszej 
funt kop. 8, średniej kop. 6, ordynatyjnej kop. 4% , ka­
szy krakowskiej kwarta kop. 10, perłowej kop. 10, j ę ­
czmiennej kop. 5 , gryczanej kop. 6 '/2, jaglanej k. 7 %, 
grochu szablastego kwarta kop. 7 ‘/ 2, okrągłego kop. 5, 
grzybów suszonych funt kop. 40; co do ryb żywych". 
szczupaka funt kop. 25 , lina i karpia kop. 2 2 ‘/z , kara­
sia i okonia kop. 20; co do ryb śniętych", szczupaka i 
sandacza funt kop. 15, lina kop. 14, karasia i okonia 
kop. 9, karpia 1 2 '/2 . ^

W a r s K - a w t i ,  

d n i a  4  ą f i ® )  C i n i d ń i a .
K a l e n d a r z .

W e czwartek, 5 (1 7 )  grudnia,— św. Łazarza B isk .—  
8 łoń ce wsch. o godz. 8 min. 6; zach. o godz, 3 min. 46.

W  piątek, 6 (1 8 ) grudnia, —  św. Gracjana bisk. —  
S łoń ce w sch. o godz. 8 min. 7; zach. ogoćz. 3 mik. 46.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z r a n a -  1"4, R. j ^ . T T ^ T o ^ d M ^

Wczoraj. j
Barometr w milimetrach..................’ 756 0 i 754 8
Termometr Reaum.......................... f — 4 0  1 _ p o
Stan nieba...........................................'nap pogodny [ pogodny

Największe zimno — 4'2, R. Najmniejsze zimno — OM R.

Wysokeść wody na Wiśle stóp 4 cali 10

W i d o w i s k  a.
IE A 1 R  W IE L K I.— Ju tro , we czwartek, opera ZdHl- 

pa czyli Oblubienica Marmurowa (wystąpienie pani M un- 
cheimer). — W czoraj, we wtorek, dawano operetkę ko­
miczną B zits igc  cór na w ydaniu; Tańce Perskie; Diver­
tissem ent, było osób 3 2 3 .

I EA i  Ii ROZM AITOŚCI. — D ziś ,  we środę, kome- 
dja w 4-cb aktach, Pan Jowialskl. — Osoby: Pan Jo- 
w ialsai-—p. R ych ter ; Pani Jowialska —  panna M iciń -  
ska; Szambelan Jowialski ich syn — p .Żółkowski:, S-am - 
belanowa jego żona — pani Mazurowska-, Helena córka 
Szambelana z pierwszego m ałżeństwa — pani Ostrowska; 
Janusz p. Grzywińsłci", Ludmir— p. Swieszewski; W i­
ktor— p. P iaseck i; Lokaj— p. A dler.

W SA L I R ESU R SY  O B Y W A T E L SK IE J. — D ziś , 
we środę, KOBCert Józefa W ieniawskiego.—  Zacznie się 
o godz. 8 wieczorem.

W Y S T A W A  TO W A R Z Y ST W A  ZACHĘTY SZTUK  
P IĘ K N Y C H  (w  hotolu europejskim).—  Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5 .

W Y ST A W A  OBRAZO W I  ST A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
SulatycKiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). - •  
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. —  
Cena wejścia kop. 10.

O ltFE U M  (przy ulicy Miodowej w domu L essera).—
D ziś i codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno- 
fizyczne p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program .—- 
Początek o godzinie 7 */2 wieczorem.

W SA LI KASYhNA FR A N C U ZK IEG O  (przy ulicy 
S-to-Krzyzkiej N. 1 3 4 6 ). —  D ziś  i  codziennie, Teatr fi- 
gUl m echanicznych przedstawiający: dramata, komedje, 
■wodewile, balela i t. p., pod dyrekcją p. Letard. — Cena 
miejsc: T-e miejsce kop. 20 , drugie kop. 15, trzecie kop. 
10. Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

P R A D O  (zakład gastronomiczno - spr cerowy za ro­
gatkami W olskiemi, dawniej Ohma). —  Codziennie jest 
otwarty.

* Przyjechali do Warszawy: konsul ruski w Lon­
dynie rzeczywisty radca sanu von Berg, do Londynu; 
jenerał-lejtnant D itterich,1 do Petersburga; jenerał- 
major Dekoński, w przejeździe z Brześcia do Peters­
burga.

* V /dniu  wczorajszym przyjechało koleją żel w arsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 4 8 3 , wyjechało osób 3 3 4 ; -  
koleją żel. warsz -petersb. przyjechało oeob 192, wyje­
chało osób 149; koleją żelazną warsz.-toresp. przyje­
chało osób 172 , wyjechało osób 106; — statkami paro- 
wemi przyjechało osób — , wyjechało osób — ;—  oprócz 
tego przyjechało osób 6 9 2 , w tej liczbie z zagranicy 28 , 
wyjechało osób 7 15 , w tej liczbie za granicę 19.

Listy  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w dniu 3 115) b. m ., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: D ołasińskl w Orońsku. Wachru- 
szaw w G łazowie, Zakrzewski w Poddębicach, Rozin- 
blum w Łozdziejath, Jakubowski w Kielcach, L iker- 
rnan w Pilicy, Dąbrowski w Siedlcach, Czerkaskomu w 
Jagatinie, Sterberg w Krakowie, Skidelski w Migarem, 
list bez adresu, —  listów miejskich sztuk 5, wyjętych 
ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie bę- 
dą, oraz lo  sztuk listów na koszt, dla wyekspediowa­
nia wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi markami, 
wyprawione nie będą, i znajdują się w kancelarji pocz- 
taratu do odebrania.

D nia 3 (1 5 ) b .m . i roku, chorych w 8 mm cywilovch  
szpitalach: przybyło 98, wyzdrowiało 7 6 , umarło 7. 
pozostało 2053  (mężczyzn 994 , kobiet 1059), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 203 , kobiet 208.

* W dniu 3 (1 5 ) bież. mieś. i roku, urodziło Się; 
Chrześcjan: p łci męzkiej 11 , p łci żeńskiej 15; sta r  ozu- 
konnych; pici raęzkioj 6, płci żeńskiej 7; razors 39 —
Z ciw str ło  ś l u b y  .'nstiżGAslkioc par: chrześcjan:  -
starozakonnych; — zmarZo: ‘chrześcjan: płci męs- 
ktej 25, płci żeńskiej 9; starozakonnych ; płci męt 
kiej 2, płci żeńskiej 1, razem 37.

Ceny targowe.
dnia 3  (15) Grudnia 1868 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert | Korzec od — do
rsr. kop. rulle sr. i kopieiH
10 8 5 40 6 30
7 192 4 80 4 95

4 56 i .  2 55

C
O

2 32 1 20 1 !45

Pszenica .....................
Zyto .........................
Jęczmień .......................
Owies . .  . ............. ..
Groch p o ln y ...............
Kartofle

Pud siana od kop. 30 — 37 Pud atomv ort kor. 22 — 25 
Dowozy. Pszenicy 229; Żyta 286; Jęczmienia —;

Owsa 286 czetwarti.
Wiadro okowity od r3. 2 kop. 78 do rs. 2 kop S0 
Garniec „ od rs. — kop. 93 do rs kop. 95.

kurs giełdy warszawskiej
 _____  dnia 1 (16) Grudnia 18 68 r

M O N E T Y .

P ó ł- lm p e r ja ły  R o s y js k ie  .....................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k io ............................
P r u s k i  K u r a n t  za 10C? t a l .......................

I Ż ą d a  n o  / t i a r  e t o  
I ~Rg. | K . | R a | K.

P A P IE R Y .
(be* w a r to ś c i  k u p o n u )

O b łig i S k a rb u  *a r s .  100 ................... ...................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o i. za  rs . 1 0 .................................... .
O b lig ac je  O ząs tk . z r .  i8S5 po zły.  600 z;v s z tu k ę ..........
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b iig . C ząst. l i t .  A po złp.

300 za s z tu k ę ..............  ...........................................................
L i t .  B  po  złp . 200  za s z tu k ę  z k u p n e m ................................

„  b ez  k u p o n u ...................................
ie ty  Z d s taw n e  I i i - g o  O k re su  S e r ji  ló j za  rs . 1 0 0 . . .  

L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re su  S e r ji  2 -ej za r e j  0 0 * ) ..
O b lig i T o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m s k ie g o   .................
L is ty  lik w id a c y jn e  za rs . i - 0 * ) ..............................................
D ow ody  K om . C e n tr .  L ik w id .  za rs . 10C R s ............
5 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t i^ l iU a  z r. 1854 za  rs . 1 0 0 . . . . . . . .
6 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l it / .a  z r . 1855 za rs . 100..............
B ile ty  B a n k u  C es. R o s . z r . i860, za  rs . 1<»0.....................
M e ta lik i L u to w e  za  rs . 100.......................................................

„ S ie rp n io w e  za rs .  10’’..................................................
R o sy jsk a  pożycz, p rem . z 1861 rs . l ' ’ó .  ..............

,,  „  »» 1866 „  100.................................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d r u g  ż e ­

laz n y c h  rs . 125............................................................................
O b lig ac je  G łó w n . To w. R os. D ró g  Ż e l. po f ra n k . 2000

za. rs . 100 ................................................................ ....................
A k c je  D ro g i Ż el. W a r.-  W ie d , za  s z tu k ę ............................
O b lig ac je  D ro g i  Ż e l. W a r . W . po f ra n k  600 za s z t . . .  
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rsz .-B y d g o sk ie j za  rs . 1 0 0 . . . . .
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 1 0 0 ..................................

A k c je  D rg i  Zol. W arsz . -T e re sp o lsk ie j za  rs .  l o b . . . . .
O b lig a c ie  K o le i Ż e i-W a r ,  T e re s p o l .....................................
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j  Vs. to o ..............................

- I ł
i i r

B e r lin  .
W E X L E .

.100 T a l.

W ro c ła w ............................................
G d a ń sk  ................................................. . tt
H a m b u rg ............................................yoo B. M k.
L o n d y n .............................................. f F t .  S t .
J ' a r j * ................................................... 300 F ra n k .
W ie d e ń .................................................150 Zł. W . A
I  e t e r a b a r g .....................................  iuo K ar.

M o sk w a .

2 m . 
k . t. 
2 m. 
‘2 m .
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m.
1 IU.
k. t. 
I m. 
k. t.

101
i i 9 
134

80
ftl50
10

25

83 , 
79 
99 ! 
67 i 17

1( I ! • 
SJ l (Mi j 71 
— ii-8 :
35 i:s ; 99

* ! -  | «6
6t i 17 j #3
9 ł 75 1 9 i

~ \
i

< 7  40 j 107 ; I b
1C7 25 |17 lO

- j  -  ! -
75  ,
32 j 
45 •
35 i

W a rto ś ć  k u p o n u  b ież . od  L is tó w  Z a s ta w n y c h , 
u  m od  L is tó w  L ik w id a c y in y c ń  rs .

1 k. 9-«

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E .
A u h  I D  z  y a  n  II O Ł r  I O k a ą t 
Petersburg dnia 3 (15) Grudnia 1868 r.

W e k sle  n a  L o n d y n  3 r n ie a ...........................
,, i . H a m b u rg  „ ..........................
,i A m sz te rd am  „  ..........................
„  P a r y ż ............................................. ..
„ B e rlin  15 d n i za  100 R s ................

6 -ta  P o ż y c z k a  b t ie g l i t z a ....................................
6- p „ „ ......................................
7-u i a  „  R o th s o h ild a .........................................
1 -za  „  P re m jo w a  z r .  1864......................
2 -ga  „  „  i  r . 1866......................
6°/0 B ile ty  I la u k o w e .............................................
A k c je  w -g o  T o w. d ro g  ie.& z. za  125 R s . 
O b lig a c je  „  „  ,, „
A k c je  a ro g i  że laz . W a rs z .- T e r o s p o ls k ie ) . .
6% M etaunA  ..............................................
4•/, .  K u p o n  z L u te g o

„ „  z S ie rp n ia
i m p e r ja ły
U > o KO U to

za  r .  sr.
T>7t 'TTaa‘%*

163
343

138 
.8 6  '/c  
8 t* /4

22t*/4
94 V,

6 2
t>%

K U R B A  T E L E G R A F IC Z N E  
A ł B U T B a ?  R c o o l r  * O k a  ij 7 
% Bertma, d. 3  (15) G rudnia 1 8 6 d ro*u-

Z B E R L IN A

B ile ty  B a n k n  R o s y js k ie g o ............................
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .  j

S . D . 8047. C y e a .iK c m e  ly b e p n c K o e  j
H p/jM Aenie. • 5

Uh ^cH ouanin  1-& C t. Rwcom8Miu ro  i  j 
a a  25 UiplMH '.7 M*a) 1850 r „  pW3M « a tn .
<s,HOU0.ihH0 0T>iyaHBiuilicB aa m a m m y  ap e-
cThaai> P a . l i n i U K H  , Cyaa.iKCKaro ,

A h i n « .  <J>paBUa K e p i o a a  K e a e p r a  u H a n i a  ; 
r o w » 6 . » i  A i w y K a i i T l K a ;  , t o 8 m  o h h  l i .  Te- ■ 

e H in f iH e 4 li .i l.  co 4 a a  i i p i - n e a a i a i n a  h - c t o -  j 
H m a ro nw aoua ao3»paTH4Hei. bi. IJapciB O
n o A c K « e  u m inm cb K-H O/iHiKaiinieMy flo- j 
il i i ie i icKowy H a a  i.ihCTiiy; n i ’ npnTi in i ioM i.  me .
e a y a a n  B y i e i i  ^  " ,1MH n o c T y n i e a o  c ^  , 
raacao  040 u 341 C raTM l S'aomeHia 184 ' :

r o ^ a  o H a K a a a a ia x i .  i  i o a o i iH W ii ,  H H c i ip a  ,
•BHTeaMIMST’- .  . , aC| i r  •

r .  C y a a . iK i i ,  3 0  H o a ó p a  ( 1 2  4 e n a n . )  1 8 6 8  r.
3a CoBliTHHKa, X(1/I I1HCKill.  ;

N . D, 8043. Hj/miAiccKoe r y O e p itc n u e  \ 
ripu<) .le n ie .

Ha oeHoaaaiH 1-0 cTaTbf. B w coaaftiuaro  
J’Kaaa 25 \iipT. ia  <1 M aa) I8 a 0  r .  nl.iai.inaeTi, 
caMoHoTibHo o T .iy a u a u ia ro e a  ?» rp a m m y  * n -  
Te ifl ropo fla  B .ia4 Ilc.ianoiia , lO n a a a  / l a n ­
ca-  . i f o ó w  OUT. Bi. T a j e n i u  n i e c n i  li e-  
a-B.ib co n p u p e sa ra H i ;  nącTo»ma-
roBbiSóiic. BomspiTH^cH n i. U[apĆTao Iioa i.-
CKoe li i BH.inca ki. 6-inwa»me«y no.mnen- 
ckom y Ha-ia ibCTiiy; n-b npoTHBHoMi. w« c^y-
n a ii  óv.;eTi> ci. HHM1, n - c T y n  icHo c o ra a c H o
340 n" 311 C raTi.il » o * e m a  18*7 ro4«
HaKa ssH insb J r o io m iH x t  u I-lcnpaBHieJih-

rC y B a .iK ii, 30 H o a ó p a  U-2 4 i K a r . )  1868 r.
:ia CfiBUTHHKa, Xh h ih c k u i .

£): 8 0 '7 .  U rząd Poterji w Królestw ie  , 
Polokiem.

W  dalszy m  ciąg u  o g ło sz en ia  w dn iu  w czo- 
ra isz y m  uczynionego  o w ięk szy ch  w ygranych  
w 5 K la s ie  U l  L o te rji  K lasy czn e , p rz y p a  | 
d lv ch  p o d a je  do w iadom ości, iz  w d m u  d z i­
sie jszy m  o d c iąg n ię to  700 num erów , z k to - 
ry ch :

N r. 3955, w y g ra ł 2 ,500. I
N r . 7360, 2305.7, po r s r .  500.
Z aś  N r- 2804, 4002, 8191, 9753, 10361,

10S23 14301. 14549 i 23161, po rs r . 200. >
D a lsze  c iąg n ien ie  o d b ęd z ie  się  ju tro  od ,

g0dĆ rs z ° a w a r d n ia  3 (15) G ru d n ia  186S r. 1 
N a c z e ln ik  U rz ę d u , L o e sc h e ru .

S e k re ta rz , J .  K . N o iń s k i . J

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

N- D. 8093. Rejent K ancelarii Z iem iańsk ie j i 
w W arszawie. _ _

Z pow odu  n a s tą p io n e j w d n iu  30 C z erw c a  
lSfiS r . śm ie rc i S ta n is ła w a  P a rz e ls k ie g o ,  w ie­
rz y c ie la  sum  r s r .  4 ,500 n a  n ie ru ch o m o śc i N r . 
1334/5 pod  N r. 6, rsr-  15,000 n a  n ie ru c h o ­
m ośc i N r  1599 / '’- P nd N r - U ° r a z  n a  n ir r .i-  
chomości Nr , 5 3 2 ^  p o d  N r  12 i r s .  7,^00
n a  n ieruchom ości N r. l b lS  lit . Cr. p o d  N r.
1 w d zia le  IV  z a b ez p ie czo n y ch , to c z y  się  po- 
tę p o w a n ie  spad k o w e, do u k o ń c z e n ia  k tó re -  
o, te rm in  p re k lu z y jn y  n a  d z ień  6 (18) M a rca  

r  S69 ro k u  w K an ce la rji Z ie m iań sk ie j w W a r ­
s z a w ie  w yznacza  się .

F ra n c isz e k  K u likow sk i.

N . I). 8073. Rejent Kancelarji Ziem iańskiej j 
w Kielcach.

P o  ze jśc iu  W in c e n te g o  i H e len y  z R a czy ń ­
sk ic h  P o c b o re c k ic h  m ałżonków , o tw o rzy ł się  
sp ad ek , do k tó reg o  n a leży  w sp ó łw ła sn o ść  
n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  K ie lcach  N r. h ip o ­
teczn y m  61 o zn acz o n a , do  regu lac ji sp a d k u  
teg o  w K a n c e la rji Z ie m iań sk ie j w K ie lc a c h  
p rz e d  p o d p isa n y m  R e je n te m  n a s tą p ić  m a ją ­
c e j. z a k re ś la  s ię  te rm in  p re k lu z y jn y  n a  dzień  
19 (3 1 ) M aia  1869 r:

K ie lce  d n ia  12 (24) L is to p a d a  1868 r .
A dam  S zczep an o w sk i.

N. D. $07 4 . P isa rz  Sanu  Pokoju w R aw ie.
P o  śm ierci:
1. K aro lin y  L e s ie w sk ie j, w ła śc ic ie lk i n ie ­

ru ch o m o śc i w m ieśc ie  BR.ły pod  N r. 72.
2. A b ra m a  R o n k a  H e rsz k o rn a , w ła ś c ic ie ­

la  n ieruchom ości w m ieśc ie  S k ie rn ie w icach  
pod N r. 42.

T o czy  się  p o stę p o w an ie  spadkow e, do u- 
k o ń c z e n ia , k tó re g o , te rm in  n a  d z ień  13 (2 5 ) 
C z e rw c a  1869 r . g odzinę  10 z ra n a  w yzna- 
czam .

R aw a d. 21 L is to p . '3  G rudnia) 1868 r .
A rc z y ń sk i.

OBWIESZCZENIA HIPOTECZNE.

N. D . 8 0 3 6 . S ą d  P o h ju  w Warcie,. 
W ydzia ł H ypoteczny

Z  p ow odu  ż ą d a n ia  now ej reg u lac ji hypo- 
tek i: _ _ i

1. D om u d rew n ianego  w m ieśc ie  U n ie jo -  i 
w ie p rz y  u licy  W a rtsk ie j p o d  N r. 126 po ło - ■ 
żonego , w raz  z zabudow aniam i i  p lacem  p o d  j 
tem iż  zn a jd u jący m  się . ;

2. Ł ą k i  ob e jm u jące j m ó rg  14 m iary  no- j 
w o p o lsk ie j, g ra n ic z ą c e j od p o łu d n ia  z r z e k ą  t 
C ichą , od  p ó łn o cy  z łą k a m i donacy jnem i, od  i 
w schodu  z p as tw isk iem  m iejsk im , od zacho- j 
d u  z o sadam i w łośc ian  wsi S p iem ierza.

3: G ru n tu  7 dzia łów  i 3 ogrodów  w arzy- ;
w nych , m ianow icie:

a) d z ia ł  p ierw szy  zaw iera jący  n a  sz e ro ­
k o ść  sk ła d ó w  15, g ran iczący , od p o łu d n ia  z 
g ru n ta m i M ik o ła ja  S zu lc , Jó z e fa  S cib io r, 
F e rd y n a n d a  C ieślew skiego , od p ó łn o c y  z 
g ru n ta m i T o m a sza  K am iń sk ieg o , p o czy n a ją ­
cy s ię  od o g rodu  M a rc in a  S p ław sk ieg o , k o ń ­
c ząc y  s ię  u  d ró ż k i polow ej za  row em .

b ) d z ia ł d ru g i sz e ro k o śc i 6 sk ład ó w  m iej­
sk ic h  w po lu , m iędzy  sto d o ła m i, pom iędzy  
ro la m i od p o łu d n ia  M ik o ła ja  S tefau k iew icza , 
od p ó łn o cy  A n to n ieg o  P M rokońsk iego , a  w 
częśc i z ro iam i d onacy jnem i, ro zp o czy n a jący  
się  od t r a k tu  do N iew iesza  z U niejow a p r o ­
w adzącego . a  k o ń cząc y  się  p rz y  g ran icy  
W o li p rzed m ie jsk ie j

c )  d z ia ł t rz e c i  o b e jm u jący  sz  ro k o śc i s k ła ­
dów  m ie jsk ich  2 0 , g ran iczący  od p o łu d n ia  z 
g ra n ta m i S ta n is ła w a  K ubow słuego, od p ó łn o ­
cy z g ru n tam i d o nacy jnem i, ro z p o c z y n a ją c y  
się  od t r a k tu  N iew ieżsk iego , a  k o ń cząc y  s .ę  
u  d ró ż k i U bysłow sk ie j, K liny zw anej.

d) d z ia ł  czw arty  w po lu  D ę b n ia k a , sz e ro ­
k o śc i sk ład ó w  m ie jsk ich  10, g ra n ic z ą c y  od 
p ó łn o cy  z g ru n ta m i wdowy W o sz c z a lsk ie j, od 
p o łu d n ia  z g ru n tam i wdowy S uw aliń sk ie j, 
ro z p o c z y n a ją c y  s ię  od d ró żk i U b y s ła w sk ie j, 
k o ń c z ą c y  się  u g r a n ie  w si W o li p rz e d m ie j­
sk ie j.

e) d z ia ł  p ią ty  w po lu  u G ra b e lk ó w  k u  B ali- 
now i, sz e ro k o śc i sk ład ó w  m ie jsk ich  6, g ran i-

i  i. i  •      t T . , C ł n / U / A i r .

N. D. 7 639 . S ą d  Pokoju W ydzia łu  
Hypotecznego w H .elgoraju.

Z  pow odu  w niesionego  ż ą d a n ia  o w yw oła­
n ie  p ierw iastk o w ej re g u la c ji h y p o te k i, zab u ­
d ow an ia  w tr z e c h  częśc iach  z  d rzew a  s ta ­
w ianego, a  w je d n e j  czw a rte j c zęśc i m u ro w a­
n ego , p rzero b io n eg o  n a  ce rk iew  p ra w o s ła ­
w n ą , w raz  z p lacem , n a  k tó ry m  ta ż  ce rk iew  
sto i, m ającym  o b sz e rn o śc i 80 fu tów , p o ło ż o ­
nym  p rzy  d ro d ze  z m ia s ta  Ja n o w a  do m ia s ta  
F ra m p o la  id ące j, tam że  w m ieście Ja n o w ie  
O rdynack im  zn a jd u jąceg o  się , num . poi. 355, 
a  tab e li p re s ta c y jn e j 696 oznaczonego .

Z aw iadam ia  in teresan tów ’, że  tak o w a  n a ­
s tą p i  w S ąd z ie  tu te jsz y m  d n ia  28 L u te g o  (11 
M arca ) 1S69 r .  i w zyw a takow ych , aby  w o- 
zn aczo n y m  te rm in ie  o so b iśc ie  lub  p rz e  p e ł ­
n o m ocn ika  sp e c ja ln ie  um ocow anego sta w ili 
s ię , celem  p rz e d s ta w ie n ia  p raw  sw oich  i u- 
sp raw ied liw ieu ia  takow ych.^

N ies taw a jący  in tc re sa n c ji  w tym  te rm in ie , 
u le g n ą  sk u tk o m  p re k lu z ji  A rt. 154 i 160 p ra ­
w a h y p o teczn eg o  z ro k u  IS IS  p rzep isan y m . 
T e rm m  do o g ło sz en ia  d ecyzji w ro z p o z n a n iu  
te j re g u la c ji w ydać się  m a jące j, oznaczo n y  
z o s ta ł  n a  dzień  1 (13) M a rc a  1869 r  i  od t e ­
go d n ia  cz a s  o dw ołan ia  s ię  od takow ej u p ły -  
w ać zaczn ie .

B ie łg o ra j dn ia  8 (20) L is to p a d a  1S68 r .
P o d sęd e k , W ołodk iew icz .

s e t  p ię ć d z ie s ią t ośm , a  n iem nie j n a  s p rz e d a ż  
g ru n tó w  w m ieśc ie  D o b rzy n iu  p rz e sz ły c h  n a  
rz e c z  S k a rb u  od m iejscow ego k la sz to ru  k s . 
F ra n c isz k a n ó w , p o c z y n a ją c  licy tac ję  od su ­
m y r s r .  7,500, w yraźnie ru b li  s reb rem  siedm  
ty s ięc y  p ięćse t.

B liż sze  w aru u k i sp rz e d a ż y  wyż w zm ianko­
w anych n ie ru ch o m o śc i, p rz e jrz a n e  być m o g ą  
k a ż d o d z ien n ie  o p r ó c ' dn i św ią teczn y ch  w 
b ió rze  Z a rz ą d u  F in an so w e g o , o s ta n ie  z a ś  
tych n ieruchom ości p rz e k o n a ć  się  m ożna n a  
m iejscu .

W arszaw a d. 15 (2 7 ) L is to p a d a  1863 r.
Z a rz ą d z a ją c y  W y d z ia łem ...............

" N acz e ln ik  S ekcji, . . . .

L I C Y T A C J E  

I SPR Z ED A Ż E PUBLICZNE.

N . D. 8061. Rejent Ka-.cela.rji Z iem iańskie j | 
(jiubernji K adam skiej w Radomin.

D onosi o o tw arty ch  sp a d k a c h  po zm arły ch : (
1 . P io trz e  R em iszew sk im , w ierzy c ie lu  «) j 

s u m y  rsr- 15,000 w d łu g a c h , b) sum y r s r .  I 
9371/2 z lew k ach  w d z ia le  lV  pod  N r 2 w y k a ­
zu  d ó b r  O sali z O k ręg u  S taszo w sk ieg o , c) rs. 
2 ,0 0 0  w d zia le  IV  pod N r. 3 w y kazu  d óbr 
S z u m s k a  z teg o ż  O kręgu

2 . W ojciechu  1'a n c e rz e , co d e  sum y  r s r .
1 170  p o d  N r. 22 d z ia łu  IV  w y k azu  d ó b r  
D m o sic  z O k ręg u  S taszow skiego

3. Ju lja n n ie  v. Ju lj i  S to czy n sk ie j, co do 
su m y  rs r . 600 w d z ia le  111 ad  N r. 00  w y kazu  
d ó b r  K lw a tk i S z lach eck ie j z O k ręg u  R a d o m ­
sk ie g o  z a b ez p ie czo n y ch , do reg u lac ji k tó ry c h  
te rm in  n a  dzień  8 (20) C z erw c a  1869 r .  wy- 
ZD&czsm. a • a 1 c e s  i.

R a d o m  d. 29 L is to p . H I  G rn o m a )  lo b o  r.
F .  T irp itz .

TV. 1). 807 2 . P isarz Sądu Pokoju 
w K raśniku.

Po śm ierci:
1. J a n a  i R ozyny  z C h a u v e t m ałżonków  

M ikulińskich, w sp ó łw łaśc ic ie li n ieruchom o­
śc i  i ap tek i w m ieśc ie  K ra śn ik u  p o d  N r. poi 
32  po ło żo n y ch . ,

2. E lż b ie ty  K o łtu n o w ej, w sp ó łw ła śc i­
c ie lk i  dom u i g ru n tó w  p o d  N r . po i. 202 w 
m ieśc ie  K raśn ik u  p o ło ż o n y c h , o g ła szam  p o ­
s tę p o w a n ie  spadkow e, do u k o ń c z e n ia  k tó re ­
go, te rm in  n a  d z ień  26 M aja  ( i  C zerw ca) 
1869 r. w yznaczam . .

K ra śn ik  d. 12 (2 4 ) L is to p a d a  1868 r .
Przegaliński.

cząc y  od p o łu d n ia  z g ru n tam i J a n a  Sładkow - 
sk iego , J a k ó b a  C habersk iego  i Jó z e fa  Sci­
b io r , od p ó łn o cy  z g ru n ta m i wdowy M ysz­
k o w sk ie j, K az im ie rza  S zyszk iew icza , ro z p o ­
czy n a jący  się  p a s tw isk a  G rab e lk i, k o ń czący  
się  u  g ran ic  wsi U b y slaw , p rz e c ię ty  dw om a 
drogam i.

f; d z ia ł sz ó sty  w po lu  u  w ia tra k a , sz e ro ­
k o śc i sk ład ó w  6 , g ra n ic z ą c y  od p o łu d n ia  z 
g ru n ta m i Ł u k a sz a  G aw rońsk iego  i J a n a  Po- 
ra jsk ie g o , od p ó łn o cy  z g ru n ta m i K a z im ie rz a  
S p ław sk ieg o , Ł u k a s z a  G aw rońsk iego , zaczy ­
n a ją c y  s ię  od s ta re j  d rogi B a liń sk ie j, k o ń c z ą ­
cy się  u  d rog i N iew ieżk iej

g) d z ia ł siódm y w po lu  p rz y  s to d o łac h , 
sz e ro k o śc i sk ła d ó w  8 , g ran iczący  od p o łu d n ia  
z  g ru n ta m ' Ł u k a sz a  G aw rońsk iego , od p ó ł ­
nocy  S tan isław a  K ubow sk iego , ro z p o c z y n a ­
ją c y  s ię  od t r a k tu  N iew ieżsk iego , k o ń cząc y
się  u  row ów .

h )  O gród w arzyw ny za  dom em  N r. 126 o- 
z u a e z o a y m . d ru g i p rz y  stodo le  i pod  s to d o łą  
n a  ty m że  p o ło ż o n ą , trz e c i p rzy  tr a k c ie  do 
P o d d ęb ie  od U nie jow a p ro w ad zący m , n a  k tó ­
rym  s to i ż e lazn a  figura.

U w iad am ia  n in ie jszem , iż  re g u la c ja  o d b ę ­
d z ie  s ię  w S ąd z ie  tu te jsz y m  w d n iu  29 M a r­
ca  (10 K w ietn ia) 1869 r  i z a ra z e m  wzyw a in ­
te re sa n tó w , a b y  o so b iśc ie  lub  p rz e z  p e łn o ­
m o cn ik ó w  p ra w a  sw e do ty ch  n ie ru ch o m o śc i 
o b ja w ili.

O s trz e g a  ich  p rzy tem , że n ie s ta w a jący  w 
ty m  te rm in ie , w m ysi A rt. 154 i 160 p raw a 
h y p o te c z n e g o  z  ro k u  1318, p o d p a d n ą  sk u t­
k o m  p re k lu z ji .

W a r ta  d n ia  25 L is to p . (7 G rud .) 1868 r . .J 
w z. S zadkow ski.

( M i

____________________     i
N. D . 7731. B a n k  P  o s k  i. j

Podaje do publicznej w iadomości, że w sali !
posiedzeń B anku Polsiciego w d. 18 (30) G ru- !
dn ia 1868 r. odbywać się będzie licy tac ja  in 
m inus, przez opieczętow ane d -k la tac je  n a  do­
staw ę d la  Z ak ładu  W arze ln i Soli w Ciecho­
cinku, węgli kam iennych  m aszynowych an ­
gielsk ich  i gorno-sz lązk ich . w b ry łach , bez 
m iału, w la tach  1869 i 1870 po 5500 korcy
w arszaw skich każdego ga tu n k u  rocznie. O d­
biór nastąp i na  placu, n a  stopy kubiczne licząc 
5V3 Stóp m iary polskiej n a  jeden korzec. C e­
n a  do licy tac ji in m inus jed n eg o  korca podaje  
się  na  w ęgle ang ie lsk ie  lpo kop. 92, n a  w ęgle 

'gó rn o -sz lązk ie  po kop. 8 7 ! /2. V adium  ustana- 
n a n ia  się na rs. 9-10.
fi B liższe w arunki p rze jrzan e  być mogą w 
K ancelarji B anku  w W arszaw ie i Z akładu 
W arzeln i soli każdodziennie, wyjąw szy dni 
św iąteczny-h  w godzinach biurow ych.

D eklaracjo  m ają  być pisane p od ług  wzoru 
niżej w skazanego.

W arszaw a d. 21 L is t. (3  G rud.) 1868 r.
Vice - Prezes,

R zeczyw isty  R adca S tanu , R oguski. 
N aczelnik K ance la rji, J .  M akulec.

W zór do dek larac ji.
( S tosow nie do ogłoszenia B anku P o lsk iego , z 
: d. 21 L istopada (3  G rudnia) r. b N r. 41,131 

sk ładam  nin iejszą dek la rac ję , mocą k tó rej o- 
■ bow iązuję się dostarczyć Zakładow i W a rze l- 
! ni soli w Ciechocinku, węgli kam iennych m a- 
i szynowych ang ielsk ich  i górno szlązkich w 

b r r la c h  bez m iału, w la tach  )869  i 1870 po 
i 5500 koicy w arszaw skich każdego g a tu n k u  
i toczn ie  po cenie jkdnego  korca na w ęgle an - 
! g ie lsk ie  kop ie jek  a  górno-szląskie kop.
'• (obydwie ceny wypisać num erem  i li torami).
\ W dostaw ie tej zastosuję się jx k  najśc ia le  
1 do warunków licy tacyjnych, k tó re  mi są w iaj 
| dome.
' K w it kasv na złożone rad iu m  w kwocie 
I rs. 990 w załączeniu sk ładam , po k tó re , w ra-

Izie n ieu trzym an ia  się p rzy  licy tacji sam się 
zgłoszę.

M ieszkam  w N . pisałem  d.
(podpis).

adres:
Co własnych rąk  JW . P re zesa  B anku Pol­

skiego w W arszaw ie, d ek la rac ja  na  dostawę 
w ęgli d la  Z ak ładu  W n tz iln i Soli w C iecho­
cinku.

N. D. 7828. Z a rzą d  Finansowy w Królesetwi
Polski, m.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż  w 
d n iu  19 (31) G ru d n ia  r. b . o godzin ie  12 w 
po łu d n ie , odbyw ać się  b ęd z ie  w sa li p o s ie ­
dzeń Z a rz ą d u  F inan so w eg o  g ło śn a  in  p lu s  li­
cy ta c ja  n a  sp rz e d a ż  dom ów  w m ieśc ie  W a r ­
szaw ie, a  m ianow icie:

p o d  N r. 88 n a  u licy  S -to  Jaóslc ie j p o c z y n a ­
j ą c  od sum y r s r .  1 5 ,3 8 1, w yraźn ie  ru b li s r e ­
brem  p ię tn a śc ie  ty s ięc y  tr z y s ta  o śm d z ie s ią t 
jed en ;

pod  N r. 122 n a  P ie k a rsk ie j u licy  od sum y 
r s r .  4 .325 w yraźn ie  ru b li s re b re m  c z te ry  ty ­
s ią c e  tr z y s ta  d w adzieśc ia  p ięć ;

p o d  N r. 130 n a  te jż e  u lic y  sum y r s r .  4,625, 
w yraźn ie  ru b li s re b re m  c z te ry  ty s ią c e  s z e ść ­
s e t  d w adzieśc ia  p ięć ;

p o d  N r. 156 n a  G o łęb ie j ulicy , od sum y rs . 
6,015, w yraźn ie  ru b li  s reb rem  sz eść  ty sięcy  

p ię tn a śc ie , i . .
dom u p o d  N r  1741 n a  ro g u  u lic  K s ią żęce j 

i w ie jsk ie j od sum y rs r . 24,758 w yraźn ie  r u ­
b li  a re b rem d w ad z ieśc ia  c z te ry  ty s ią c e  siedm - 

tą . 4  n itjiis fJ  •'....

O  :7

N. D . 776a. M agistra l M iasta  
W arszawy.

P odaje  s ię  do  w iadom ości p o w szechnej, ż e  
w dn iu  17 (2 9 ) G ru d n ia  r. b. o godzin ie 12 
w p o łu d n ie  o dbędzie  s ię  w sa li P o sied zeń  
b iu ra  M a g is tra tu  lic y ta c ja  in  m inus p rz e z  
o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je  na  do3taw ę w c ią ­
gu  r . 1869 to  j e s t  od d n ia  1 (13) S ty c z n ia  
1869 r . do te g o ż  d n ia  i m ie s ią c a  1S70 r . su ­
k n a , tlan e lk i, nan k iu u , k ita ju  i p e rk a lik u  n a  
odzież  d la  b ied n y ch  sta ro zak o n n y c h . o ra z  
św iec d la  b iu ra  D o zo ru  B óżniczego S z k ó łe k  
re lig ijn y c h  i ad m in istrac ji C m en tarza  S tą ro -  
zak o n n y ch  w ilości, g a tu n k a c h  i od cen  w a­
ru n k a m i licy tacy jnem i o b ję ty ch  i do n in ie j­
szej licy tac ji ustanow ionych .

M a jący  p rz e to  z a m ia r  u b ieg an ia  się  o t a ­
ko w ą dostaw ę, m ogą z ło ży ć  w c z a s ie  i m ie j­
scu  w yżej o zn aczo n em  n a  rę c e  p. o P re ­
z y d e n ta  M ia s ta  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je  
n a p isa n e  p o d łu g  w zoru n iże j zam ieszczonego  
a  w ty ch  w yraźn ie  l i te ra m i, b e z  sk ro b an ia , p o ­
p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w y p iszą  ja k i  o d s tę ­
p u ją  p ro c e n t od cen  w w aru n k ach  za m ie sz ­
czo n y ch  i do n in ie jsze j licy tacji p o d an y ch .

N ad to  do d e k la ra c ji  w in ien  być d o łączo n y  
k w it k asy  G łów nej E kon o m iczn e j M ia s ta  
W arszaw y n a  z ło żo n e  w te jżo  v a d iu m , w ilo ­
śc i rs . 120 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s  i 0, k tó ­
re  n ieu trzy m u ją cem u  się  p rzy  licy tac ji, n a ­
ty c h m ia s t zw rócone będ ą .
* B liż sze  w aru n k i d o ty czące  w m ow ie b ę ­

d ące j lic y ta c ji, o ra z  w zory  są  do p rz e jrz e n ia  
w W y d z ia le  A dm in istracy jn y m  k a ż d o d z ie n -  
n ie w y jąw szy  dn i św ią teczn e .

W zór do d ek la rac ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  p o d a ję

n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż  pode jm u ję  się  d o s ta ­
wy w c iąg u  ro k u  1869, to  j e s t  od dn ia  1 ( )3 )  
S ty czn ia  1869 r . do tegoż d n ia  i m ies iąc a  
1S70 r. su k n a , flanelk i, n an k in u , k i ta ju  i p e r ­
k a lik u  n a  odzież  d la  b iednych  s ta ro z a k o n ­
nych , o ra z  św iec d la  b iu ra  D ozoru  B ó ż n i­
czego , S zó łek  re lig ijn y ch  i a d m in is tra c ji  
C m en ta rza  S ta ro zak o n n y ch , w ilo śc i g a tu n - 

| k a c h  i  po cen ach  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  
j zam ieszczo n y ch  i o d stę p u ję  od tak o w y ch  r e n  
' p ro cen tó w  N S . (p isać  lite ram i) p o d d a jąc  s ię  

w szelk im  obow iązkom  i zas trze żen io m  w w a­
ru n k a c h  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w k a s ie  E kon o m iczn e j 
m ia s ta  W arsz aw y  vad ium  w ilo śc i rs . 120 i 
n a  k o sz ta  o g ło sz e n ia  r s .  10 p rz y  n in ie jszym  
z a łą c z a m .

S ta łe  m oje z a m ie sz k a n ie  j e s t  w N . p isa łe m  
dn ia  N.

(p o d p isa ć  w yraźn ie  im ię  i n azw isk o  ) 
W a rsz a w a  d . 2 i  L  s to p . (3  G rud.) 1863 r. 

p. o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z tab u , J e n e ra ł-M a jo r ,  

W itk o w sk i.
N a c z e ln ik  K an ce la rji, Z dzitow ieck i.

N* D . 7864 . Z a r z j d Zachodniego Okręgu 
Pocztowego.

P o d a je  do w iadom ości, iż  w d n iu  18 (30) 
G ru d n ia  1S68 r . o god z in ie  12 w p o łu d n ie , 
odb ęd z ie  s ię  w sa li p o sie d zeń  teg o ż  Z a rz ą d u  
w G m achu  Pocztow ym  w W a rsz aw ie  n a  p la ­
cu  W a re c k im  p o d  N r. 1337, lic y ta c ja  in  m i­
n u s p rz e z  o p ieczę to w a n e  d ek la rac je , n a  o- 
czy szczan ie , re p e ra c ję  i u trzy m an ie  w p o ­
rz ą d k u , ja k o  te ż  n a  n ak rę c a n ie  i re g u lo w a ­
n ie  zeg aró w  i zeg ark ó w  pocztow ych  r z ą d o ­
w ych , w p rzec iąg u  ro k u  jed n eg o  i d n i dw u ­
n a s tu , a  m ianow icie  od dn ia  20 G ru d n ia  ( l  
S ty czn ia  1868/9 ro k u  do 1 (13) S ty c z n ia  
1870 r.

D o licy tac ji n a  p ow yższe  ro b o ty , p rz y p u ­
sz c z e n i b ęd ą  m a jstro w ie  p o s ia d a ją c y  z a k ła ­
dy zeg arm istrzo w sk ie , k tó rz y  d la  p rz e k o n a ­
n ia  o tern, z ło ży ć  w inni p rz y  licy tac ji od p o ­
w iednie dow ody.

W a ru n k i szczeg ó ło w e licy tacy jn e , .jak r ó ­
w nież w zó r do d e k la ra c ji  z ło ż y ć  się  m ają ­
cej do lic y ta c ji, p rz e jrz a n e  być m ogą codzien­
n ie , w yjąw szy  św ią t, w b ió rz e  Z a rz ą d u  Z a ­
chodn iego  O k ręg u  P ocztow ego n a  p lacu  W a­
re c k im  u  N a c z e ln ik a  K a n c e la rji w godz in ach  
od  10 z r a n a  do 2 z p o łu d n ia . .
W a rsz a w ą  d  25 L is to p . (7 G rudnia) 1868 r .  

z  u p o w ażn ien ia  N acz e ln ik a  O k ręg u ,
I-szy R ad ca  Zarządu O kręgu  Pocztowego, 

G rzecznarow ski. 
za  N aczelnika O ddziału, Bogucki.
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TT. D. 8044. 3aicpomiMCKue ^Tficnoe 
J 'np a eM H ie .

Chmt, o6*HB/!HeTT>. HTO TaKTj KaKT, Ha3Ha-
HeHHhie 21 Honópa (9 4eKBÓpa) u 28 Hoa- 
opn ( i O ^ e n a o p m  c. r. ro p n i, no fleaflM 
KOHfŁjpeHToBT, HecocroH-iHCb, to  24 4 e n a -
6pfl (5 flHBapa) 1868/9 104a > bt> 11 lacoBT, 
y rpa , 6j 4 Vtt> npo».3 B0 4 HThCH BTopHiHo ny- 
ÓZMHHEie "r/iaoHNe TopiH in plus, Ba npo- 
4 awy M3T> 34*15LUHfiro 4-BcHH‘iecTBa z-Eca, no 
ynacTKV Bpo4 W, ct. npe4 na3HaieHHoii MS>- 
cocEkh Ha 1869 ro 4 b  N. 19, HaHHHaa Top
TH C l OIVBHOMHOM CyMMhl 1 , 5 3 2  p .  ż »  K. C. 
4 n u a  w e a a w m i e  y s a c T B O B a T b  bt> c n x t T o p -  
r a x t ,  0 ÓS3aHi.i  n p n 6 hiTi> b t .  0 3 B a H e B H H H  
B H i n e  c p O K t ,  b i  y p E c H o e  Y n p a B . i e H i e ,  c i > 3 a -  
4 oro.MT> */io n a o T H  cyMMM y c r a H o U / i e H H o H

k i  T f p r a M K .
n o 4 poÓHWH y c / i o B i f l  n a c T o H m e u  n p o 4 a -

h; m . M oryTT,  ó w t ł  n e p e C M O T P H B a e v b i  e m e -
4 H e » H o  BK 3 a K p p n H C K 0 M K  4 k c h o m k  J i i p a -  

B4 e H i n  BK c / i y m e Ó H o e  BpeMfl.
4 . lHnnepHO, 29 Hoh6. (11 4 eKaD-} 1868 r.

CTapiuifi .iKCHilHju, m n n e p c K i ń .

N -  D .  8 0 2 5 .  HauaAbuuKb P ocm onuazu  j 
r o p n a z o  O npyza .

Bk ynpas^eH in lopH bin . 3 aBo4 0 BK Boc- | 
TOHHaro OKpyra b k  Cyie4HeBK 6y4yrK | 
nno ii3B0 4 !iTbcs n o  BTopoMy pasy T o p r n  m j 
j d i d u s  nocpe4CTBOMK 3aneMaTaHHHiXK 4 e K 4 a -
p a n i f t  Ha repóoBoft ó y n i a r K  3 0  K o n .  4 0 CTO-  
HHCTBa n o  H i im e  HSżoHieHHOM c o p M S  H a ­
a s  i b H H K y  O k  p y r a  4 0  c p o K a  T o p r o B K  n p « 4 -  
cTaB>ieHHiaxK, a HMeHHo: 23 AeKaspa (4 Hh- 
B a p r t )  1 8 6 8 / 9  r. bk 3 M=ca 110 no . iy 4H M '.

1 .  H a  nepeBosbi m aUM U  bk 1 8 6 9  r.  bk r. 
BapiuaBy h sk  lopH biib  3 aB040BK ii Mara- 
3 n ho bk pacno.ioiBeHHbiiK bk HanpaH.ieHiH
B a p u ia B C K O - K p a K O B C K o i i  u i o c e ,  o iy E H e H H b ie

Ha 3 , 9 9 2  p .  5 0  K. c e p .
2 .  H a  n e p e B 0 3 bi bk 1 8 6 9  r .  bk r .  B a p i n a -  

By H 3 4 'B4 i ń  H3K lopHbllK  3 aB0 4 0 BK u  M a -  
ra3BHOBK paeno^o*eHfii,iiK bk Hanpauie- 
Hin 4 oporK Be4 'm n iK  bk r. KoHckk, oipE- 
aeHHbie na 3,114 o. 30 K. cep.

3. H a  n o c T a B K y  bk 1 8 6 9  r .  4 p e u e c B b i x K  
n n . i e H H b i x K  M a T e p i a - i o B b  H to h to b k  n a  B C t  i 
p y 4 HHKH u  3 a B 0 4 bi K p o M  B Brt4 o r o H C K .a r o  j 
o i iK H e H H b t a  n a  1 , 3 0 0  p .  c e p .

4 .  H a  n o c T a B K y  b k  1 8 6 9  r .  4 p e a e c H b i x K  ,
m ueH Hbirb MaTepia^oBK H to h to b k  Ha 
EaaoroHcKiii 3 8 B 0 4 K ,  oipEHenHbie na l.ybo ;
p .  6 1 2/ ,  K. c .  . . .  i

5 . H a  n o c T a B K y  b k  O K p y a i H h iH  u  b f l , i o -  ,
r o H C K i a  M a r a 3 H H U  B e p r B o i H h U T ,  k s a HaiU H 
M a T e p i a a o B K ,  o u K H e H H b i i K  H a 7 1 8  p .  c e p .

i i y 2 k. c
ŻKe,l a w i n i e  o 6 f l 3 a H H  k k  cbohmk 4 e u , i a p a -  

n iH M K  n p H / I 0 * H T b  K a 3 H8 MeHCKiH K BI lT aH -  
u i H  Ha n p e 4 C T a « a e H H b i i i  3 a . i o r K  u  H 3 4 e p i K -  
k b  n o  o Ó K H B a e H iH ,  a  HMeHHo:

K k  1 - m k  T o p r a M K  Ha 3 a - i o r K  4 0 0  p .  c . ,  n a  

M 3 4 e p * K H  8 p .  c .
K k  2 -m K  T o p r a M K  H a 3 a . i o r K  3 7 8  p .  c . ,  Ha

B34ep»KH 8 p- c.
K k  3 - m k  T o p r a M K  Ha 334011 ,  1 3 0  p .  c e p . ,

Ha H 3 4 e p * K H  3  p .  c .
K k  4 - m k  T o p ra .v iK  h i  3a a o r K  1 9 1  p .  c e p . ,

Ha H3 4 e p * K H  4  p. c .
K k  5 - m k  T o p r a M K  Ha 3 a 4 o r K  7 — p .  c . ,  Ha

H34ep?KKH 2  p. C.
KpecTbHHe rpoMa4 a.Mi1 no4aw m ie 4eK,ia- 

p au in  n npe4CTaB4HW!nie Ha 384orK cbh- 
4*Bte.ibCTBa Kpyroiioń o tb 3 tc tb c h h o c th ,  
mo 1 y t k  uo4aB8Th 4eKaapaniil To4bKo k k  
l i ,  2  TopraMK, k k  n p o i H M K  TopraMK 4 o n y -  
meHM 6y4yTK T03bK0 no4pH4HHKH npe4- 
CTaB4HWinie 3 a 4 0 i H  4eHhraMH.

T o p rO B b lH  yC/iOBIH H ipBHhl  4 4 H T o p r o i i K  
ycTaH OB /l eHH blf l  MOIKHO HlITaT h BK 1 opHOMK
4 e n a p T a M e H T ’B b k  r .  B a p m a u K  u  b k  j n p a -  
s / i e H i i i  O s p y r a  b k  C y x e 4 HeB_U, 3 a n c K . i W H e -  
HieMK n p a 3 4 H H H H b l lK  li  T aÓ e/!bH blX K  4 H e H .  

4>opM a 4 e K / i a p a n i n .

B c/ iK 4 « T B ie  o ó K R H a eH iH  HaM a^ ihHHKa l<  p -  
H b ix K  3 j b o 4 o b k  B o c T o i H a r o  O K p y r a  o t k  2 9  
H o f l ó p a  1 8 6 8  r .  TT. 6 0 0 7  c h m k  o ó k h i u m f * ,  
s t o  n p H H H M a W  Ha CeÓH n o 4 p H 4 K  TT. BK  
1 8 6 9  r .  c k  y c T y n K o w  c k  uKhk k k  T o p r a M K
0 3 H3HCHHMXK bk noab3y KasHbi T>. npo-
U eH TK  ( n p o u e H T K  n n c a i h  u n * p a M H  u  n p o -  
HHCHW) u o 4 B e p r a H C b  bckmk o ó n i a H H o -  
CTiHMK H n p e 4 o C T o p e * e H i H M K  3 a K . i w s e H -  
HhlMK BK T o p r o B b l X K  y C a O B i a i K  MHOW n p o -  
SHTSBHhlXK U noHHTWXK.

Ka3BaHeiicKiH KBHTaHiliH »a npe4CTaBaeH- 
B b l i i  3a.10I’K H H34ep*KM 1,0 OÓTHB^eHiH 
npii4araio , KOTopbia bk c ^ y ia s  
U1HXCH 3a MHoń ToproBK 
H 8  MOH p y K H

r io C T O H H H O  n p o * H B a W  BK  
Hie n o H T O B o ń  cTaHniu TT.

( f l o M 'B C T H T h  MHC4D C O C T a B 4 e H in  4 C K 4 a -  
p a n i H  H n o 4 n n o * T h  h m h  h  ® a M H / i i i o ) .

bk C y x e 4 H e B t ,  2 9  H o n ó p i i  1 8 6 8  r .
b  H. 4 . 3 a o p c K i H .

niu 17 (29) Grudnia 1868 r. o godzinie 11 z 
rana, na targu publicznym Grzybowie, przez 
licytację za gotowe pieniądze więcej dające- 

; mu spizedane zostaną.
S W arszawa d. 27 Listop. (9 Grud.) 1868 r.

A. Gagatnicki._
| N. D. 8057 P isa rz  Trybunału OjfUJtCne(,o j 

w W  arszawie.
I Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy- 
I ni, iż na żądanie Henryka i Katarzyny z H er- 

rów małżonków Milkę żony5 w asystencji i za 
: upoważnieniem męża działającej czyli obojga 
i małżonków Milkę z własnych funduszów utrzy- 
1 mujących się, w Starej wsi Okręgu Grójeckim 
\ Gubernji Warszawskiej zamieszkałych, a za* 

mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
i postępowania subhastacyi nego u Kajetana Pio- 
[ trowskiego, Patrona przy Trybunale Cyw ilnym
; w W arszawie, w W arszawie pod Nr. 492 za- 
\ mieszkałego, obrane mających, w poszukiwa­

niu sumy rs. 1,650 z procentem prawnym od 
| dnia 15 Listopada 1866 roku liczącym się 

i kosztami od Estery z Czerwonków po Izra- 
t elu Mordce Bitter pozostałej wdowy, właści­

cielki nierucnomości w mieście Grójcach, Po- 
» wiecie Grójeckim Gubernji W arszaw skiej, pod 
i Nr. dawniej 97, a teraz 34 położonej, zaś w 

osadzie Blaszanka w ju risdykcji Sądu Pokoju 
w Grójcach, Gubernji Warszawskiej zamie-

w mieście

Aleksandrowi Szczepańskiemu, Burmi-go, włosów ciem no-ry źycb,
strzowi m iasta Grójec,, obudwom w mieście 
Grójcach Okręgu Grójeckim, Gubernji W ar­
szawskiej urzędującym, na ręce własne, dnia 8 
f20) Listopada 1868 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­
tej i zaaresztowanej nieruchomości N r. 34 
w Grójcach d. l l  *23; Listopada 1868 roku, 
a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresstowań w 
Kancelarji Trybunału tutejszego, na ten cel 
utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego W W arszawie 
w Wydziale f, w m iejsiu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana, dnia 17 (29j Stycznia 1869 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Kajetan Piotrow­
ski Patron, którego zamieszkanie je s t  wy­
żej wskazane.

Warszawa d. 25 Listop. (7 Grud.) 1868 r.
R. 1). Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału Cy wilnego w Warszawie.

W arszawa d. 25 Listop. (7 Grud.) 1868 r.
R. D. Zgórski.

twarzy ściągłej 
osobistych znanosa, ust i brody miernych, 

ków niema, oczów siwych.
Chęciny dnia 5(17) Listopada 1868 r.

Sędzia Prezydujący, Mierzejewski.

N . D. 7968. Sąd Poprawczy 
w Kalicarji.

Zapozywa Agatę Januszajtisoną, ostatnio 
w Osadzie Podguhono, gminie Michaliszki, w 
służbie zostającą i obecnie z pobytu niewia­
domej, iżby się w Sądzie tutejszym w dniach 
30 stawiła, lub o pobycie swoim wiadomość 
udzieliła, gdyż w przeciwnym razie, podług 
prawa postąpionem będzie.

Kalwarja dnia iS (30) Listopada 1868 r.
Sędzia prezydujący,

Asesor Kolegjalny, de Johnę.

DONIESIENIA PRYWATNE.

szkalej, a zamieszkanie prawne

COCTOHB- 
*e4al0  no^yHHTb

B e e r o  Ó 4 n -

,V. D . 8069. Komisarz Admwiatracy;«jr 
Ci/rkułów  7 i 8 M iasta  W arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie, zajęte na zatyjfakcję należności skar­
bowych i inięjskich ruchoWości, a  piahowi- 
eae: **afa machoaiowa i łóżka jesionowe, ,w

-■ f  -*V ________ i_

1

Grójcach obrane m ającej, protokułem Ludwika 
Wichrowskiego Komornika przy Sądzie Ape­
lacyjnym Królestwa Polskiego w d. 29 Paź­
dziernika (10 Listopada) 1868 r. spoiządzo- 
nym, w drodze sądowej przymuszonego wy­
właszczenia zajętą i zaaresztowaną została 

NIERUCHOMOŚĆ, 
w mieście Powiatowem Grójcach Gubernji 
W arszawskiej, Okręgu Sądu Pokoju w Grój­
cach dawniej pod Nr. 97, a obecnie pod Nr.
34 na gruncie dziedzicznym położona, prawem 
własności do Estery z Czerwoaków po Izraelu 
Mordce B itter pozostałej wdowy, w osadzie 
B laszanka Okręgu Grójeckim, Powiecie Gró­
jeckim, Gubernji Warszawskiej zamieszkałej, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie ob­
ciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania:

1. Dom z drzewa na podmurowaniu z k a ­
mieni polnych, deskami szalowany, nad k tó ­
rego dach gontami k ry ty , wyprowadzony jes t 
komin z aegły palonej murowany.

2. Kuczka z drzewa postawiona deskami 
zbita.

3. Parkan  z desek murłatą kryty  długi oko­
ło łokci 24, a wysoki łokci ■*.

4. Spichrz i drwalnia stanowiące jedno za­
budowanie z drzewa w węgieł deskami kryte.

5. Ogródek warzywny w tyle domu pod 
Nr. 1 opisanego płotem z żerdzi otoczony.

6. S ta jn ia  z drzewa w słupy gontami 
kryta.

7. Kuczka z desek bez dachu.
8. Parkan z bali z m urłatą długi około ło­

kci 14 wysoki około łokci 4.
9. Oficyna parterowa z drzewa, nad której 

dacii gontami kryty je s t wyprowadzony komin 
z cegły palonej murowany.

10. P lac  frontem do ulicy Wojękowej po­
łożony z trzech stron parkanem  z desek w slu­
py na sztorc stawianych, w którym brama 
dwuskrzydłowa ogrodzony.

11. Studnia drzewem cembrowana z pompą
i korbą drewnianą, obecnie zepsuta |n a  pl g u 
N r. 10 egzystująca.

Tak plac pod Nr. 10 ja k  studnia pod Nr. 
11'. opisana są w prawdzie w użytkowaniu wła­
ścicielki opisywanej nieruchomości, lecz spor
0 własność ich toczy się na drodze admimstra- 
cyjnej i sądowej.

12. Oficyna parterowa z drzewa w stupy, 
nad dach której gontami kryty je s t wyprowa­
dzony komin z cegły palonej murowany.

13 Brama główna dwuskrzydłowa wjazdo- 
wa drewniana między dwoma słupami posta­
wiona, z parkanikam i drewmanemi z obu jej
stron. . ,

14. Parkan z bali w slupy postawiony długi 
około łokci 31 wysoki około łokci 4. .

15 Kloaka z drzewa postawiona deskami 
k ry ta  o dwóch sedesach z drzwiami pojedyn-
CZetI“ - X , 1_ 4 rtTT16. Śm ietnik z desek przy kloace będący.

17. Oficyna parterowa z drzewa w slupy od 
frontu deskami szalowana, nad której dach 
gontami kryty wyprowadzony jes t komin z ce­
gły palonej murewany.

”]8. Parkan z deso* w słupy z, obladrą. 
Podwórze dosyć rozległe kam ieniam ipolne- 

mi wybrukowane z urządzpnym trotoaicm
1 rynsztok iem przy dom , głównym., ,

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej ) za 
aresztowanej nieruchomości, znajduje śię_w a 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego^aje tana
Piotrowskiego, Patrona przy .T rybunaleby’"*- 
nym w W arszawie, w W*r ,,a w '.9 P.°, . r '
zamieszkałego, zaś, zbjór objaśnień i warun­
ki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu te j­
szego w Wydziale I złożone, przejrzane by

l  . K UZajęcie w kopjaeh doręczono,
1. Józefow iB orow skiem u,. Pisarfow i Sądu 

Pokoju w Grójcach,
Yff ifiil-*

N D. 8096. Wiadomo czynię, iż prawnio 
w egzekucji sądowej zajęte ruchomości, jako  
to: meble macho.iiowe, jesionowe, obrazy ©lej­
ne i t. p., na targu za Żelazną Bramą w W ar­
szawie, w dniu 6 (18) Grudnia r. b. o godzinie 
11 z rana, przez publiczną licytacją sprzedane 
będą.

Szymanowski, Komornik.

z a p o z w y :  d y k t a l n e .

y .  I). 7155. Sąd Pokoju W ydziału I  go 
w Warszawie.

W dniu 8 (20) Sierpaia r. b od osoby po­
dejrzanej, odeabrno na ulicy przez policję 
4 chustki mantynowe nie rozcięte, zupełnie 
nowe.

Wzywa zatem poszkodowanego, aby po 
odbiór tychże z dowodami ich własności, w 
ciągu dni 30 do Sądu tutejszego zgłosił się, 
w przeciwnym bowiem razie, podług prawa 
postąpionem będzie.

W arszawa d. 25 Paźdz. (6 Listop.) 1868 r.
Podsędek, Maliszewski.

TT. D. 7306. Sąd Pokoju Wydziału I-go 
w Warszawie.

W dniu 23 Października (4 Listopada) 
1868 r. w piwnicy domu Nr. 2213 przy ulicy 
M uranow skiej, znalezioną zo sta ła  kobieta 
nieżywa, niewiadomego nazwiska i pochodze­
nia, lat około 40 wieku licząca, włosów 
blond, oczów niebieskich, twarzy zapadłej. 
Kobieta ta ubraną byłai w dwie spódnice, z 

i których jedna barchanowa biała zniszczona, 
i zastępowała miejsce koszuli, druga zaś per- 
; kalikowa w paski, której koloru dla nader 
i  wielkiego zniszczenia, rozpoznać nie można 

było, kaftan korcikowy zniszczony stary, któ­
rego również koloru rozpoznać nie można 
było, fartuch płucienkowy stary zniszczony i 
czepek perkalowy stary.

! Wzywa przeto każdego ktoby jakąkolwiek 
I posiadał wiadomość o nazwisku i pochodze- 
j niu w mowie bądącej kobiety, iżby o tern za- 
i wiadomił Sąd nasz, lub Sąd Policji Popraw­

czej Wydziału I w Warszawie 
I jjW arszawa <i. 26 Paźdz. (7 Listop.) 1S6S r.

Podsędek, Maliszewski.

N. D. 8058. Sąd  Policji Prostej 
w Kazimierzu.

Zapozywa Jana Sobiecha, z m iasta Bobro­
wnik pochodzącego i z takowego za żebrani­
ną chodzącego, z miejsca obecnego pobytu 
niewiadomego, aby w Sądzie tutejszym spie­
sznie się stawił dla złożenia tłomaczenia w 
zarzucie opuszczenia aresztanta lub o miej­
scu swego pobytu dał wiadomość.

Kazimierz dnia 14 (26) Listop. 1868 r. 
Podsędek, Nyszkowski.

N. D. 7420. Sąd Policji Poprawczej 
w Janowie.

Wzywa Jana  Znak vel Knapa, lat 22, ka­
tolika, służącego, ostateczni we wsi Dąbrów­
ce gminie Lipiny zamieszkałego, a  obecnie 
z miejsca pobytu niewiadomego, aby się w 
ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia, 
celem wysłuchania wyroku w sprawie jego 
wydanego stawił, w przeciwnym razie, po­
dług prawa z nim postąpiotem będzie.

Janów d. 28 Paźdz. (9 Listop.) 1868 r.
Sędzia Prezydujący, Machnikowski.

N. D. 76' 0  7. Sąd  Policji Poprawczej 
w Chfcinah.

Wzywa wszelkie władze, tak cywilne jako 
i wojskowe, aby zbiegłego w transporcie 
Franciszka Surmę, o rozbój obwinionego, 
ściśle śledziły, a w razie ujęcia, pod ścisłą 
strażą; Sądowi tutejszemu dostawiły, z  tern 
wszystkiem co przy niem będzie znalezio- 
nem i.

Rysopis jego jest następujący: lat ma 21, 
religji rzymsko-katolickiej,, wzrostu średnie-

N. D. 8059.

Od Wydawcy Dzieł,
jaku tu:

ANUNCJATA, powieść historyczna z 
czasów konfederacji Barskiej. Zy­
gmunta Kaczkowski! go, 3 tomy.

PAM IĘTNIKI BARTŁOMIEJA MI­
CHAŁOWSKIEGO, Hr. Rzewuskie­
go, 5 tomów .........................

W AJDELOTKA, czyli dolina Alekso- 
ty, Osipowskiej, 3 tomy

STAROSTA KANIOWSKI, przezTar-

ZAM EKBERGENHEIM , powieść Ka­
rola Bernarda, 3 tomy . .

ŁASKA i PRZEZNACZENIE, Hr. 
Rzewuskiego, 2 tomy . . .

MASKARADA W OBŁOKACH, Dra 
Tryplina, 2 tomy . » .

KOMMANDOR MALTAŃSKI, Eu- 
genjusza Sue, 3 tomy.

ZEM STA HISZPANKI, Eugenjusza 
Sue, 4 tomy . .

NOW E RAMOTY i RAMOTKI czyli 
skuteczne lekarstwo przeciw nuiom 
i złemu humorowi. . . . .

Rs.  k.

1 SO 

-  90

2 5 0

2 70

3

1 80 

2 70

Cena dotychczasowa powyższych 10 dz. 28 40  
z n i ż s t  s i ę  n »  r s .  9 .  Pojedyncze dzie­
ła  Sprzedają się za p u l o w ę  f e n y .  

Lubownicy czytelnictwa lżejszego, za na­
der przystępną i prawie m ałą cenę mogą po­
siadać blizko 30 tomów w swej biblioteczce 
podręcznej, co wynosi około 30 kop. za tom. 
Tacy autorowie jak  Kaczkowski Rzewuski, 
Tryplin, Sue i t. p. zawsze z przyjemnością 
i pożyteczną rozrywką czytywani będą.

Kompletny Katalog pism perjodycznych na 
rok 1869, Księgarnia bezpłatnie udziela, a  
pocztą franko przesyła.

K n c y k l u i i r d j a  p u n s z n i n i a  pod 
takiemi warunkami jak Orgelbrand na żąda­
nie ekspedjuje.

h>. I I .  H f e r z b t t c l i .

N. D. 6895.

R U P T U R Y
Bandaże E lektro -  Medyczne,

leczące radykalnie wszelkiego rodzaju K a ­
p t u r y .  wyrabia stosownie do nadesłanej 
miary, podług oryginalnych wzorów M a r i e -  
f r e r e s  w  F a r y i u ,  lecz bez wszelkich 
szariatańskieb zagranicznych przechwałek, 
po cenach prawie u  p o l u n ę  n i ż s z y c h .

Bandaż elektro medyczny z jedną pelotą 
rsr. 6.

Bandaż elekto-medyczny z dworno pelota- 
mi rsr. 10.

PF. Lekarze, Technicy ocenili dokładność 
krajowego wyrobu.

J .  P I H .  O p t y k  I I .  W a r s z a w y ,
ulica Miodowa Ar. 4 9 7a.

N. D. 8071. S t a n i s ł a w  S o w l c k i ,
subiekt handlowy z miasta Kielc, udawszy 
się w dniu 15 Lutego 1863 r w podróż w:Po- 
wiat Miechowski, odtąd nie powrócił i żadnej 
wiadomości o sob e nie daje. Podpisana żo­
na uprasza osoby wiadomość o jego życiu łub 
śmierci mieć mogące, o udzielenie takowej 
pod adreses: . ,« tu  P a t r o n a  S w i e c i n a -  
s k i e i c u  v*' K i e l c a c h ”  a zarazem "ży ­
wa męża swego rzaczonego Stanisława No­
wickiego, o danie tamże o sobie wiadomości, 
jeżeli przy życiu zostaje 

W a l e n t y n a  z  S K e n c z y k u w s k ic H  
N o w i c k a ,  w mieście Gubernjalnem 

Kielcach zamieszkała.

N-:D. 7648. Podaje do publicznej wiado- 
meści,iż dowód Banku Polskiego;
w roku 1865 wydany na zastaw kosztowności 
na  rsr. 142.. na sztuk 24, wypadkowym spo­
sobem zaginął.

Blina tioldsohel, 
pod Nr. 17766- zamieszkały, i.

117140)

W D rukarni Rządową), Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za poiwaleaiem Cenzury. D Q U A T P K .

(Dalszy d%g Obwieszczeń w Dodatku.)



Dodatek do N ru  2 6 9 , Dziennika Warszawskiego 2699 Czwartku, dnia 5  (17) Grudnia l 8 b 8  r.

O B W I E S Z C Z E N I A  S A B  O W E  i  A D M I N I S T R A C J I  S T B ,

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. £031. JwC.inncHoe lybepvcKoe  
Ilp.iHA-nic.

OóbfWAflfTb b o  i c e o f m e e  ciiEA'ta 'i 'N h to
16 £8) J tK i6pfl  1868 r., c i  9 q a c e B b  yTpa,
f y f l V T b  rpOHSBO^HIŁOH Ub 381HOCTCKOME 
3E?AHC*ib J'npSB/’CBiH H3yCTBWe m p:U9 ,
T r r i n  Ba o i y i t n y  u l .  a p e B A y  n p t -B a  r i p o . i a -  j 
»-,n i n n e  ft ( n p t n B B i u i o H B s i o  A M Ó A a )  B» i 
S n e C T b U B C K I - n .  V A B o p o B h > n .  a e M A H Ib ,  B b

BOBKeBOBlBW n MECTHOCTBIb i
v.< c T C K a r o  i t s A 8) u* n e p io a b  t i i U A m y  
era (1 C« bt» ópfl) 1 £68 r , no 1 (13) flnBapfl 
1810 roAa:

1. B e  HMEBin CyioBOAH cocToameMb 
M 3 b  A B p f fB H k :  E c w a n o A P ,  Byfli>Ka-l y c p i i -  
c K a P j  r y T K O B T , P e r o A o m a ,  CyxoBOAfl ,  <De/in- 
K tO B K P ,  I l s c e K a  H ŻKH3HOBE KOAOH1H, B b  
K'. H X b K p e c l  h f lH C K B I t  H A H O p O P N I b  V*
caAhób 218, Ba'iHKaH Toprn o t e  cyvmw 840  
p. 50 K. ea t>ce Ehuue oanaBeHHoe rpeMfl a-
i p  11.11. ' .

2. Be BwtHiH r i  pw?, c e c T i  nmeinb use 
aej ei*nn Fh |  Ji;a n  flOAMiapKoab ylro/uHHo- 

EKa H CbKHKM, BE KOBIT. KpeCTb b u c k  b i t .  h 
AlOpOEWXb JCaAbÓE 3 4 ,  H3MBH8B TopTII 
O TŁ cy.Mbi 92 p. 93' / ,  K. a a  B ce  B b l l u e o a H a -  
HeHHoe BpeM fl apeH^bi.

3 .  Bb KMEH1M ByAbKa naHeHbCKBfl , CO- 
C T O f l U p M E  B3b OAHCH AepeBHH ByflbKa r i a -  
H C H bC K aP , BE KOTCpoH K pfCTbH HCK BXT. J -
CBAbÓb 1 5 ,  H3 HHH3 H TopTH o t e  cyMMbi 41 
pyg-. aa » t e  B b i iu e c 3 Ha>iciiHoe speMH a p eB -

^ ’’V ' be  H v t m i B  I I o A T o n o A e ,  c c c T o m n e M b  
K 3b  o A i io B  A c p e n i "  r io .5T o n o . i e ,  n b  k o t o -
p o l l  KpfCThflHCKHXb B ABopOBUXE y C a A h b b
JO. BaMBH -H Toprn oTb cyMMH 21 p /% 
VOB. 33 ICC BbiuieoanaMelihce ipeMfl apcH jH. 

Bx T tp ra lb  na i t a i f l T i e  b e  a p e i i A y  cer<> 4 0 -
•    m.

113/iowenHWXT*
1 0 4 ." , . v o r y a - b  y i f  C i B O B a T h  c c e  B o ó u p - e
i p > ,  i n w t K . u ł i e  n a  o c b o b s h b i  n a . i o a  
b t .  y c T a n E  o  n m eftH O M E  c ó o p E  b i  U  p c t b E  
r i o - b C K o M T .  n p S B H A b ,  n p a n o  B a  ' p a a 4 p o 5n -   ̂
T e . i b w y r o  T o p r o n A H )  n H T b H J i n  b t .  A e p e B i i B i b .

J K e / i a w i n i e  y q e c T B O B a T b  b t .  T O p r a i T .  A O A -  , 
» , B H  n p e A C T a u H T b  b e  3 a M O C T C K o e  O K p y m - ’ j 
H o e  K t 3 n a M e n c T B o  B a A i a f l b i i b i i i  a a a o r b  H a -  

, , . , 1 H Ł I M n  A e H b r a M H ,  h a m  n p o u e H T B M M H  by- 
s i a r a v n  U » p c T B a  h a h  H v n e p i n ,  K O T o p h i H  
p a a f ł u i e H o  n p H H i  JiaT b H a  3 a .io rp ,  a a A o i b  
9 T 0 T T .  A O A J K e B T .  C O C T 8 B / l f l T b  l/ t  H C T I .  C y H -  
M I.1 o t t  K ^ T o p o i i  n a 3 H a B e a o  H a n a T i  T o p r n ,
„  ,inL (asn . 0 T K a 3 a B B i H M C f l  o n .  a a - i n u f l i u a -  
r o  c o n c K a e A b c m a  f i y A e T b  B 03 B p a u ł e H T >  n e -  
M o A ^ e H i i o  n o c a * B  0 T K a 3a  h i t . .

Ó a n a M e H H b l H  u p o n H H a n i o H H l . i i i  4 o x o 4 b  o -  
c T a n e T c a  a a  n p e A A O H i H B i u H M T .  « a  T o p r a i T .  
c a M y K )  B h i c u i y i o  3a  o i i b i n  c y w M y  u  B a A i a ^ b -  
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o5b  y T B ep»4 eHin Toprc-Bb, ocTa.ibryio w e  
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TySepucKaro ripan.ieHifl.

[’. CEA/ieHb, Hofl5pn 16 ahh 1868 r.
A c e c o p b  OTAE.ieHlfl, IHHK4  i f l p c K if l .

n e p " C T p o i i K S  B . i o j a B C K s r o  K a p a n n i H a ,  a a  
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AHTbCfl r / i a c i i b i e  i iyó .H i f lH bie  T o p r n  Ha 0T4a-  
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HeMy o ó p o n HbiMn cxaTb .M n p a c n o . i o m e H H a r o  
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c o c t o h i j i u h m u c h  h  3a  cm Mb HMKaKifl npe-  
A A o m e n i f l  c o  c H o p o H b i  K O H K y p e a r o a b  n e  Óy­
A y T b  n p n i i H T b i .

l \  K e  ; b i ) b i ,  18  H o f l6 p a  18 6 8  r o A a .
B E p H l  i / ( E 4 0 n p 0 H 3 B 0 4 H T e , ! b ,  

P y T K o r c K i n .

N .  D .  8 0 3 2 . I yu rp t i c i io e

N .  D .  7 8 3 6 . A w O A u n c K u e  r y O e p t / c n o e  
I l p a e A e n i e .

C u  m e  o ó b H B A H e T b  b o  Bceofii ipee  c b E a E -  
Hie ,  h t o  H a  OCHOB3H1H m y p n a A b H a r o  n o c T a -  
H o B f l e H i f l  n p n c y T C T B i f l  o t e  1 2  (2 4 )  H o i i S p H  
1 8 6 8  r .  CT3T. 2 8 7 1 ,  16  ( 2 8 )  i u e c n a A u a T a r o  
(A i ia A U a T E  BoC.via ro)  / ( e K a ó p f l  c e r o  r o A a  B b  
12 >if  c o  n b  j a p a ,  Ó y A y T b  ni>onaBO A HTbCH  b e  . 
y n p a B A e H i f i  H a f laA b H iiK a  X o A M C K aro  ł ' E 3 4 a  |  
a y K u io H H b ie  T o p r n  ( i n  p l u s )  n a  a p e K A y  11a  | 
0 4 H H E  r o 4 b ,  t o  e c T b  o t e  2 0  Man (1  I i o r m )  |  
1 8 6 8  r .  n o  T a n o e  m e  h i c a o  1 8 6 9  r.  n p o n n -  ■■ 
H a ip io i iH a r o  4 0 x 0 4 a n a  K p e c T b H H c K H x b  ae.M- ( 
AHXb Bb  HMEIliH KyMOBb H lloÓOAOBMUe. i

r f l a u a E S u i i f l  yC A O B - f l  n a  C 3 i i a > ie n i iy w  a -  |  

p e n ^ y  cyTii c
B o  I n  , C < a 3 anHWH n p o n H H a i i i o H H M r i  Ao* \ 

o T 4 a e r c f l  n i>  a p e » 4 H n e  11 i a 4 t ; i * i e  f u  o -  
ż l t u n ,  1041 . ,  t o  e c i R  c l  2 0  M a n  ( 1  I i o h h )  
1 8 0 8  r .  n o  T a K o e  w e  HiiC/io I860 r .  c o  pcT>mh

óyMarn 30-KonUCHH«- /Joxo^aM/.i panno  npanaMil, KaKi
j — ... oHo>>y Kaaiia Ltapciwa.

Bo 2 - x h .  T o p i  n  n j ) o n 3 R0 4 u :  h c a  f . y / i y T t  
H3ycT.JO, n a * in i ia H  o t t >  cyM.Mfci 3 0 0  p y ó / i e i i  H1» 
r c # b .

Bo S-zTz. / K e / i a i o m i ?  y i e c T n o B a T b  b t .  T o p -

C t/i . ie ą K o e  
U y a e A c n ie .

CllVfb OOtflB.IHeTTy, 4 T 0  B!» 3 a I l i  n p H -
cyTCTii ifl  o n a r o  8  C20j f l ^ B a p u  1 8 6 9  r .  bt» 
1 2  H a c o B b  y r p a ,  ó y ^ y T i*  n p o i i 3 B 0 4 H T h C f l  
BTopHHHbie T oprn ,  nocpe^cTBOMi* 3 a n e * ia -  
TaHHWXT> OOTiHB/ieHiH, H3 0 T 4 a ' jy  n o ^ -
p n ^ a  paooTTx n o  n e p e c r p c i i K - t  B . io 4 a B C K a -  
r o  K a p a i iT H H a ,  o t t *  cyMMbi 8 , 3 0 2  p y 6 .  2 J/4 
K o n .  } K e / i a i o m ie  y n a c T B o B a T b  uTj T o p r a i b ,  
4 o ^ m n b i  k i»  c e w y  BpeMeHM H0 4 a T b  o 6t>h- 
B/ieHifl n o  H H H i e n n c a H n o H  ^op.M-B n  n p H / i o -  
JKHTB s a / i o r t  BT> pa . lM 'B p ' t  % o  MaCTH T o p r o -  
bom cyM Mbi, t .  e. 8 3 0  p .  2 0  R o n . ,  H /i i i  k h i i -  
Ta n i ; iK )  K a 3 H a H e n c T B a  b o  b s h o c U  0 3 H a ii e H -  
h o u  cyMMbi, K a K o B o n  s a / i a r i i  a c y c T O H B i u e -  
My Ha T o p i  a x  t  By/ieTTr T O T M a c t  B 0 3 B p a m e i n »  
y c T o H i n u a r o  w e  3a 4 e p w a n i »  bi* 4 e n o 3 H T ' f e
i yóepucKarjO ripaiuieniH , bt» cóe3iieHeł-ie 
H C l I p a B H ć  TO l l f  O I H B O ^ C T B a  paóO T-b.

O o t H i M e n i H  4 0 >iJHiibi 6b n b  H a n e i a T a u b i  
n a  r e p ó o B o n  ó y M a r r ,  ' L - t k o ,  e c - io  ii  6e3T»
ii ;4 h i i c t o k * ł .  r io C / t i i  c p o K a  H a a n a H e n n a r o  
4  a  T o p r o u i i  o o i iH U / i eH ia  n e  6 y , i y n »  u p i m n -
M ii G M bl •

T o p r o B b i H  y c i o u i n  MpryTT* ó i . i r b  n  pe*
CMOTpli‘«bI H*b . \ rT,y-111 .IICipąlHB 1CM1» O T4 B 

|  / l e n i n  c e r o  I i  p a  ii iH H ir t . e a ie ^ H e B H o ,  ci» 9 ' ia -  
\ cou t>  y r p a  Ao 3 *iacoHT> r o  i ; o , iy / , i - .n ,  3a i : c -  
! K.lI0 4 ebiCM-T> n p a3 4 H H H H b !X i .  ii i a?  e . u  IIbIX*b 

in  MM'feeTT. n o  4 « e i f .
^opMa ( óijflByieHifl-

B c / i T ^ c T b i e  o ó b f i i u i e b i ł i  C t ^  i e u K a r u  I y -  
6 epHCi a r o  l i p a K . i e u i n  o ’it»  2 8 I K n o p f l  c. i .  
n a c t o u m i i M T j  c 6 i  R)i^e^ien'.T> o u n a b i u a i o c b  
n p i i H H T b  n a  c e o n  n p xo i i3 B 0 4 C T B o  paSoTix  n o

N. D .  1110. D yrekcja SztztyC lctca. 
Toicarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

w Płocku.
P o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  iż n a  

z a s a d z i e  a r t .  7 p o s t a n o w i e n i a  b .  R a d y  A d m i ­
n i s t r a c y j n e j  K r ó l e s t r a  P o l s k i e g o  z d n i a  j 2 8  
C z e r w c a  ( 1 0  L i p c a )  1 8 6 0  r .  i  u p o w a ^ n :e ń  p r z e z  
D y r e k c j ę  G ł ó w n ą  T o w a r z .  K r e d .  Z i e m s k i e g o  

|  u d z i e l o n y c h ,  n a s t ę p u j ą c e  d o b r a  z i e m s k i e  z a  J  z a l e g ł o ś ć  w r a t a c h  T o w a r z y s t w u  n a l e ż n y c h ,  
w y s t a w i o n e  s ą  n a  s p r z e d ł ż  p i e r w s z ą  p r z y m u -  

» s o w ą  p r z e z  l i c y t a c j ę  p u b l i c z n ą ,  k t ó r ą  o d b ę d z i e  
i s i ę  w  m i e ś c i e  P ł o c k u  w p a ł a c u  p o  B i s k u p i m
* p r z y  u l ic y  R y n e k  K a n o n icz n y ,  w K a n c e l a r j i  
j R e j en tó w  pon iże j  w yrażonych :
i 1 . B a b ć  W i ą c z a n k i ,  p o  u p o s a ż e n i u  w ł o ś c i a n  
! p o z o s t a ł e ,  z p r z y l e g ł o ś c i ą  W ó l k a ,  w o k r ę g u  &ą- 
•; d o w y m  L  p n o w s k i m ,  r a t y  z a l e g ł o  w  ch w il i  
ł o g ł o s z e n i a  s p r z e d a ż y  w y n o s z ą  r s r .  3 0 3  k o p .

3 3 ,  v a d i u m  d o  l i c y t a c j i  r s .  8 0 0 ,  l i c y t a c j a  r c z -  
; p o c z n i e  s ię  od  sumy7 r s .  4 , 2 1 6 ,  t e r m i n  s p r z e -  
' d a ż v  d n i a  14  ( 2 6 )  K w i e t n i a  i 8 6 0  r o k u ,  p r z e d
• R e j e n t e m  W ł a d y s ł a w e m  H o l t z e m .
I 2 .  B ą t k o w o  R o c h n y  z  w y ł ą c z e n i e m  w y w ł a -  
; s z c z o n y c h  g r u n t ó w  w ł o ś c i a ń s k i  h ,  w o k r ę g u  
i s ą d o w y n i  L i p n o w s k i m ,  r a t y  z a l e g ł e  w  c h w i l i  
I o g ł o s z e n i a  s p r z e d a ż y  w y c c s z ą  r s r .  6 0 4  k o p .
, 6 4 ,  v a d i u m  do  l i c y t a c j i  r s .  1 , 6 0 0 ,  l i c y t a c j a  
j r o z p o c z n i e  s ię  o d  s u m y  r u b .  sr.  9 , 9 2 1 ,  t e r m i n  

s p r z e d a ż y  d n i a  1 4  (2 6 )  K w i e t n i a  1 8 6 9  r o K u ,  
p r z e d  R e j e n t e m  W ł a d y s ł a w e m  l i o ł t z e m .

3 .  B r o c h o c i i . o  i  B r o c h o c i n k o ,  z w y ł ą c z e ­
n i e m  u w ł a s z c z o n y c h  g r u R t ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  
w  o k r ę g u  s ą d o w y m  P ł o c k i m ,  r a ty 7 z a l e g ł e  w 
c h w i l i  o g ł o s z e n i a  s p r z e d a ż y  w y n o s z *  r u b .  
s r e b  9 7 7  k o p .  5 !/ 2 ł v a d i u m  d o  l i c y t a c j i  r s r .  
2 , 6 0 0 ,  l i c y t a c j a  r o z p o c z n i e  s ię  o d  s u m y  r s r .  
1 6 , 1 9 6 ,  t e r m i n  s p r z e d a ż y  d n  a  14  ( 2 6 )  K w i e ­
t n i a  1 8 6 9  r , ,  p r z e d  R e j e n t e m  W ł a d y s ł a w e m  
H o l t z e m .

4. C y g a n y ,  z  w y ł ą c z e n i e m  u w ł a s z c z o n y c h  
g r u n t ó w  " w ło ś c ia ń s k ic h ,  w  o k r ę g u  s ą d o w y m  
P u l t u 3k im ,  r a t y  z a l e g ł e  w c h w i l i  o g ł o s z e n i a  
s p r z e d a ż y  w y n o s z ą  r u b .  s r e b .  1 6 6  k o p .  6 4  */, ,  
r a d i u m  d o  l i c y t a c j i  r u b .  s r e b .  4 8 0 ,  l i c y t a c j a
r o z p o c z n i e  s ię  od  s u m y  r u b .  s r e b .  2 , 8 4 4  k o p .  
3 7 % ,  t e r m i n  s p r z e d a ż y  d n i a  1 4  (26)  K w i e t n i a  
1 8 6 9  r o k u ,  p r z - . d  R e j e n t e m  W ł a d y s ł a w e m  
H o l t z e m .

5 .  C z y ż e w o  S i e d l i s k a ,  z  p r z y l e g l ó ś c i a m i  J a ­
ź w i n y ,  P i c r d k i ,  P i a s c w o ,  P a t k i ,  M ic h a ło w o ,  
C z y ż e w o ,  C h r a p k i ,  W r ó b l e ,  J a s i n y  i C z y ż e ­
w o ,  M a ł a w i e ś ,  z  w y ł ą c z e n i e m  u w ł a s z c z o n y c h  
g r u n t ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  w  o k r ę h u  s ą d o w y m  
O s t r o ł ę c k i m ,  r a t y  z a l e g ł e  w  c h w i l i  o g ł o s z e n i a  
s p r z e d a ż y  w y n o s z ą  r s .  2 5 0  k o p .  6 7 ,  v t d i u m  a o  
l i c y t a c j i  rs .  6 - 0 , l i c y t a c j a  r o z p o c z i r e  s ię  o d  
o d  s u m y  r u b .  s r e b .  4 , 2 5 0  k o p .  b 2  % ,  t e r m i n  
s p r z e d a ż y  d n i a  14 (26)  Kwietn ia  i c 6 9  r o k u ^  
p r z e d  R e j e n t e m  Em ił janem  Ordonem.

6 . D o b r o g o s t y  T a F i k  l i t .  A ,  B ,  z p r z y l e g ł o -  
ś c i a m i  S o k o ł o w i z c a ,  P r z e r a d o w o  i C h o  ze z e w -  
k o ,  t u d z i e ż  c z ę ś c i ą  n a  T a ń s k u  W a s i ł a c h  z  w y ­
ł ą c z e n i e m  u w ł a s z c z o n y c h  g r u n t ó w  w ł o ś c i a ń ­
s k i c h ,  w o k r ę g u  s ą d o w y m  P r z a s n y s k i  r i ,  r a t y  
z a l  g ł e  w  c h w i l i  o g ł o s z e ń  a  s p r z e d a ż y  w y n o s z ą  
r s r .  4 4 2  k o p .  6 4 % ,  v a d i u m  d o  l i c y t a c j i  r s r .  
1 ,2 2 0 , l i c y t a c j a  r o z p o c z n i e  s i ę  o.i  s u m y  r s r .  
6,799, t e r m i n  s p r z e d a ż y  d n i a  14  (26) K w ie ­
t n i a  i 8 5 0  r o k u ,  p r z e i  R e j e n t e m  L m i l j  n e m .  
O r d o n e m

7 .  G a r w i . r z  W k r a  W ó l k a ,  z p r z y ł e g ł e ś c i ą  
j a k o  to :  z w s i ą  Z; l e s i e ,  G a r w a r e k i e  i  S r ó d b o -  
r z e ,  z w y ł ą c z e n i e m  u w ł a s z c z o n y c h  g r u n t ó w  
w ł o ś c i a ń s k i c h ,  w o k r ę g u  s ą d o w y m  P r z a s n y -
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s k  m , raty zaległe w chwili ogłoszenia sp rze-  , 
dąży wymażą rs. 1,120 kop. 7 3 ' /2’ vadium do 
licytacji rs. 2 800, licytacja rozpotza ie  się od 
od sumy 10,048, termin sprzedaży dnia 14 (26) 
Kwietnia i860 r., przed Rejentem Emi janem  
Ordonem.

8 . Giżj no, pozos:ale po uwłaszczeniu wło­
ścian,  w o k ręgu  sądowym Płock m, raty  za le ­
g łe  w chwili ogłoszenia sprzedaży wynoszą 
rs .  262 kop. 35, vadium do licytacji  rub. sr. 
720,  l icytacja rozpocznie się * d sumy rab .  sr. 
4 ,240, termin  sprzedaży dn ia  14 (26)  Kwie­
tn ia  1869 roku,  przed Rejentem Emiljanem 
Ordonem.

9. Glużek, pozostały po uposażeniu wło­
ścian, w okręgu  sądowym M ławskim, raty  za ­
ległe  w chwili ogłosz nia  sprzedaży wynoszą 
rsr . 493 kop. 8 4 l/2, vadium do licytacji rsr .  
1,320, licytacja rozpo zu e s ę od sumy rsr . 
8.390, te rm in  sprzedaży  dnia 14 (26) Kwie­
tn ia  1669 roku, p r z e d .  Rejentem Em il janem  
Ordonem.

10. Grabowo C, z przyłegłością na  Drąże-  
wie z borami na StepUil, Michałkach i Zebrach, 
P ieczyskacb ,  tudzież Olszewo Borki li t  N, 
w o k ręgu  sądowym Ostrołęckim, r a ty  zaległe 
w chwili ogłoszenia sprzedaży wynoszą rsr .  
157 kop. 42, vad um do licytacji re. 440, łicy 
t a c j a  rozpocznie się od sumy rs. 2,442, t e r ­
min sprzedaży dnia 15 (27) Kwietnia 1869 
roku, przed Re jen tem  W aw rz-ńcem  Ja n czew ­
skim.

11. Grudusk  lit A, B, z lasem na  wsi Gra- 
bowie znajdującym się wykupno zwanym, 
i z  n iektórymi gruntam i we w.-i Purzyce, z wy­
łączeniem uwłaszczonych gruntów włościań­
skich,  w okręgu  sądowym Przasnyskim , raty  
zaległe w chwili ogłoszenia sprzedaży wynoszą 
rub. sreb. 2,030 kop. 6 6 , vadium do l icytacji  
r s .  5,440, licytacja rozpocznie s:ę od sumy 
rs .  29,572 k>p. 50, termin  sprzedaży dnia 15 
(27) Kwietnia 1869 r.,  p rzed  Rejentem  Wa- 
wrzeńcem Janczewskim.

12 Grujec l i t . A, z prawem wolnego pas tw i­
s k a  na OLzewie l i t  C, tudzież G ru jec  lit. B, 
z wyłączeniem uwłaszczonych gruntów wło­
ściańskich, w Ogu sądowym Przasnysk im , raty  
zalagle w chwili ogłoszenia sprzęt a ty  wynoszą 
rs.  2o3 k. 54, vadium do licytacji  rs. 720, licy­
tac ja  rozpoczn ę się od sumy rs. 4,306 k. 8 7 1/*, 
t e rm in  sprzedaży dnia  15 (27) Kwietnia  1869 
roku ,  przad Re jentem  Wawrzeńcem Ja n czew ­
skim.

13 Janowo, pozostałe po uwłaszczeniu 
włościan,  w o k ręgu  sądowym Płockim, ra ty  
zaległe  w chwili o g l o ' z e n a  sprzedaży wynoszą 
rs 186 kop 2 6 V4, vadium do licytacji  rs. 480, 
l icytacja  rozpocznie się od sumy rsr. 2,502, 
te rm in  sprzedaży dn ia  15 (27) Kwietnia 1869 
roku,  przed Re jentem  Wawrzeńcem Janczew ­
skim.

14. Il inko Gotardy, 1'inko Szyjki ,  z przyle- 
głością Bobuchy, z wyłączeniem uwłaszczo­
nych gruntów włościańskich , w o k ręgu  sądo­
wym Płockim, ra ty  za ległe  w chwili ogłoszenia 
sprzedaży wynoszą rs. 163 kop. 6 lV 2> vadium 
do licytacji rs. 440, licytacja rozpocznie s ę 
od s im y  rs 2,589, termia sprzedaży dnia 15 
(27) Kwietnia 1869 r., przed Rejentem Wa- 
wrzeńcem Janczewskim.

15. Kątne  Cygany lit. A, B, tudzież Kątne 
Wietrzniki  lit. G, z wyłączeuiem uwłaszczo- 
wych gruntów włośc iańskich, w Ogu sądowym 
P u ł tu sk im ,  r a ty  za legle  w chwili  ogłoszenia 
sprzedaży wynoszą rs. 131 kop. 21 V*2» vadium 
do licytacji  rs 360,  l icytacja rozpocznie się od 
sum y rs. 2 ,228 kop. 30 , termin sprzedaży d. 
15 (27) Kwietnia 1869 r .,  przed Re jen tem  A n ­
tonim Wołowskim.

16 Kobrzeniec A, B, D, po uwłaszczeniu 
włościan pozostałe, w okręgu  sądowym L i-  
pnowskim, r a ty  za leg łe  w chwili ogłoszenia 
sprzedaży wynoszą rs .  108 kop. 50Va> vadium 
do licytacji  rs. 320 l icytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 1,782, termin  spr-zedaży d. 15 (27) 
Kwietnia  1869 r., przed Re jentem  Antonim 
Wołowskim.

17. Komorowo. S tok, Sielc, Koziki, Grębk i,  
R u d a  i Groudy, z wyłączeniem uwłaszczonych 
grun tów  Wioścmńłkich, w Ogu s=jdow\m Ostro­
łęck im ,  raty  zaległe w chwili  ogłoszenia sp rze ­
daży wynoszą rs 863 k. 80, vadium do licytacji  
T3. 2 320, l icytacja  rozpocznie się od sumy 
T3r. 14,650, te rm in  sprzedaży dnia  1*5 ^27) 
Kwietnia  186!) r., przed Kejentem A nton im  
W ołowskim.
Bi 18. Ko id r i j f c  Szlachecki, po uwłaszczeniu 
włościan pozosta o, w o k rę g u  a dow jm  Mław- 
a i  m, ra tv  zalegle w chwili ogłoszenia aprze- 
dalty wynoszą ra. 250 kop. 5 8 '/i- Tailum d » 
l icytacji  ra. 760, l icytacja  rozpocznie się od 
sum y ra. 4 ,500, termin  sprzeda ły  dnia l o  (A/)  
Kwietnia  i8 6 0  r„ przed Re jentem  A ntonim
Wołowsk m.

19. Kośmy Stare A, B, C, po uw łaszczen iu  
włościan pozostałe, w okręgu  sądowym M ła -  
wskim, raty za ległe  w chwili ogłoszenia 3 p rz e • 
dąży wynoszą rs. 45 l  kop. 61 ł/2, vadiam  do 
l icytacji  ru  *. sreb. 1,200, l icy tac ja  rozpo- 
czn  e sio od sumy rub. sr. 5,366 kop. 25, te r ­
min sprzedaży dn a 16 :28) Kwietnia 1869 
roku,  przed  Re jentem  K a je tanem  Chode-
okim. .

20. Koziminy, po uwłaszczeń u wioś laa  
pozonale ,  w okręgu  sądowym Płockim, ra ty  
/.aiegU w chwili ogłoszenia sprzedaży wyno­
szą rs. 241 kop. 2 % ,  vadium do l ie j tae j i  rsr . 
£4 0 ,  licytacja rozpocin ie  się od sumy rub. sr

3,771, termin  sprzedaży dn ia  1 6 ( 2 8 )  Kwie­
tn ia  1S69 roku, przed  Rejentem K . j  tanera 
Chodeckim.

21. Kutyłowo P erysie  część lit. B, z p rzy-  
ległościami i przy nah  źytościami, tudzież K u­
tyłowo P erysie  lit. A, b, z wyłączeniem u w ła ­
szczonych gruntów włościańskich, w okręgu  
sądowym Ostrołęckim, raty  zaległo w ehwi i 
ogłoszenia  sprzedaży wynoszą rsr . 196 kop. 
7 % ,  vadium d# licytacji  r-s. 529. l icytacja  roz­
pocznie się cd sumy rub.  sreb. 3 ,327 kop. 50, 
termin  sprzedaży dn ia  16 (25) Kwietnia 1869 
roku, przed Rejentom Władysławem 11o 1 - 
tzem.

22 .  Lipowiec Kościelny, z osadą S urga ty  
zwaną, z wyłączeniem uwłaszcz m y ch  gruntów 
włościańskich,  w okręgu  sądowym Mławskim, 
ra ty  zalegle  w chwili ogłoszenia sprzedaży 
wynoszą rs. 370 kop. 24, vadium do licytacji 
rs. 1,040, l icy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 5 ,8 l8 ,  termin sprzedaży d. 16 (23) Kwie­
tn ia  1809 r., pi zed R e jen tem  Władysławem 
Holtzem.

23. Lia .agóra,  po uwłaszczeniu włościan po­
zostałe, w okręgu  sądowym Przasnysk im ,  raty  
zaległe w chwili ogłoszenia sprzedaży wyno­
szą rs. 134 kop. 1 7 1/ 2, vadium do licytacji rs. 
360,  l icytac ja  rozpocznie się od sumy lu b .  sr. 
2,275, termin  sprzedaży dnia 18 (30) Kwie­
tn ia  18S9 r., przed Re jentem  E m iljanem  O r­
donem

24. Lnbie l,  z przyległościami Grodziczno 
i Nury,  tudzież Grodziczno Niemieckie czyli 
nowe, Grondy polewne,Grondy zalewne, Nowa 
wieś Ostrowite czyli Budy Popielarskie  i K o p a ­
nina, oraz kolonja A l  iksandrowo, z wyłączeniem 
uwłaszczonych gruntów włościańskich, w Ogu 
sądowym Pułtuskim , ra ty  zalegle w chwili ogło­
szenia  sprzedaży wynoszą rs. 1 ,040 kop. 3 '/* , 
vad urn do licytacji  is .  2 ,850, l icytacja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 6,700,  te rm in  sprzedaży 
dnia  18 (3 0 )  Kwietnia 1869 r.,  przed Re jen­
tem E m il janem  Ordonem.

25. Nowawieś Kujawy część l it  B, E, i z w y­
łączeniem uwłaszczonych gruntów włościań­
skich, w okręgu  sądowym Ostro łęckim , ra ty  
za leg le  w chwili ogłoszenia sprzedaży wyno­
szą rs. 155 k. 9 7 ‘/ 2, vadium do licytacji rs. 440,  
licytacja rozpocznie się od sumy rub. sr. 1,900 
kop. 6 2 */2, termin  sprzedaży d. 18 (30 K w ie ­
tnia  i8 6 0  roku, przed Rejentem Wawrzeńcem 
Janczew skim.

26. Nożewo Niedźwiedzice lit. D, z p rzy le ­
głościami Nożewko, Ł askarze ,  Korczaki, K lę-  
czauy l t .  W, tudzież część na wsi Nożewie 
i Nożewku z grun tów  i zabudowań skłądająca 
się, żadną li terą nie oznaczona, a  w teritorium 
dóbr niniejszych położona,  z wyłączeniem 
uwł szczonycli gruntów włościańskich, w o k rę ­
gu sądowym Ostrołęckim, raty  zaległe  w chwili 
ogłoszenia sprzedaży wynoszą rs. 114 kop. 
98,  vadium -o licytacji  rs. 320,  l icytacja roz­
pocznie się od sumy rub. sr. 2,021 kop. 87 V2, 
termin  sprzedaży dnia 18 (30) Kwietnia 
l8t>9 roku ,  przed  Rejentem Emiljanem  O r ­
donem.

27. Opatowiec, po uwłaszczeniu włościan 
pozostałe, w o k ręgu  sądowym PłooKim, raty  
zalegle w chwili ogłoszenia sprzedaży wyno­
szą rs. 99 kop. 57 */2, vadium do licytacji rs. 
280, i icytacva rozpocznie s ę od sumy rub. sr. 
1,560, termin  sprzedaży dnia 18 (30) Kwie­
tnia  1869 ro ku, przed Kejetuiem Wawrzeńcem 
Janczewskim.

ż8. P a n n ic e  W ielk ie ,  z przyległościami 
na Woli Pieuaickiej ,  Urabowie i Pyrzankach ,  
z wyłączeniem uwłaszczonych gruntów wło­
ściańskich w o k ręgu  sądowym Przasnysk im ,  
ra ty  zalegle w chwili ogłoszenia sprzedaży 
wynoszą is .  314 kop. 4 7 l/ a, vadium do l icyta­
cji rs. 840, l icytacja  rozpocznie się od sumy 
rs. 4 ,935,  termin sprzedaży dn ia  19 Kwietnia 
(1 M aja)  l869  r.,  p rzed  Rejentem A nton im  
Wołowskim.

29. Popie lużyn,  sk ładające się z folwarków: 
1. Popielużyn Zawady, 2. J u  tyuów, oraz z wsi: 
o. Pupi* łu ż \n  Z .wady, 4. Popielużyn górny, 
5. Małoklęki,  6. Popiflużyn domy, 7. Grabie, 
8. Żoiędowo, 9. Tomaszów, 10 Y\ ola Adamo­
wa, l i .  Justynów, l2 .  osada Aloksau jr ja , 13. 
z lasów przyległych,  z wyłączeniem uw łasz­
czonych gruutów włościańskich, w o k ręgu  s ą ­
dowym Płockim, ra ty  zaległe  w chw.ii oglo- 
sz .n ia  sprzedaży wyno.-zą rsr . 984 kop. 73, 
vadium do licyta j i  rs. 2 ,650, l icytacja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 16,040, te rm in  sp rz e d a ­
ży dnia 19 Kwietnia  ( l  Maja) 1868 r. , przed 
R ejen tem  Antonim Wołowskim.

30. P rzystań  wraz z fol a arkami: I. P r z y ­
stań Działyń, Nowawieś i Chojniki, II. z wsi 
zarobnych: P rzystań ,  Nowawieś i Gnojnik*, I I I .  
z wsi czynszowo-zarobnych Dzi»łyń, G rubm k, 
Mostowo, Mostowek i Urondy, IV . z łasów dość 
obszernych, z wyłączeniem uwlaszozonych 
gruntów włościańskich,  w okręgu sądowym 
Pułtuskim, " ra ty  zalegLe w chwili ogioszouia 
sprzedaży wynoszą rs. 805 k *p. 9 3 ‘/a, vadium 
do 1 cytacji  rs. 3 ,200, licytacja rozpocznie s ę 
od sumy rs. 20,1)90 kop. 25, termin sprzedaży 
d u i i  19 Kwietnia (I M a ju  l839 r., p rz M  R e ­
jen tem  Antonim Wolowskim.

31. Przeciszewo A, po uwłaszczeniu w ło­
ścią r pozostał ■, w ofcręgu sądowym P ło c k in ,  
r a ty  zaległe w chwili ogłoszenia sprzedaży 
wynoszą rs. 246 zop.  71 »/a, vadium d i  l icy ta­
cji rs. 720,  l icytacja  rozpoczn-e się o l  sumy 
rs. 4 ,675 kop. 6 2 '/i , te rm in  sprzedaży dnia

19 Kwietnia  ( I  M aja)  1869 r , p rzed  Rejentem 
Antonim Wołowskim.

32. Smardzewo Kmiece czyli J u ly c o  i Sm ar-  
dzewo Włosty , z wyłączeniem uwłaszczonych 
gruntów wl śc iańskieh , w okręgu  sądowym 
Płockim, r Ł.ty zaległe w chwili ogłoszenia 
sprze.-aży wynoszą rs. 513 kop. 72, vadium 
do licy-a j L r s .  1,440, licy ac ja  rozpocznie s ę  
od sumy rs. 7 ,026. termin  sprzeda<y dnia  19 
Kwietnia  ( l  Maja) 1869 r.,  przed  Re jen tem  
K a je tanem  Chodeckim.

33. Schabajewo, po uwłaszczeniu włościan 
pozostałe, w o k ręgu  sądowym Mła v s t im ,  raty  
za ległe  w chwili ogłoszenia sprzedaży  wyno­
szą rs. 156 kop. 50, vadium do licytacji rs. 
rs. 440, l icytacja  rozpocznie się od sumy rsr . 
2,456, te rm in  sprzedaży dn ia  19 Kwietnia t i  
M aja)  1869 r , przed Re jentem  K ajetanem 
Chodeckim.

34 Sierakowo Zawadki, z przyległościami 
i przynalćżytościami,  po uposażeniu włościan, 
w okręgu  sądowym Przasnysk im , raty  zaległe 
w chwili ogłoszenia  sprzedaży wyno zą rsr. 
497 kop. 96, vadium do Pcytacji  rsr . 1,350, 
l icytacja rozpocznie się od sumy rsr. 7 ,822, 
te rm in  sprzedaży dnia 2 l  Kwietnia (3 Maja)  
1869 roku, przed R e je n te m  Władysławem 
Holtzem.

35.  8ułkowo Polno i Budy Sułkowskie, z wy­
łączeniem uwłaszczonych grunto v włościań­
skich,  w okręgu  sądowym Przasnyskim , r a ty  
zalegle  w chwili ogłoszenia sprzedaży wyno­
szą rs. 366 kop. 2 l V j ,  vadium do licytacji  rs.
I ,040, l icy tacja  r o z p o ‘znie się od sumy rsr .  
6,303,  te rm in  sprzedaży dnia 2 l  Kwietnia (3 
Maja)  1869 r., p r z e l  Rejentom Władysławem 
Holtzem.

36. Swierkowo, z przyległośc ami i przyna- 
leżytośeiami, po uwłaszczeniu włościan pozo­
sta łe , w okręgu  sądowym Pułtuskim, r a ty  za ­
ległe w chwili ogłoszenia sprzedaży wynoszą 
rs. 207 kop. l 2 ' / 2, vanium do licytacji  rs. 800 ,  
l icytacja rozpocznie się od sumy rs. 3,721 kop.
50, termin sprzedaży d. 21 Kwietn ia  (3 Maja) 
1869 roku, przed  R e jen tem  W ładysław em  
Holtzem.

37. Szczytno, z przyległościami Chełstowo 
i S tropienie, tudzież dwie włóki boru w gra -  
n ica ih  tych dóbr będącego, z wyłączeniem 
uwłasz z juych  gruu tó  v włościańskich,  w ekrę-  
gu sądowym Płockim, ra ty  zalegle w chw.ii 
ogłaszenia sprzedamy wynoszą rsr. 501 kop. 
59, vadium do licytacji rs. 1,400, l i c y ta p a  
rozpocznie się od sumy rs. 8 ,030, te rm in  sp rz e ­
daży dnia 21 Kwiemia (3  Maja)  1869 roku ,  
przed  Rejentem Emi janem  Ordonem.

33. W ę g ra  A, z częścią na Olszewcu, z wy 
łączeniem uwłaszczonych grun tów  włościań­
skich, w o k ręgu  sądowym p rzasnysk  in, ra ty  
za .egle w chwili zarządzenia  sprzedaży wyno­
szą rs. 673 kop. 7 2 y 2, v a l iu m  do licytacji  rs. 
2 ,00) ,  l icytacja  rozpo :z;iie się od sumy rs.
I I ,4 5 1  k. 25 , termin  sprzedaży dnia 2 i  K w ie­
tn ia  3 Maja)  1869 r.,  przed R  Je n te m  E m i ­
ljanem Ordonem.

39. Wrobi* wo iit. B, po uposażeniu wło­
ścian pozostał*, w okręgu  sądowym P rz a sn y ­
skim, ra ty  zaległe  w chwili ogłoszenia  s p r z e ­
daży  wryno5zą rs. 175 kop. 44'/-2* vadium do 
licytacji rs 509, licy tacja  rozpocznie s ę od 
sumy rs 2,978 kop. 12'/.2, te rm in  sprzedaży 
dnia 22 Kwietnia (4 Maja;  1869 r., p rzed  R e ­
jen tem  Wawrzeńcem Janczewskim.

40.  Zdziwoj, do k tó rych  należy przy  ległoś ć 
Wólka, z wysączeniem uwłaszczonych g r u n ­
tów włościańskich, w okręgu  sądowym P r z a ­
snyskim, raty  zaległe w chwili ogłoszenia 
sprzedaży wynoszą rs. 543 kop. 26, vadium 
do licytacji  rs. 2 ,000,  l icytacja rozpocznie się 
od sumy rsr .  11,357, termin  sprzedaży dnia 
22 Kwietnia (4  Maja)  186)  r., przed Rejentem 
Wawrzeńcem Janczewskim.

41. Żórawino Wielkie,  po uwłaszczeniu wło­
ść an pozostałe, w okręgu  sądowym Mławskim, 
r a ty  z a le g ła  w chwili ogłoszenia  sprzedaży 
wynoszą rs. 170 kop. 6 0 !/ 2, vadium do l icy ta­
cji rab. sr. 55 >, l icytacja rozpocznie się od 
sumy rub. sreb. 3, I ł l kop. 25, . termin sprzo* 
d-ży  dnia 2*2 Kwietnia ^4 Maja) 1869 loku, 
przed Reje item Wawrzeń om Janczewskim.

42.  Bialowierzyuo, p» uwłaszczeniu wło­
ścian pozostałe, w o k ręgu  sądowym Lipno w- i 
sk im , ra ty  za legle  w en wili ogłoszenia s p r z e ­
daży wynoszą rs. 400 kop. 23, vadium do i .cy-  
t*cji rs. 1,000, l icytacja  rozpocznie się od s u ­
my rs. 4,075, te rm ia  sprzedaży dn ia  22 Kwie­
tn ia  (4 M aja)  1869 r  , przed Rejentem W ł a ­
dysławem Ho'tzem.

43. Goławino.  z przyległościami i przyna- 
lożytościami, w o k ręgu  sądowym Płock im , 
raty zalegle w c h v i l i  ogłoszenia sprzedaży 
wynoszą rs. 302 kop. 77 vadium do łicyt  a- 
cj. rs. 812, l icytacja rozpocznie się od sumy 
rs.  5 ,2 9 l ,  termin  sprzedaży oni* 23 Kwietnia  
(5 M i ja )  i 839 r.f przed R ejen tem  K aje tanem  
Chodeckim.

41.  Kozłowo, sk łada jące  się z wsi i f o lw a r ­
ków tegoż nazwiska,  oraz z wsi Perzow a z l a ­
sem w ograniczeniu znajdującym  się, tu lz ioż  
realności Dębiny i K oz łów ei  z wyłączeniem 
uwłaszczonych gruutów włościańskich,  w o k r ę ­
gu sądowym Pułtuskim , ra ty  zaległe  w ciiwili 
ogłoszenia sprzedaży wynoszą rs. 513 k. 69, 
vadium do licytacji  rs. 1,450, l icytacja  rozpo 
czute się od sumy rs. 7,611, te rm in  sprzedaży 
dn ia  25 Kwietnia  *7 Maja) ł8 ó 9  r., przed  R e ­
jen tem  K a je tanem  Cnodeskim.

45 .  Mierzynek, po uwłaszczeniu włoś dan

pozostałe, w o k ręgu  sądowym L ip n o 3kim, 
r a ty  zaległe w chwili ogłoszenia  sprzedaży 
wynoszą ra. 832 kop. 80*/2, vadium do  l icyta­
cji rub. sreb. 1,970, licytacja'  rozpoczaie się 
od sumy rs. 7 ,539, termin  sprzedaży dn ia  2& 
Kwietnia (5 Maja) 1869 roku, przed R e jen tem  
W ładysław em  Holtzem.

46. Miszewo Wielkie,  sk ładające  się z r e ­
alności  Miszewo Wielkie. Mi»zewo Ś re d n ie ,  
Ju l janow o i F lo rca tynow •>, w okręgu  sądowym 
Pu ł tu sk i  m, ra ty  zaległe  w chwiłi ogłoszenia 
sp rzedaży wynoszą rs. 879 kop. 1 % ,  vadium 
do licytacji rs. 2 ,330  licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 11.803, termin sprzedaży dnia  23 
Kwietnia (5 Maja) i8 6 0  r., prz-ni Rejent m 
Władysławem Holtzem.

47. Ostrowite,  sk ładające  się z folwarków: 
Ostrów.te Ostrowitko, Szczepanki i G ab .ny ,  
Gnojno B arany ,  z kolouji: Krzyżówki Gn>j- 
n j  Baraiio ■/ i Grabin, oraz z rumunków Pud-  
k łokocka Rutków, Grzempy i Pop ie la rk i ,  j a k  
niemniej z lasów do tych  dóbr naleiących, w 
ok ręgu  sądowym Lipnowskim, ra ty  za legła 
w chwili ogłoszenia sprzedaży wynos/.* rsr .  
2 ,414 kop. 53  Vi, vad um do licytacji rs. 5,330, 
l icytacja rozpocznie się od sumy rs. 22 ,676 
t  rnnn  sprzedaży dnia  25 Kwietnia (7 Maja) 
1869 roku, p rzed  Rejentem Em il janem  O r ­
donem.

48. Rokicie li t . A, B, C, D, E  F ,  G, po 
uwłaszczeniu włościan pozostałe,  w okręgu  są ­
dowym Lipnowsk m, r a ty  zaległe w chwili 
ogłoszenia sprzedaży wynoszą rs. 99  kop. 55V2> 
vadium do licytacji  rs. 320,  l icytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 1,755 kop 7 5 ,  termin  
sprzedaży dnia 25 Kwietnia (7 M aja)  1869 
roku,  przed Rejentem Emiljanem  Ordonem.

49. Zaremby Kościelne A, z przyłeglościa* 
mi Niemirów, z częściami na B re tk ach  i N ie-  
na ł tach ,  z wyłączeniem uwłaszczonych g r u n ­
tów włościańskich, w okręgu  sądowym O stro ­
łęckim, ra ty  zalegle w chwili ogłoszenia sprze­
daży wynoszą rs. 2,371 kop. 4, vadium do l i c y ­
tacji rs. 6 ,660, l icy tac ja  rozpocznie się od su­
my rs. 21,627, termin  sprzedaży dn ia  25 Kwie­
tn ia  (7 M ija) 1869 r., przed R e je u te  a  A nto­
nim Wołowskim.

Uwaga p ierw sza . Spodziewane w ynagro­
dzenie za  o ipadłe powinności osadników osa­
dy targowej w obrębie dóbr  Zaręby Kościelne 
O stro łęckie  będącej, przejdzie wraz z d o b ra ­
mi na własność ich nabywcy, wszelako sprze­
daż dóbr tych, j a k  niemniej dóbr Goławino, 
Miszewo W ielkie i Ostrowite wraz z prawami 
do otrzy n&ma wynagrodzenia likwidacyjnego 
za odpadłe powinności: w Zarębach Kościel­
nych osadników, aw G oław in ie ,  Miszowie Wiel­
k im i Ostrowitem włościan, na podstawie uw a­
gi po a r t .  22 Najwyżej zatwierdzonych prze­
pisów o wypłacie listów l ikw idacyjnych,  t u ­
dzież art .  1294 protokułu  206 posiedzenia Ko­
m ite tu  Urządzającego w Królestwie Polakiem, 
uważaną będzie za nieważną,  jeżeli  okaże się ,  
iż l icytacja odbyła się po ogloazeniu lub w sam  
dzień ogłoszenia przez Komisję l ikw idacy j­
ną o przyznaniu wynagrodzenia likwidacyj-* 
nego.

U  ra g a  dru$a. Ponieważ przy  wypłacie l i ­
stów likwidacyjnych zatrzym ane zostały n a  
wzmocnienie bezpieczeństwa udzielonej p o ­
życzki a la  dóbr Lubie l w l is tach  l ikw idacy j­
nych rs. 5 ,950, dla dóbr Popielużyn w l i s tach  
likwidacyjnych rs. 2,000, d la  dóbr Szczy­
tno w l is tach  likwidacyjnych rs. 1 ,000; n a ­
bywca za tem obowiązany j e s t  wystąpić z czę­
ścią pożyczki wyrównywaj ącą za trzym anym  
sumom, sp łacając takow ą w c iągu  dni 20, po 
l icytacji  w listach zastawnych okresu III , tej 
se rj i ,  j a k ie j  osta tn io  wziętą by ła  pożyczka T o­
warzystwa, kwoty zaś końcowe nie dające się 
spłacić listami, obowiązany uiścić w gotewi- 
źnie ,  wszystko to pod rygorem relicytacji ,

W razie  niedojścia do sku tku  powyższych 
sprzedaży w oznaczonych term inach d la  b ra k u  
l icytantów, d ruga  i os ta teczna sprzedaż o d  
zniżonego szacunku odbędzie się w term in ie  
jaki Dyrekcja  bzezegółowa oznaczy i w pi­
smach p u t l  znych raz j ed en  vgłosi.

Sprzc iaże powyższe odbędą się w t e r ­
minach wyżej o/, łączonych, poczynając od g o ­
dziny ł0  z rana,  w obec R ud;y  Dyrekcji  S zcze­
gółowej; g iyoy zaś R e jen t  przed którym prze-  
daż ma s ę od ywać był przeszkodzony, p rze -  
daż odbędzie się w jego  Kancelarj i  przed  i n ­
nym Rejentem który  go zastąpi .

Uprzed/.a wszakże osoby interesowane,  że 
gdyby w dniu do licytacji o /naezonym, p r z y ­
padło święto kościelne, lub uroczystość galowa 
dw orska  pierwszego rzędu,  sprzedaż odbędzie 
się w dniu zaraz nas tępnym  w K ance la r j i  t e ­
goż samego R e jen ta

W a ru n a i  l icy tacyjne  są do przejrzenia w 
właściwych księgach  wieczystych i w biurze  
D yrekc j i  Szczegółowej,  w godzinach b iuro­
wych

P ło c k  dnia 10 (22; Paźdz ie rn ika  1833 r* 
P rezes ,  Czap-ki

P isarz ,  Skonieczny.

N. D. 7963. Bpec/nt> A im onc/can 05-  
M jfn,{'ip*Q iU błH U l )/// c m ep C K ti n,.

C u \ iT »  UW3ł»loaeTT> JK M a i O . U U l T ,  p a n o r a T *
w i »  o n i a H i ł i ł i  i i i  m j c i v p c  t o r t  o a r i o a t  i i i K o m -  
H u a t i  p a ó o r a i o u ą i e  n t >  «  ‘ c r e p c * o ? i  c u i o  k -  
H M K .i l  i r p u  3 S 4 t i  lbuort n.iarfe c t »  n a w . i n j i  n a -  
p u  C S I l O l T ł ,  H K l p a Ó O T M U a i O n ,  W b  V113CHUL 
o t t »  l i  4 0  1 6  p y ó .  c e p
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H b HTHCH B E  K p E U O C T h  E p e C T b - v 4 n T O B C K b

» b  M a o r e p c K j m .  _
Kp. r>pecTT»vtnT8BCKt, 26 Hosopa 1868 r.

3  p-B^WBafOij^iH l ip e o i t  ^iiroutKoK)
Oó-iy 11411 ponaabKoio MacTcpCKOio, 

rio4no4KOBHlJKb, (.............. )■

N .D .796L  B pecT tv lnro3C K aa o5«yK4»- 
poB aibiiaa MaciepcKan, chme u b n u iia e rb  
jKeiaiom’iXb u s r n h  Ha oeÓH, cb aaaorovib 
‘2,000 p. eep., nooraiiKy bcnE rnxeibH bixb u
p a s t i b i i b  M 3 T e p i a . ! O B - b ,  H e o 6 i o j n v i b i s T ,  n p u -  
lUMTbH o4 eiK,iM H OÓyBH Bb TeUeHlll 18b9 
r o ^ a ,  B c a r o  npti5.in3HTe4i.no n a  cywiwy 4 0

24,000 p. c. A raKHie uosy n n y  H3 b  Mac rep- 
cKofi ociaioii(arocn 3a padcp'>®M> cyKonftod 
k Pom;ui p t 3 3 aro ub E tu , cyxoHHaio, xo4ine- 
g a ro  u KojKenemiaro 4ocKyra u cb h h iij-
BblXb n/lOMÓb

y c 4 0 Bia HOCT3BKH H noKytiKH, B-B40- 
MOCTT, nymnbixb M aTepiam hi ct. o&oihsh«- 
iiieMb K0 4 HH orna n x b  vi oopaanbi mo»HO 
BH4 ‘BTb e » e 4 HeBHfi B i KoHTopE MacTep- 
CKOII, Bb KptnoCTH B pecib  / la ro a c n i..

3  ,4 o th  h  oóbnii le n ia  ®rb m e ia io m  1 x b  
B3HTB Ha ceofl nocTaBKy vr nosy / iw y  6 y 4 y T b  
npnn:i .viaTbca eHse4'ien«o 4 ?  15 ^ eKa.0^ :  „ 

Ko. lipecT^-ylHToBCKij, - o  Hoao)»fl 1000 r.
3)BTj4HBaiomiir BpecTb-ZIiiTopcKoio 

OÓMyH4 HpOBa lhllOIO MdCTeHCKOIO, 
1 1 0 4 1 1 0 /IK OBH HK .b ,  • . ) .

N. D. 7814. AioOA'incKiil I  opo/ja80&  
Matucmpam-b.

Ha o c u o i i a H i H  p a s p E i n e m a  2 lv o Ó 4 H H C K a i  o 
T v 6 e P B C K aro  n p a B 4 e H i . i  o r t  2  ( 1 4 )  c e r o  O k - 
TflńpH  3 a  N .  6 3 5 3 ,  ylK>04HHCK!ll 1 o p o 4 O B 0 H  
M a i  v ic T p a r -b  o ó b i i i< 4 H e T b  bo  Uc e u ó u , e e  cb t>-
4-BHie, m t o  19  ( 3 1 )  / l e K a S p u  c. r .  c b  4  u  4 0
5  u a c o u b  HO n o a y . t m i  B b  3 a -11i n p H c y T C T B in  
M a r n c r p a r a  6 y 4 y r b  n p o H 3 «o4H TTCH  bo  
b t o p o m b  c p c K E  nyÓ 4 H H H h ie  n  . c p e 4 « t b o m t , 
a s n e i a H H b i x b  a a m i  l e n i l i  a y K ip o H H b ie  r o p r H ,
„ a  a p e l i  VHoe c o ^ p i K a " ' ®  4 0 1 0 4 a  r o p o 4 C K o H  
K a c w ,  n o  c ó  p y  o i y ó o n  c s o n  B b  i o p o 4 -  
CKOii CKOTOÓOMHT., n o  T a p n « . y  n a  r p e i . i T . T -  
« e e  BpeMB 1 8 6 9 /7 1 ,  i i a s i iH a i i  c t  r o 4 H ' i H o n  
cvm vih i 6  0-20 p y ó  5 0  K u b i i u e  ( m  p lu s ) .

K . a * 4 bi fi  n p e 4 C T aB 4 H K i m i i i  3 a a B . v e H i e  n o  
® o p » i E  H H e a v y K a a a i i H o n ,  o 6 n 3 a n b  n o r o m H T b  , 
B-b 0 4 HCMT. H 3 b  K a 3 H a i e H C T B - b  u r n  i o p o 4 - | 
c k o n  K ac-B  B-b a a r o r b  * /,0 ' ' a c T h  o a n a B e i i -  . 
h o h  K-b T o p r a M - b  c y M M b i  11 i i o . i y i e a H y i o  b b  
T o w b  K H H r a B u i K )  n p i r a o a v H T h  K b  3aaB i o m K ) ,  • 
HÓO H a a H H b b i s  4 e n i > ( n  H e  6 y 4 )’T-b r i p n H M -  j
MflCMbl Hd T o p r a r * .  i

n P H3HaHHbiH Ha r r p r a x - b  a p e M a r o p o M b ,  
n P H 3 a K 4 iO'(.9 n i n  K O H i p a K r a ,  o o a a a H b  n o -  ,
n o i H H T b  c u o f i  a a r o i - b  4 0  %  n a c i n  n p e f l . 10 - 
JKCHHuH i n n  c y M M b i ,  VI T 3 K O B 0 H  3 3 .1 0 1 1 , . 
6 y 4 e i - b  x p a i J H M b  B b  r o p o 4 C K O H  K a c b  4 0  j 
o K o H i a H i n  a p e i M i i a r o  c p o K a .  j

T o p r o B b i a  K 0 H 4 H U in  n e p e c H o T p e H b i  01.1 r h  1 
M o r y r b  Bb  y n p a m e H i i i  M a r n e  p a r a  b o  b c h -  ; 
K o e  npeM B c - y * e Ó H b i i b  a a H a r u i ,  * a  B C K 4 ip -  ■ 
s e n i e M b  i i p « 3 4 B H M H b u b  n  T a o e  ib H i . i x b  4 H « H .  , 

3a s iv . r e H iH  4 o - ' * i i b i  o w r b  u p y i a e M b i ,  n - i  | 
n p n c b i  iaeMi.1 4 0  o T K p b n i a  r a p r o B b  l I p W H -  , 
, e H r y  r o p o 4 a ,  » a  p y c n o M b  H3MK-B, o e 3 b  j
BCHKHIb OLUHÓOKb II UO4 H H C T 0K b ,  BeTKO ;

c ó o s H u B e H i e M b  n p o n i i i b i o  KoannecTBa 
n o  H n a i e  y K a 3 a H H o ń  ł> opM-B‘.

4>opMa 3 a n B 4 e n iH .
Rc/l -B4CTBie  o 6 b f l B . l t u if l y i iO Ó B H H C K aro l  O 

o n a r o  M a r n c T p a T a ,  o r b  18  ( 3 0 )  H o f l o p n
 34  S .  9 8 8 6  3 a H B 4 H » ,  4 T 0  JReraH ) B IH T b

B b  a p e H 4 H o e  c o 4 e p » a Hie  4 ° * “ 4 b  ”a
C K O H  r o p o 4 CK0 H K a c c h i  c b  c o o p a  o i b  y o o n

c K o r a  B b  r o p o 4 CK oft  C K o r u ; ‘̂ J \  ' J 0  j ^ r o -  
* y , cp o K D M b  n a  i p i i  1 0 4 3  1 8 6 9 /7 1  r , J a  r
4 HMhyhi  .........................   ( n n -
c a r b  cyMMy ó j-KBavtn)  n o A 'i H H f lH C b  y
Bin Mb V13.I0JKeHH blM b l i b  T O prO B hlX b K 0 . .4  *
I j i n x b ,  K a e o B y io  K u n r a n u i i o  B b  n p n H i lT i  

-3 a - i o r a  B b  K o n iM ecT i i -B  6 0 5  p y « -  n p n . r a i ' 810 
c b  T b M b ,  m t o  Bb  c r y - ' i a b  o r s a i a  o T b  T o p -  
iO B b  n o l o J K e m i b i l )  a a . i o r b  c s i i f c  noB y w y ,
m i l i  Hia/laio B 31 CM -Kil 4 0 ..............H.l MOH

'C4eTT>).
l l o c r o H H H o e  Moe m T.c i o  m n i e i b c T B a  . . . .  
i l l a i i H c a - r b  MT,c r o  r e . i i . c i  n a )  m-Bc h u  i . • •

4 „ H .............  1 8 6 8  r o 4 * -
(HeTKO n o 4 HHcaTb HMH H *a.M;i .i ,  o ) .
1-. ylK.6 4 i . H b ,  1 8  ( 3 0 )  11 >hoP h l b b 8  r .  

i»pe3MAeHTT> l e p o w a ,  B o / H i h c k i m .

N .D . &006. M atucm puiM  rpOepticicaro
r a p o M  a /. ,  icub-

l l o  n e c o c r o H H i H  b o  2 - v b  c p o K b  r o p r e o b  
n a  T p e U b T i i e i o  a p e H 4 y r o p o 4 C K a ro  4 0 x 0 4 a 

3b  Ć k o t o ó o h  , H ,  n o  HeHBK-B Hve . a i o m n . b

4  04HVHb£ ObITŁ HanHCaHW IIO H3BberHOH K b
T o w y  «op>rBHa rep 6 -b o ó  6 yMar-B 15-Kon-Be- 
sH aro  4 ocToiincTBa.

I'. K b rh n 31, Hoh6Ph 27 4 1 H 1868 ro 4 a-
llpe3bi4eHTb, ABryerMiieBHBb.

N. D. 7969. Ka.ttnuHooKoe A b cu o e
ynput<Ae<iie.

Ha o c H o B a n i n  pacn- pumeHin $ 4 H a n e o B a -  
r o  y n p a i i r e H i i  b i ,  1(  . p c r i i l ,  n - i  i b c K o v b  o r b  
4 l l o f l ó p n  c .  r .  3 a  N . 3 2 7 2 8 / 1 6  161 o & b f l3 4 B -  
e r b  b o  a c e o o m e e  CB-B4 b n i e ,  n r o  B b  3 4 1 1 0 1 - 
H e « b  / I  li cH oM b y n p a B i e i i i n  B b  4 . 1 p 'ao H H b ,  
CorawecKaro J'-B3 4 3 , aa B lina  c i  U  n a c o v b  
y rp a  B b  cp K a l b  H o i b  cyM M b n o H i i . b o  y -  
K a 3 a m i b i x b  6 y 4 y T b  n P 0 M 3 B 0 4 H T b e a  i i y ó n i -  
s i i b i e  rracH u e  na  plus) T o p r n  aa upoyyaavy 
4-Bca M3b 4-BCOo-BKb K a * 4 a r o  o r 4 b 4 b H O  Ha 
1869 r. H,j3! iaHeH HMXb B b  y n a c i K a x b  a
MMtHHC*.

Hwc.ia 17 (29) /leKaópa 18ó8 r. 
KpoMiioBb I Y  o k  pyra , 4 -Ecoc-ŁKb K . 20, 

o r b  tymmhi 253 p 67 k- c.
4nc,ia  1 8  (30) /(eKa6 pH 1868 r. 

Bł!4 ijKoiib 1 ok pyra, 4 T,cocbKb N. 18, o t i  
c y MMb i  308 p. 6 5  k.

Hncra-19 (31) 4 eKaćpa 1868 r. 
11-pTbl t.Kpyra, r-ticoo N 14 o rb  cyM- 

mm661 p. 48 k., .run  . m eraiouiie y 4 a c tb  o - 
uaTi, Bb ro p rax b  4 0  laiHbi npe 4 cxaBHTb Bb 
ylticnoo yup.iB4e lie aa.roiH, na immhmmH 
4 eHbraMH nan  4 pyrilMH UpaBiirerbCTBOMb 
Bb 3a4orn npii ‘issiae.Mbi.MH oy-MaraMii, Bb 
pe3 Mbpb 10 łac in  bbime yKa3 »HHbixb ou-B-
Ho‘1111,111, cyM.Mi , no ocTauuiHMOH npn Top- 
r a x b  npe4 cTau.1eH.HMe 3 arorH  HeMe44eBHo 
6 y 4 y rb  u o 3 u p a m e H h i .

l l p o n i H  y o . j o B i H .  Bb 3 4 b u i H e M b  y n p » B 4 e -  
Hifi parcMiipŁiHarb n  4 B cocbkh Kb npo4 a- 
m-E H a 3 o a > i« H i i b i H  BM4 ' l s i b  M o s i n o  e » e 4 He-  
u n a  HCK4io-iaH upa34tnr>iHMxb 4nefi.

Bb 4 . l 'p ao n n b , IloHo. 23 ( /(e s . 5) 1868 r. 
C r a p u i i i l  H a 4 4 E c i i M ' i i H .

X p m a n o B C K i n .

2. Bb 11 n a c o B b  y T p a  na n o 4 B03 b - K b  1 kom unikacyjny cli rniedzianych, kranów  mo
C T p oe H iH M b  Bb O a p y r b  4 ponb H3b Ka3eH- 
Hbixb 4EcoBb aa  c y n viy 330 p y 6 .  c e p .

/Ke4aiomin B3HTh no4 pH4 b , o6H3aiib BHe- 
c th  bmEctB cb oóbHB ieHieMb:

K b  1-My T o p r y  na aa  io rb  188 p .  c .  n  na 
H34ep»Kn n o  o6 bBB.ienin 6  p y ó .  cep.

Kb 2- .wy T o p r y  Ha 3 a r o r b  33 p .  c. 11 na 
H 3 4 e p w K H  n o  o ó b H B . ie H i i i  I p .  c.

T o p m  9TH &y4)’T b  n p 0 H 3 B 0 4 H T b C H  Ha 
T b x b  ase c a M b i x b  y c . i o a i a x b ,  K a s i a  n o 4 a n b i  
6b i4 H  K b  n e p B M M b  l o p r a w b  11 n oM -B iR eaM  
Bb 8  ipmaBCKoMb /( H e K H i iK E  3 a N. 157, 160 
n  165 r 4 E  p a u a o  n a x o 4 H T c a  a  4>opMa o ó b a -  
B4eHlH.

Bb .4 oM6p o B b ,  20 H m o. (2 y lesa".) 1868 r.
11. 4 . T y ó e .

Cb 
CyM.Mhl,

po4 o
c. r.

T i D H H H T h - y H 2 C r i e  H b  r a K O H b i x b ;  B C 4 E 4 C T B i e  
pacnopHmenia Kl;4enKaro r y o e p H c K a r o  lipa-

11 nnnn Iftlit) r  N* 6203 C H M b  lMeHia o !b  25 11 nopa i™ ° *
~o6bHII41ieTCH, HTO HOBhIH lopT H  a P 
^ETHelo aptH 4 y 4 0 x0 4 a H3b c,<0 T0 “ liJ'l»o ,q 

, . 1i i i a H  Cb 31 „(eKaópii (12 / lauapH) 1868/9 
n o  TJK°e me HHC40 1871/2 ro.ia o r b  yMetib- 
ineilKOli Bb '/ .  'lacTH cy.viMSi i o 4 H ' l Ha i o  4 0 - 

4 a a niMeHi o OTb 2,028 p. 8 1 ‘/j k . c. npo-
. , n e 4 HTbCH ó y 4 y ib  Bb nyiicyTCTnesHOMb 
3 „ 4 b  M . - r n c  r p a i a  9  2 1 )  4 e Kaó,)H c .  r .  B b
11 MoCOUb y »l»3 ( i n P « s )  n b c p e 4 C T B o w b  3 3 -  
l i e ' i a i  a i lK M r  V- 33BU 4e .  I li;  K b  K O I O f O ł i y l O  
„ n e n e i i H ,  j R e r a i e m i f l  n p n i i B T h  y ia c n e  B b  
» !  n i  a x'i, c n x b  .MOiy-Tb h b  u  n .  c a  n  n p e 4 c r a -  
„ „ U  33HB4CBiH 0B»H  Cb 3 a 4 0 r 0 . « b  B U  > / „  
" r c 3 H  T o p l O B O H  CyBiMbl 203 p  C.  3dnU4CH.ll

N. D. 7869. OcmpoAeuKCKoe A bcH oe  
y  tpueA em e.

Cu mi, óóbauaaeT b, a ro  na ocHoBaHin pac- 
nopaiHehin ipnaaacoB aro yiipan.re ia  Bb 
L(apcTBE IloihCKoMb OTb 1 7 (2 9 )O k th 6 -  
pH 1867 r ., 3 a N. 34282/15758, no 4 b pyKo- 
uo4 CTBOMb C rap-naro  ll ^rBCHHaaro cero 
.ibCHHaecruj oy4 yTb npoH3B04H ri.cn li y -  
ó r n a a b i e  - r o p n i  n a  n p o 4 a . B y  4 B c a  a  u M e H i i o : 

23 O k th śo h  1863 (4 Hoiiopq 1869 r .)  Bb 
ynpaB.ieiiin i lo m a  im  u  hi,i B<xb B b  4 . B a ib  
Ha npo4 a<;iy 4t> ea  H3b 4 bcoc-BKOBb, a 
HMemio:

B b  y u a c T K E  C y p o B e ,  o n b .w e  m a r o  n a  c y M ­
My 318 p  6  K o n .

B b  ynacTK-B P y x a E ,  o n E H e a n a r o  Ha c y M -  
j i y  415 p .  47 '/j k .

B b  y i a c T K i ,  B i j r y u i i i w a ,  o u E H e H H a r o  H a  
cyMMy 56 p .

B b  y s a c r K E  4 a p m , o i i E  i e H a a r o  h i  cy M -  
My 536 p. 99 k .

B b  y n u c T K E  0 , j h ; u ; i i n , i ,  o i r b n e i i H a r o  n a  
c y M \ .y  1,012 p .  73 '/.t  k .

B i ,  ynaciK E 3.tyucK b, O R t u c R i i a r o  Ha 
c y v i M y  98 p .  32 k .

B b  jh .c tu U  B a x b ,  o R B i i e i m a r o  Ha cyMMy 
269 p. 37 k.

B b  y o a c T K E  C a p ‘iH4 o i u a ,  o u E H e a i l a r o  n a  
260 p .  72 k.

B ‘b y n a c r K E  K o n a ' i v c K a ,  o R E H e i i H a ^ o  H a
cyMMy 3 6 4  p .  23 k.

B b  y u i c T K E  K e p m e K b ,  o R E u e n i i a r o  H a
cyMMy 74 p .  51 k .

B b ’ y u a c T K E  U l n e H 4 p o u b i n  w o e r b ,  n a  cyM - 
»iy 117 p. 4 k .

B b  y i d C i K E  l i l i e a p i n c K - ,  o n E n e H H a r o  n a

c y s i « y  59 p. 48 */a K-
B b  y - t a c T K E  yloM ÓpynKU, o i r E i i e a t i a r o  Ha 

c y u i M y  537 p .  20 k .
B b  y i a c T K E  l l . i o i U H u e ,  o R E i i e n H a r o  Ha

392 p .  27 k . 
i- 24 4eKa6pH 1868 (5 nuB -pii 1869 r .)  Bb 

yc»4 ! ÓE C i p E r s a ,  yuacTKa K h m h i i k i .
B b  y i a c T K E  K a . M H H K o ,  o n E n e n t i a r o  H a 

c y M n y  95 p.  1 k .
B b  y n a C T K E  . I n i i H H K a ,  O R E n e i i u a i o  Ha

48 p  8 8  k .
K d K o B o i i  4 - r c b  6 y 4 feTb i i p o 4 a B a t b c i i  R E -

1.1MH W E C O C E K a i in  11411 Sia4blMll 4 E 4 THXaMH 
n p H M E H H iicb  Kb jK e r a i i i i o  n o s y i i a T e / i e ń ,  
T o p r n  5 y 4 y - T b  n p o H 3 Bo4 n  r b c n  ( i a  p i u a )  c o  
B H e c e l i i e M b  3 , 1 0 1  a  ' / 10 c T o i i M o c T H  4  l i c a .

O  n o 4 p o ń i i  c r i i x b  1 o p i o i t b  MoiiiHO y a H a T b  
Bb K aHi(e  i M p i n -1 i . c n a r o  y u p a n  i e i i i n ,  e)He- 
4 H e B i i o  s p o M B  BooKpecHWib u  r a 6 e / , b a b i x b

4 H3 iuo 4 3 b “, H -H6 p n  20 4 hh 1868 1 0 4 a.
a a  C r a p m a i o  H a 4  i e c  i n > i , r o ,

O  IbUlOHCKiń-

N. D. 7776. Wójt Gminy Czyste.
Podaje do publicznej wiadomości, iż na mo- 

cy uchwały rady familijnej z duia 17 (29) 
Lipca r. b. oraz wyroku Sądu gmianego Czy* 
ate z dnia l t  >2 i) L-stopada r. b. i decyzji 
W. Kom aarza Włościańskiego Powiatu W ar­
szawa <ieg 1 z dnia 28 Października r. b Nr. 
443 w Urzędzie Wójta gm 'ny Czyste Kance- 
łarją  swoją we wsi W ielka Wola utrzym ują­
cego, dnia 2 (14) Stycznia 1869 r. o godzin e 
1 1  z rana, odbytą zostanie licytacja in plus, 
na sprzedaż dwóch kolonji wieczysto czynszo- 
wych we wsi Woli W ielkiej położonych, do 
Sukcesorów tlrabowskich nalecących, z k tó ­
rych pierwaza składa się z ogrodów warzy­
wnych i owocowych obejmujących przestrzeni 
łokci kwadratowych 63543y3, oraz zabudo­
wań gospodarskich, druga z g run tu  ornego ło ­
kci kwadratowych 7 1616, na kolonie pierwszą 
suma szacunkowa od której rozpoczętą zosta­
nia licytacja oznaczona jest ra. 2 , 0 0 0 , vadium 
do takowej rs. 500; na kolonjg drugą suma 
szacunkowa położona jes t rs. 750, a vadium do 
takowej rar. 187 kop; 50) mające się zlożyd 
w monecie brzęczącej lub papierach banko­
wych. ,

Nadto w dniu 19 (31) Grudnia 1868 roku 
o godzinie 11 rano we wsi Wielkiej Woli w 
kolonji b r .  160 do tychże Sukcesorów należą­
cej, odbytą zostanie licytacja in plus na sprze­
daż ruchomości jako  to: narzędzi dospsdar- 
skich, sprzętów domowych, uaczyć kuchen­
nych i t .  p. Warunki do licytacji tych każdo- 
d tiennie wyjąwszy dni świątecznych i galo­
wych w Urzędzie Wójta gminy przejrzane być 
mogą.

W ola dn a  15 (27) Listopada 1863 r.
Kamiński.

N. P  8050

N. D. 7815 lla'iti.ibttuK/i 3 a n a ,\n a to  
fu p n d e o  Ottpyyu.

Cii M b  o o b H  u 4 H e T b ,  ‘i T o  b e  y n p a i ! 4 e n i n  

c e r o  P o p H a r o  O t p y i ’a  u b  / ( o M o p o i ł B  18 (30) 
2 \ e K a 6 p n  c. r ., ó y 4 y T b  n , i o H 3 u o 4 H T b c n  B b  
■ i p e T i i i  p a 3 b  r o p n i  i i o c p e 4 c r n o v i b  onesa- 
T a H H h i i b  o ó b i i u  l e n i l i  111 n o . ą u u a b  b b  1 8 6 9  
r o 4 y  p a  . H H x b  . « a T e p i a 4 0 B b  4 1 1 1  3 i a o 4 0 B b  H  

c i  p o c l i f l ,  a  w M e n H o :
1. Bb 1 0  S B C  >l»b y T p 3  II.I U O 4 B 0 3 b  B b  

CaailKOBCKyiO B 4 I O n łU 4 b H ! 0  H H H X - ,  We4E.l- 
ł ł b i z b  6 o 4 U 3 H K O u b  11 y r . m  Ha* cy  .-u >iy 1 ,8 7 3  
p y ó  K i i .

Pisarz T ry b u n a t  u Cyw ilnego  
10 Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie  Izydora  M entlik nego- 
cjanta, w W arszaw ie pod Nr. 2252 zam iesz­
kałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego in te ­
resu  i całego postępow ania subhastacyjnego 
u Józefa  Kokeii Obrońcy przy byłej Kadzie 
b tanu  w W arszaw ie pod N r. 647/8 zam iesz­
kałego obrane m ającego, w poszukiw aniu su­
my rsr. 3,214 kop. 14 i rs r . 2,395, obudwoch 
z procentem  po 5 %  od dnia 1 Stycznia n. s. 
1868 i kosztam i od W ładysława i B ron isła­
wy z D uczewskich m ałżonków Suchockich, 
właścicieli dóbr ziem skich C zaplinek w gmi - 
nje K ąty Powiecie Górno-K alwaryjskim  Gu- 
bernji w arszaw skiej położonych, tam że za ­
m ieszkałych, pro tokółem  Józefa  Kurm an Ko­
m ornika przy Trybunsue Cywilnym w W ar­
szawie w dniu 2 6  W rześnia ( 8  Październ ikal 
1868 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia, z a ję te  i za ­
aresztow ane zostały

DOBRA Z IE M SK IE  
Czaplinek z przyległościam i i przynależyto- 
ściam i w gminie K ąty P arafji Sobików, pod 
ju risdykcją  Sądu Pokoju  w G rójcach Pow ie­
cie Górno-K alw aryjskim  G ubem ji W arszaw ­
skiej położone, prawem  własności do W łady- j 
sława i Bronisławy z Duczewskich m ałżoc- j 
ków Suchockich, lam że w dobrach Czaplinek j 
Powiecie Górno-Kalwaryjskim  G ubernji W ar­
szawskiej zam ieszkałych należące i w tychże 
posiadaniu zostające , poszukiw aną w ierzy­
telnością hypotecznie obciążone, przybliżo­
nej rozległości około morgów m iary nowo- 
polskiej 2,134 czyli diesiatyn l.0ó7 zaw iera­
jąc e , z k tórych lasu  sosnowego i dębowego 
około diesiątyn ‘240.

D obra te  składają: folwark i wieś C zapli­
nek, folw ark i wieś Sobików, folwark i wieś 
C endrowie, wieś Zalesie, wieś Józeiów , Lu- 
gówka i wieś K alw arja i na  gruntach  powyż­
szych d ó b r egzystu ją  następu jące  zabudo­
wania:

I  W folwarku i wsi Czaplinku.
1. Dwór masiv m urowany z piwnicami pod 

|  nim, nad dach którego gontam i k ry ty  są  wy­
prow adzone dwa kominy murowane.

2. Dom folwarczny z drzew a w węgieł, nad 
d ach  którego gontam i b ry ty  są  wyprowadzo­
ne trzy  kominy m urowane

3. K loaka o dwóch sedesach z desek w 
słu p k i, z dachem deskam i krytym.

4. G orzelnia masiv m urowana z piwnicami 
w dobrym stan ie , nad dach której dachówką 
h o lenderką  k ryty , je s t  wyprowadzony jeden  
komin m urowany, w której je s t  a p a ra t Pisto- 
rjusza  do pędzenia wódki, v łożony z ko tła  
parow ego miedzianego, trzech  kotłów  m ie­
dzianych, dwóch talerzy  m iedzianych, ru r

siężnych, pięi iu kadzi drewnianych lermen" 
tacyjnych, kadzi zacierowej, parn ika , irzech 
trybusów, m łynka k ilfasa  i k ih z to k a  i in ­
nych całość ap ara tu  stauew iących p rzedm io­
tów.

5. S tudnia z pom pą drew nianą drzewem  
cem brow ana z rusztowaniem , rynnam i dre- 
wnianem i wodę do gorzelni prow adzącerai.

6 . S tudnia drzewem  cem browana, na wierz­
chu deskam i obita z rynnam i drew aiauem i da 
przep row adzan i, wywaru.

7. Zabudow anie masiv murowane z piw ni­
cami, dawniej brow ar do robienia piwa, a  o- 
becnie m ieszkanie stanowiące, nad dach k tó ­
rego dachówką karp iów ką k ry ty  są w ypro­
wadzone dw a'kam iny murowane.

8 . M łyn deptak  dwukonny m as:v m urow a­
ny z spichrzem , o jednym  ganku, w k tórym  
miele się słód  zielony i tenże  służy Jo  rzn ię ­
cia sieczki.

9. Chlewy z drzew a w słupy postaw ione 
gontami kryte.

10. M ielcuch masiv murowany z lasam i 
drewnianem i, nad dach którego dschów ką 
karpiów ką kryty, je s t  wyprowadzony luft 
drewniany w kształcie  kom ina, w m ielcuchu 
tym je s t  kadź drew niana zalew na

Pom iędzy ostatniem i dwoma zabudow ania­
mi jest parkan murowany.

11. S tudnia drzewem cem browana z ru sz ­
towaniem  o czterech słupach drew nianych, 
drewnianem i rynnam i wodę do gorzelni do­
starczająca . ,

1 2 . s tu d n ia  głównie cegłą a  u góry  d rz e ­
wem cem browana z żuraw;em  1 kubłem  oku­
tym oraz z rusztow aniem

13 Stodoła o dwóch k lepiskach i 'dwóch 
w rotach na p rz e s trz a ł z drzew a w slupy, 2  
dachem  słom ą krytym.

14. S todoła z drzew a w słupy m urow ane 
ze szczytam i masiv murowanemi z dachem  
słom ą krytym o dwóch klepiskach z dwoma 
wrotami na p rzes trza ł, a w niej m łockarn ia  
czterokonua z sieczkarnią , maueźem żela­
znym przenośnym , a  oprócz tego droga m a­
szyna m łockarnia , do której należy rnaneż 
drewniany i w części żelazny czterokouny, a 
nad nim szopa słom ą kry ta, na szesnastu  d re ­
wnianych słupach wsparta.

15 Ow czarnia masiv m urow ana z dachem  
gontam i krytym .

16. Wołownia masiv murowana z dachem  
słom ą krytym , a przed  n ią  dół drzew em  
cem browany za gnojówkę służący.

17. Ilo lendernia  masiv murowana z dachem  
słpm ą krytym, a przed  n ią dół drzewem cem ­
browany za  gnojówkę służący.

1 8 . S ta jn ia  m asiv m urowana z dachem  d a ­
chów ką karpiów ką i gontami krytym , a p rzed  
n ią  gnojówka deskam i ogrodzona.

19. Dwie wozownie czyli szopy z boków 
powyższej stajn i z drzew a w słupy, je d n a  pod 
dachem gontam i krytym , a druga bez dach u  
i drzwi.

lO. Szopa z drzew a w słupy postaw iona 
gontam i kryta, nowo postaw iona nie dokoń­
czona.

21 Dom z drzewa w węgieł pobudowany* 
nad dach którego gontami k ry ty  wyprowa­
dzony komin murowany, z wystawą na cz te ­
rech  slupach  pod gontami.

‘22 S tudnia w ogrodzie owocowym d rz e  
wem cembrowana.

23. Dom ośm iorak z drzewa w słupy, o  2  
kom inach m urowanych nad dach gontam i 
kry ty  wyprow a lżonych

24. Chlewki z drzewa w słupy s ło m ą k ry te , 
ib . K arczm a w p rusk i mur, nad  dach któ­

rej gontam i k ry ty  wyprowadzone są  dwa ko­
miny m urowane

26. S ta jn ia  zajezdna w p rusk i m ur z d a ­
chem gontam i kry tym.

27. W ia trak  do mielenia zboża o 1 g a n k a  
do py tla  z drzew a gontam i k ryty , zw ykłej 
konstrukcji

28. Kuźnia sta ra  z jed n ą  izbą  z drzew a w 
słupy, nad dach k tórej deskam i kryty wy­
prowadzony je s t  kom in murowany, a  w niej 
miech skórzany i kowadło żelazne  s ta re  do 
gruntu  należące.

29. Chlewek z drzew a w słupy przy  p»- 
wyższej kuźni z dachem  deskam i krytym .

30. Piwnica w ziemi ziem ią kryta
31. C hałupa o czterech izbach, z c z te re ­

m a kom inam i z drzew a w węgieł, nad  dach. 
k tó rej słom ą kryty, je s t wyprowadzony ko­
m in m urowany.

32. Chlewek z drzewa w słu p y  bez dachu .
33. Chałupa o jednej izbie z kom orą  s  

drzew a w węgieł i słupy, nad dach k tó rej 
gontam i kryty wyprowadzony je s t  kom iu mu­
rowany.

31. Piwnica w ziem i w ykopana z iem ią 
kry ta.

35; Studnia drzewem  cem browana z żu ra­
wiem.

3ti. Dzwonek mosiężny n a  slupie  drew nia- 
i nym
I’ 87. Sześć m ostów drewnianych na rzece.
| 38. Ogród, część k tó n  go je s t  ogrodzona, s
' trzem a skrzyniam i na inspekta, dwoma a ltan ­

kami. Ogród ten  częścią warzywny c zę śc ią  
i fruktow y, zaw iera k ilkadziesiąt sztuk drzewt 
j owocow.vcb, o raz  krzewy agrestu, pcży czek  
‘i malin, bzu włoskiego, leszczyny i d rzew a 
i dzikiego.

8 9 .  C h a ł u p a  n a  w s i  1  d r z e w a  w
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jed n y m  k om in ie  nad  d a e h  s ło m ą  k ry ty  w y ­
prow adzonym . w połowie ty lk o  do dw o ru  n a ­
l e ż ą c a

II. W ie ś  fo lw arc zn a  Sobików.
40. Dom z d rzew a w w ęg ie ł  p o b u d o w a n y  

n a d  dach  k tó rego  go n tam i  k r y ty  s ą  w y p ro w a­
d zo n e  3 k om iny  nmrow'ane.

41. S to d o ła  z d rz e w a  w s łu p y  pos taw iona  
e  dach em  s ło m ą  k ry ty m  o dwóch k lep isk a ch .

42. S tu d n ia  d r zew em  c e m b ro w a n a  z ż ó ra -  
wieru.

43. K a rc z m a  z  z a jazd e m  i p iw nicą  z d r z e ­
w a  w słupy ,  n a d  dach  k t ó r e j  go n tam i  k ry ty  
w y p ro w ad zo n y  j e s t  j e d e n  kom in  m urow any .

44.  S tu d n ia  d r zew em  c e m b ro w a n a  z ż u r a ­
w iem .

4ó. C h a łu p a  z d r z e w a  w w ęgie ł  t ro jak i  
zw a n a  s ło m ą  k ry ta ,  o j e d n y m  k o m in ie  m u r o ­
w anym  nad  d a c h  s ło m ą  k ry ty  wyprowadzo­
nym , w V, części  do d w oru  na leżąca ,  lecz  t a ­
k o w a  j e s i  w p o s ia d an iu  m a łżo n k ó w  Czechów, 
k tó r z y  j ą  od S u chock iego  za  r s r .  75. nabyli . 
U a d to  o p ó ł  c h a łu p y  i m orgę  g ru n tu  j e s t  sp ó r  
p o m ię d z y  d w o rem  a  w łośc ian inem  J a n e m  
S la g ie r s k i t s ,  k tó r y  z  n ich  obecn ie  uży tku je .

I I I .  W i e ś  fo lw arc zn a  Cendrowice.
46  Dom fo lw arczny  czw orak i  z d rz e w a  w 

s ł u p y  gon tam i k ry ty ,  o je d n y m  kom in ie  m u ­
ro w a n y m  nad  dach  w ypro w ad zo n y m .

47. Chlew ek  z d r z e w a  w s łu p y  p o s ta w io n y  
słomą kry ty .

48. O w cza rn ia  w s łu p y  m u ro w a n e  ze  szczy­
t a m i  m as iv  m a ro w a n e m i  z d a c h e m  s ło m ą  
k ry ty m .

49. S to d o ła  z d rzew a  w s łu p y  z d achem  
s ł o m ą  k ry ty m  o dw óch  k lep isk a ch ,  w niej j e s t  
m ło c a r n i a  z k ie ra tem .

59. S tudnia  d r zew em  c e m b r o w a n a  z ż u ra -  
i r ie m .

51 P iw n ica  w ziem i z ie m ią  k r y t a  o j e ­
d n y c h  d rzw iach .

5ż. C h a łu p a  z  d r z e w a  w s łu p y  p ostaw iona ,  
«  je d n y m  kom in ie  m u ro w a n y m  nad  d a c h  s ło ­
m ą  k ry ty  w yp ro w ad zo n y m , w po łow ie  ty lk e  
d o  dw oru  n a leżąc a .

IV .  Wieś Zalesie .
53 .  C h a łu p a  z d r z e w a  w s łupy ,  o je d n y m  

k o m in ie  m urow anym  n a d  d a c h  d e sk a m i  k r y ­
t y  w yprow adzonym

54. S z o p a  z d rzew a  w s łu p y  d esk am i  k ry ta .
55. B a ra k  z d r z e w a  w z iem ię  w kopany ,  

d e s k a m i  i z iem ią  k ry ty ,  o  j e d n y m  k om in ie  
tuu row anym .

56. S tu d n ia  drzew em  c e m b ro w a n a  z ż u ra -  
ąęiem bez kub ła .

57. B a ra k  z  d rzew a  w s łupy ,  o jed n y m  k o ­
m in ie  m u ro w an y m  n a d  dacii  z i e m ią  I j y t y  
w y p row adzonym , z ty łu  k tó reg o  o b ó i l a  w 
s ł u p y  z d rz e w a  deskam i i z iem ią  k r y t a .

58 . K u rn ik  z d r z e w a  w s łu p y  deskam i 
k r y ty .

59 S tu d n ia  d rzew em  c e m b ro w a n a  z  ż u r a ­
w iem  bez  k ub ła .

V . W ie ś  Józ e fów  i Ł u g ó w k a ,  i 
V I  W ieś  K aiw ar ja

W s i e  t e  za ję te  p i z e z  u w ła s z c z o n y c h  w ło ­
śc ia n  i budow le  obecn e  s ą  ich w łas n o śc ią .

Dochody  s t a ł e  gotowe w d o b ra c h  tych  są: 
M icLał  S tańczyk  z w ia t r a k a  p ł a c i  r s r .  120 
ro czn ie .  W ojc iech  Mulii  r s r .  129 roczn ie  
z  ka rczm y .  P io t r  M a r ja ń s k i  s to la rz  r s r .  20 
i  F e l i k s  B adow sk i  z m ie s z k a n ia  r s r .  29 r o ­
czn ie .  1

O b s z e rn ie js z e  o p isa n ie  p; w yż za ję tych  
z a a r e s z to w a n y c h  d ó b r  z n a jd u je  s ię  w akc ie  
z a j ę c i a  u s p r z e d a ż ą  dyrygu jącego  J ó z e f a  lio- 
k e l i  y b ro ń c y  p rzy  byłej R a d z ie  S ta n u  w W a r ­
szaw ie  pod N r  647/8 zam ies zk a łeg o ,  zaś  
z b ió r  ob ja śn ie ń  i w a ru n k i  s p r z e d a ż y  w K an-  
c e la r j i  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  w W ydzia le  I. 
z ło ż o n e ,  p r z e j rz a n e  być mogą.

Z a ję c ie  w k o p ia c h  doręczono:
1. Józefow i B o row sk ie m u  P isa rzo w i  S ą d u  

P o k o ju  w G ró jcach  w m ieśc ie  G ró jc a c h  P o ­
w ie c ie  G órno-K a lw ary jsk im  G u b e rn j i  W a r ­
szaw sk ie j  u rz ę d u ją c e m u  dn ia  18 ,30; P a ź ­
d z i e r n ik a  16CS r.

2. K aro low i M uraw ińsk iem u, W ójtow i gm i­
n y  K ą t y  w i  wsi K ąty  Pow iecie  G ó r n o -u a l -  
“w a ry j sk im  G ubern j i  W arsz aw sk ie j  u r z ę d u ją ­
c e m u ,  a  n e  w si  M oczydłów  t a m  e izkałem u, 
d o  k tó r e j  to  gmi iy  dobra  C zap l in e k  na leżą ,  
d n i a  21 P a ź d z ie rn ik a  (2 L is to p a d a )  1868 r.

O budw om  n a  r ę c e  w łasne .
W n ie s io n o  do ks ięg i  w ieczys te j  powyż r z e ­

c z o n y c h  dóbr  w d n ia  6 (18; L i s t o p a j a  1S68 
r o k u ,  a  w dniu  dz is iszym  do księgi  zaare-  
s z to w a ó  w K an ce la r j i  T ry b u n a łu  tu te jszego 
n a  t e n  ceł u trzy m y w an e j  w p isa ń  1 zos ta ło .

P ie rw sz a  pub l ik ac ja  z b io ru  o b jaśn ień  i wa- 
T u n k ó w  sp rz e d a ż y  odbędzie  s ię  n a  jaw nej  
aud jencj i  T ry b u n a łu  Cywilnego w Wt rezaw ie  
w  W y d z ia le  I . w m ie jscu  z w y k ły ch  p o s ie d z e ń  
p r z y  u licy  D ług ie j  pod  Nr.  549 o godz in ie  10 
z  r a n a  d n ia  17 (29) S ty czn ia  1869 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygować będ z ie  J ó z e f  Kokeli  
O b r o ń c a  p r z y  by łe j  R a d z ie  S tanu ,  k tó rego  
z a m ie s z k a n ie  j e s t  wyżej w skazane .
W a r s z a w a  d. 19 L is to p .  (1 G ru d n ia )  1868 r.

R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i .
W yw ieszono  n a  tab l icy  w Sa l i  u s tę p o w e j  

T r y b u n a ł u  Cywilnego w W arszawie.i l  
W a r s z a w a  d. 19 L is to p .  ( Griidnmi 1868 r .

R a d c a  n w o r u  /  g ó rsk i

N . D. 79 7 3 , P isarz Tryhunaiu Cywilnego 
w  f ł o c k r .

" W i a d C E c o  czyni, jż  w egzekuc ji  r a  żą-lanie 
M ateusza  Kadzkiego z w ł a s n y c h  funduszów r -  
trzyuiującego się, w e  w si Łubkf  c t ,  okręgu 
P ł r c k im  zamieszkałego,  a zamieszkanie p raw ­
ne do tego interesu u K arela  Stróżeckiego P a ­
t ro n a  w P ło ck u  obrane mającego,  przeciwko 
Teodorowi Maltz w łaście elowi dóbr Nowa- 
Wie#, w tejże wsi okręgu P łock im  mieszkają­
cemu, prowadzonej, Józef  L ubinkow ski K o ­
mornik przy T rybuoale  tutejszym aktem w cl. 7 
(1 9 )  i 8 (20) Czerwca r. b. sp isanym , zajął na 
sprzedaż w drodze przymuszonego wywłaszcze­
n ia  dobra  N ow a-W ieś  i Piączyno z przyległo* 
śc ian r ,  t e g o  Teodora Maltz własne i w p o s i a ­
daniu  jego zostające, k tó re  episu ją  a:ę w  tym 
sposobie:,

Fo lw ark  i wieś Nowa-W eś, oraz folwark i 
wi ś Piączyno leżą w groiaie S taro /eby  ok rę ­
gu Płockim; odległe są od mias?: Bodzanowa 
wi< rst 14, Drobina i W yszogrodu wiorst 21, 
P ło c k a  wiorst 35. D obra  Nowa-Wieś graniczą 
na  wschód z dobrami W łuki,  na  południe z wsią 
słupce, c a  zachód z wsiami Szulbory i beguo, 
na północ iz folwarkiem P i ą C z y n o ,  dobra zaś 
graniczą:  n a  wschód z Daniszewem i W łókam i,  
na południe Now ą- Wsią, n a  zachów i północ 
z Rogowem.

Na folwarku Nowa-Wieś są następujące t u -  
dynkii  1. Dom mieszkalny dworski drewniany 
gliną i wapnem obrzucony, w połowie słomą, 
a w połowie kleńcem k ry ty ,  z kominem m uro ­
wanym. 2. Kurnik i  z drzewa słomą kryte . 3. 
K loak i  z drzewa deskam i kryte .  4. Spichrz 
z drzewa słomą kryty .  5. Stodoła z kamieni 
n a  wapno wystawiona słomą kry ta ,  a w niej 
maszyno żelazna kom pletna  z maneżem na 4 
konie do obro tu .  6. P rz y s ta w k a  n a  słupach 
bez ściaD. 7. Szopa i s ajnie z kam ien i  na  w a­
pno. 9. O wczarnia  i szopy oraz wozownie w 
jedny m budynku  drewn;anym. 9. Bróg z drze­
wa kr/zyżulcowego. 10. W ystawa n a  słupach 
bez ścian wszystko słomą k ry te .  11. S tudnia  z 
bali z iurawem, drągiem i k u b łe m .  12. Dom 
z ceg ły  dalonej z takoż wystawką, dachówką 
kry ty  z kominem murowanym; w pr łowić t^go 
domu zajmują w t izech  izbach służący dwor­
scy, a  w czwaitej izbie mi szka L ud w ik  Maltz  
brat  dziedzica be*: żadnej o p ła ty ; w drugiej 
zaś połowie urządzoąa je s t  oUaruia  z maneżem 
sk ła d a jąca  się z dwóch pras z walcami źeia- 
znemi, pod połową tego domu znajdują się 
sk lepy  murowane. 13. S tajnie z bali n a  s lu ­
pach. 14. K arczm a w części z kamieni w czę­
ści z cegły na  glinę murowana o trzech kom i­
nach.; w karczmie tej dwie izby zajmuje J a n  
P ią tkow ski  szynkarz  i Stelmach, mający og ro ­
du pr. 200, mieszkanie, zasługi pieniężne i o r -  
dynarją ,  za  co obowiązany w yrab iać  nurzędzia 
gospodarskie;  szynku zaś teraz n etprowadzi z 
powodui z powodu iiiewykupieuia pa tentu ,  w 6 
izbach karczmy mieszkają  służący dworscy.
15. -Qhlewek z bali na  słupach. 16. Diugi ta -  
Kiż^óWńwek. 17. Dom nowo wystawiony z bali 
na  słupach z kominem z surów ki,  u rządzynr  
na olearnią.  18. Dom z drzewa na słupach z 
kominem murowanym, przez służących dw or­
skich zamieszkały. t9 .  Chlewy z drzewa na 
slupach,  wszystkie te budy ki słomą kryte . 20. 
Dom z g lin y  w pacę na podmurowaniu z k a ­
mieni z wystawą w szczyci'. gontami kryty, 
m es /czący w sobie kuźnią, w dwóch izbach 
m ieszka Franciszek  Szczeciński kowal,  m ają­
cy ogrodu morgę, oraz biorący ordynarj i  korcy 
18 i na węgle rs. 45, za  co obowiązany wszel­
ką  robo tę  kowalską wypełniać. N arzędzia  ko­
walskie jako to: miech skórzany, kowadło 
szrubsztak ,  młot, t rzy  młotki n n ł e  i trzy cęgi 
żelazne należą do dworu; w trzeciej izbic rńie- 
szk. j ą  służący dworscy. 21. Dom mieszkalny 
z szachulcu słomą k ry ty ,  z kominem z surów­
ki, dwie izbyj w tym  domu zajmuje ekonom 
dworski,  a w tzzeciej mieszka K ęp ińska  wdo­
wa uwłaszczona. 22. Dzwonek mosiężny na  
słupie. 23. Chlewek z bali  na s łupach, należą­
cy w połowie do dworu, a w d iug ie j  połowie 
do wdowy Kępińskiej . 24. Dom z kamieni na  
w apno z kominem murowanym, w połowie te­
go dom n mieszka Ludwik A dam kiew icz  mły­
narz,  m ający  g ru n tu  mórg 4, oraz pobierający 
rocznie po rs. 18 k. 90 i ordznarj mórg 12 pod 
obowiązkiem dopełniania młewa dla dworu,  w 
drugiej zaś połowie miesoka J a n  Barcikowski 
wyrobnik ,  k tó ry  z mieszkania i 200 p rę t .  o-  
grodu płaci do dworu rs. i 2  rocznie. 25. S to ­
d o ła  z surówki i gliny. 26. Chlewek z kamieni 
na s łupach 2 7. Chlewek z d rzew a należący w 
połowie do dworu, a  w połowie do Ludw ika 
G .ąbcżewsk ego uwłaszczonego, wszystkie te 
budowle słoną kryte.  28. S tu la ia  z bali  z ż u ­
rawiem. ’̂9. W ia trak  z drzewa deskami obi  v, 
kryty Jdon nmi, w którym są d * a  kanJen ie  
m łyński; ,  skrzynia,  so c h a , żt lazna i koła do 
do obi etu. 30- Szopa w polu aa niskich s lu ­
pach do suszbnia cegły .  31. Chałup wiejskich 
należący /h  do uwłaszczonych włościan sześć, 
z tych pi*-ć /. vliny w pacę a szó.c.a "yrnyro-  
waoa z l arrdiki nn wapno, wszy>fki» z komi- 
nauji x surówki >łomą Kryte. .32. S t  »dół dwie, 
chlewów 4, < r wuiąi ych sło.wą kry tych  nale- 
żąch do uwDszr/or .ych.

Na Nowej- s ! są grunta: n) si' d liska pod
b ad"w lam i kl. II  mó g 4 prę t .  20; b) o g ró i  
owocowy z drzewami fruktowemi rodzu jm m i

mórg 2; w ogrodzie tym  je s t  5 u ’ów z pszczo­
łami; c) 2 ogroey warzywne mórg 3 pr. 250; 
d) g runta  o rn e  gospodarskie  n a  13 pól płodo- 
zmieDnych urządzone m órg  470 pr. 50; e)  łąk  
i paśników mórg 24;  f) za; ośle brzóz >we i ja­
łowce mórg 3; g) las sosnowy i brzozowy mło­
dociany m órg  132, w' tym lesie drzewo na 
przestrzeni  około morg 3 l  je s t  wycięty i g ru n t  
przeznaczony na paśnik; b) siedliska i ogrody 
włościan uwłaszczonych mórg 5; i) g run ta  or. 
ne tychże włościan wśród gruntów foi warcz? y< h 
leżące mórg 29; k) trzy  nanaliki, bagno i k a ­
nał  za ogrodem owocowym morgę l p rę t .  190; 
1) nieużytki  mórg  2 pr. 150. W  ogóle gruntu  
kl. II  i III  około mórg 679 pr. 60, czyli włók 
22 mórg 19 pr . 60 miary nowcpolskiej.

Uwłaszczeni włościanie s i : 1. Józef S t - 1-
marski,  2. Ludwik Grąbczewski,  3* Mikołaj 
Wodzińsk i, 4. Kazimierz Darki  8, 5. Mikołaj  Ko­
stek ,  6. F tanciszek  Paw lak ,  7. Teofila Ju -  
źwiak, 8. Wojciech Bilski, 9. J n k ó b  Ccszew- 
ski,  10. J a n  Dąrkus, 1 1 • Józef  Rychie.vski,  
12. Klemens Brzuski, 13.. Antoai  PrIiuow sk i ,  
14. Tomasz Zelaszczak, 15. Wojciech Kacprzak,
16. Anćrzej Kamiński.

Łączn  e z dobram i Nowa-Wieś zajęło n a s t ę ­
pujące inwentarze gruntów*: ko;*i roboczych 
12, wołów 20, owiec m icior poprawnych 250, 
baranów 6, jagn ią t  tegorocznych 160, trzy 
wozy szybo wane, pługów 10 i zaprząż na  k o ­
ni 12.

N a  folwarku i wsi Fiączyno są zabudowa­
nia; 1. D( m m ies2kaluy z *.liny w pacę z k o ­
minem z surówki, zLmieszkały przez gojowego
1 służących d w o isk u h .  2. Chlewy z drzewa. 3. 
Spichrz z kamieni polnych na  wapno. 4. Ow­
czarnia  takaą .  5. S todoła  z gl iny w pacę, 
wszystko słomą kryte. 6. S tudn ia  z bali z zu- 
rpwiera i słupem. 7. Dom murowany z kamie­
ni polnych, na wepno z kominem z su ró w k i ,  w 
domu tym jjedną  izbę zajmuje Stanisław Borgel 
wyrobnik, k tó ry  za  to i za ogrodą pr . 80 płaci 
rocznie dworowi rs. 15, lub  wypełnia robo tę  
ręczno, w diugiej iab e mieszka Wojciech 
Brzeski  uwłaszczony. 8. Szopa z glinyfw pacę 
słomą lćryta, w której  jedua komora t o  aw o -  
ru, a trzy do cwłuszczonych włościan należą.  
9. Domów z gl iny w pacę słomą kryty- h z k o ­
minami rnuro.vancmi 4, k tó re  należą do uv\ła 
szczonych winś Lin

G runta  na P iąc /yn ie  są a )  siedlisko pod bu­
dowlami i podwórzem mórg  2, b) og ó i  dwor­
ski owocowy płotem opatrzony z drzew am i 
fruktowemi mórg 2, c) ogród warzywny d w o r ­
ski mórg 2 pr. 150, d) ogród warzywny za o-  
grodami włościan uwłaszczonych morgę jedną  
pręt. 100, e) g runta  orne folwarczne z 9 c;u 
pół płodozmieanych urządzony m órg  3 l 9  f> 
łąk i  folwaiczne j  paśniki n ó rg  42, g )  siedli­
ska  pod budowlami wKściau uwłaszczonych i 
ogrody tychże mórg 6, h) g run ta  orne ty- hże 
włościan wśród gruntów folwarcznych mórg 9, 
i) sadzawka w podwórzu pr .  60 ,  k) kanal ik  
zarybiony pr. 100, 1) drógi i n ieuży tk i  mórg
2  pr. 50. W ogóle folwark P .ączyno ma g ru n ­
tu kl. I I  i III  około mórg 386 pr. 160, czyli  
włók 12 mórg 26 pręt.  160 miary nowo-pol- 
skiej.

We wsi Piączynie  uwłasnczeni włoś ianie są: 
1. A n to n i  Pokorsk i ,  2. Szczepańska wdowa, 
3. K ordalakow a wdowa, 4. Jozef  Pawlak,  5. 
Marcin Gołąb, 6. F ranc iszek  K ajda  ski, 7. 
Mikołaj Klonowski. Ka/.eai z dobrami Piączy­
no zajął Komornik owiec macior sztuk 360, 
innych zaś inwentarzy tamże n ema, gdyż g o ­
spodars two n a  ubudwóch folwakach jest p o łą ­
czone i g run ta  na Piączynie uprawiono są i n ­
wentarzami z Nowej-Wsi.

Podatki z zajętych dóbr wynoszą i ocznie z 
Nowej-Wsi rs. 470 kop . 9 ?, a  Piączyi.a  rs. 13 
kop. 37.

A k t  zajęcia doręczonym zosta ł  Ludwikowi 
Kowalakowi Wójtowi gminy Starożęby w dniu 
8 (20) Czerwca r . ‘ b., oraz Aleksandrowi Sołn- 
cew Naczelnikowi Powiatu Płockiego i S tan i­
s ławowi Snlikowskiemuw Pisarzowi S ą l u  P o ­
koju w P ło c k u  dnia 10 (22) t. m. i roku.

W  tymże samym d s iu  wniesiono a k t  zajęcia 
do księgi wieczystej , dóbr Nowa - Wieś i 
Piączyno, a d. 24 Czerwca (6 Lipca) r. b. wpi­
sano tenże  ak t  do księgi  zaareaztomań w T ry ­
bunale  tntejszym utrzymywanej.

P ierw sza  pubikacja  zbioru objaśień i w arun­
ków licytacyjnych mających służyć za  zasadę 
do sprzedaży dóbr N ow a-W ies  i Piączyno, od­
będzie się nadjencji  tegoż  T rybuna łu  dnia 22 
S ie rp n ;a  (3 Wzześnia) 1863 r. o godz. 10 z r a ­
na, poczem co dwa tygodnie po sobie idące, 
d ruga i trzec ia  publikacja  nastąpio.

Srrze iaż  prowadzić będzie Karol S tró ieck i  
Patron  w Płocku zamieszkał , k tóremu wyciąg  
tego obwieszczenia wydano, a  drugi  egzemplarz 
wyciągu wywieszno w dniu dzisiejszym na  ta- 
l ley w syli us/ąpowej T ry b u a łu  t;<t j*/.ego.

Płock d. 26 Czerwca (8 L ip c t)  1868 r* 
M-chał  Betlej

P o  o ibyc in  w dniu" dzisie jszym przygoto-  
waw( zego przysądzon a, Trybunał tu te ja /y  >vy- 
rpkiein w dniu dz siojszym przygotowawczo d o ­
bra NuwarW ieś i Piączyno z p;zy ległościami 
za sumę rs. 7,500 Patronow i Karolowi Stró- 
sę ck k m u  na w łas rość  przysądził,  a zar, zem 
term'll  do stanowczej sprzed iży dóbr powyż-J 
opisanych n a  d. 28 Kwietnia (10 M ;a) 1869 r. 
o godz. 10 z rana  wyzorczył, w Ltórym to te r ­

mini licytacja rozpocznie się od sumy wyżej 
Wzmiankowanej.

W yw ieszo i  o na  tab l’cy sa li  usiępowej T ry ­
but ału.

I P ł  ock d. 2 l  L is topada (3 Grudnia)  1868 r.
- ■>' Kossakowski,  za Pisarza, 

i —  " "  -     ■■

N. D. 8027. P o d p isa n y  P a t r o n  p rzy  T r y ­
bu n a le  Cywilnym w Ł o m ż y  w z a s to so w a n iu  
s ię  do a r t .  960 K. P .  S. p oda je  do pub l icznej  
w iadom ośc i  żc  T ry b u n a ł  tu te jszy  n a  powódź- 
wo Chai U w ejry  z C iechanow ieck ich  Szapiro-  
wej,  Z e lm a n a  S zap iry  ż o łn ie r z a  X. G re n a -  
d je r sk ie g o  M ało rosy jsk iego  P u łk u -ż o n y ,  czy- 
li obo jga  m a łż o n k ó w  Szap irów ,  pko  SS-om  
po  n. L c fz o r z e  C iechanow ieck im , a  mianowi­
cie: 1. Chaimowi B erow i C iechanow ieck ie ­
mu, w im ieniu  własnem, o raz  j a k o  o p iek u n o ­
wi g łó w n em u  n ie le tn ich  H e r s z k a  i L e i  R och li  
Ciechanow ieck ich .  2. Ise row i M rozowiczo- 
wi p rz y d a n e m u  ty c h ż e  n ie le tn ic h  op iekunow i,  
w m. Ł om ż y .  3. M or tkow i C iechanow ieck ie ­
mu, u sa m ow oJn ionem u ,  w asy s ten c j i  je g o  K u ­
r a t o r a  I z a a k a  L e jb y  Ciechanowieckiego,  w 
m. W a rsz a w ie  zam ieszka łym , w szystk im  p rzez  
P a t r o n a  Z a łu sk ie g o  bron ionym, w yrokiem  w 
dn iu  23 K w ietn ia  (5 M aja)  r. b. wydanym, p o ­
s ta now ił  dz a ł  m a j ą t k u  n ie ru ch o m eg o  po n. 
L e j z o rz e  C iechanow ieck im  pozos ta łego ,  a  
mianowicie:  n ie ruchom ośc i  w Ł o m ż y  pod  Nr.

! 19 i 20 po łożonej .
O szaco w an ie  n ie ruchom ośc i  tej  odbyło się* 

p r z e z ,  b ieg łych  w dniu  21 C z erw c a  (3 L ipca)  
r .  b. k tó r e  Try b u n a ł  tu te jszy  w yrok iem  z dn ia  
10 122) W rześn ia  t . r .  p o tw ie rd z i ł  i r o z p o rz ą ­
d z i ł  p rz e d a ż  p r z e z  p u b l ic z n ą  licytację ,  k tó ­
r a  o d b ę d z ie  s ię  p r z e d  w .  D elegow anym  S ę ­
d z ią  T r y b u n a ł u  R u tkow sk im .

| Szczegółow y opis  w zm iankow ane j  n i e r u ­
chomości  o ra z  w a ru n k i  l icy tacy jne  p r z e j r z a ­
n e  być m o g ą  u  podp isanego  P a t r o n a ,  o ra z  

; w b ió rze  P i s a r z a  miejscowego T ry b u n a łu .
' P ie r w s z a  p u b l ik a ta  w a ru n k ó w  l icy tacy j­

nych', o d b y ła  się p r z e d  W .  D eleg o w a n y m  w? 
dn iu  1 ( 1 3 )  pL Ź Jz ie rn ika  r. b. d ruga  zaś  i z a ­
r a z e m  p rzy go tow aw cze  p rz y są d z e n ie  w dnitr  
Y l  (24) L i s to p a d a  t. r. a  te rm in  do trzecie j  
p u b l ik a ty  i o s ta te c z n e g o  p rzysądz en ia ,  ną 

. d z ień  3 1 G ru d n ia  VI2  Stycznia)  1863/9 r. go- 
j d z ia ę  3 p o p o łu d n  u  oznacz o n y  zos ta ł ,  w któ* 

rym  ro z p o c z n ie  s ię  l icy tac ja  od sum y rubli  
! s r .  2,250.

Ł o m ż a  d 18 (30, L is to p a d a  186S r.
M a r j a n  Śm iarow ski.

ZA POZWY EPYKTALNE.

TV. D  7740, Sąd, Policji Pcpraf(czej 
to J a n  w ,e .

W zyw a jana E yca, la t 29. unitę, s łu ż ą c e ­
go o sta teczn ie  w m ieście  B iełgoraju  Guber­
nji L u b elsk iej zam ieszk ałego , a obecn ie z 
m iejsca pobytu m ew adom ego, aby się w ci%- 
gu dni 30 od daty n in iejszego og łoszen ia , ce ­
lem  w ysłuchan ia  wyroku w spr:»ue jego wy­
danego w Sądzie tutejszym  staw ił, w p rzeci­
wnym razie, pod ług  prawa z nim postąpio- 
nem będzie.

Janów dnia 7 (19) Listopada 1868 roku  
Sędzia  F rezjdu jący , M achn kowski.

N. D. 7969. Oyt jz» l ic u p u n iim e .ib ito u  
U u .l  lll/U  Hb lljJ .im iJC n li.

UŁmuBaeTw cumt, A buy 11 i  ,i .ri paóo t h h .  
uy, iip ea ^ t -B-bBuju Maomtoti iipm acH uui. 
CltOJlt y-Ło^t, TCliepi. HeiI3BtCTHO!0 UO litCTV 
amjejibCTEa, jaóbi m , T ciem u 3 0  gm-a m m .'  
aaćb . Eb 3RliiuHiH Dy/pb Bbifjiymaąb npnro- 
Eop'd no coS cT E ein io łiy  .tn a y , t x  npoTnr,Kojn> 
cjiyfbt, xiocT yn aen o  C yse'n, uo sa n o iia in ,.
I1. IlyjiTycici., 25 CeHTaó. (6  H osópa). 1868 r.

IIpesct.ĄaTeJ!bCTByiomifi C y jb a ,  
____________________   d1- JKewpoEcitiri.

N, D 1 887. C yea .iK cK iU  f"y ’/, flpocjtw U
H o .iu tfiii.

B t, H o a ó p t  u f.c a u li 1867 ro^a K pecrba- 
hhbi. jtepeBiiii «!Ia6HO-oropo*HnKa, rMiiabi ,/Ia- 
6 h o ,  lOcTWH-b XapiiymKa, Hamea-b 3OJiOT0ft 
uepcTeHb H axoflantidca b i, coxpaHe'Hiii Cyja. 
oaua'ieHHbul SyitEasm I. B.

HpHrjiamaerb saTtori, HeiuBticiEaro n ja -  
BliJibua 03BaueHHaro nepcTCHH, ja ó u  p-b Te- 
Menia 30 jneft hbhjich e-b cen Cy;pb cx  *0 Ky- 
UCHTaMII yROCTOBtpniOIUIUUII COOCTEeHHOCTb 
OHaro, aa n o jiysem ein , TaHOFaro, et> npoTiiB- 
HOjn, caynań nocTytureHO 6yjeT7, tto 3ait0Hy.

I'. Cyna-iKii, 18 (3 0 ) HoflCpa 1868 r.
IIoflcyąoK-b, Mae;icKiii. '

,N . D. 7888. Cyn i i .m e n  iii C y ;b iTpocinuii
IlOAUHlU.

Chme H3 r.f.iuaCT-b, h to  E i  geno3 HTt, cero  
Cy«a xpaHa'rca CTapaa KOaieilHaa Heai.Hiipa, h 
rapuiOKb cri, 1,-paCHoil ueAti, ÓTofipaiiHMe oxr> 
nogospenHaro aiipa.

II[)Hr.ra:uaen, saTt.sn, HeS3ii1icTHaro H.7a- 
aT,.ii>ua 03Ha'i0Hu,wx-b u p esu tT o r u ,, j « 6 h  e t ,  
Teueiiiit 30 ,tnęit aEijjica na. ceb Cy^Ł cb  ^o- 
KyńeKTiiniiT yśpcTOEtp^aionuiMH ęo6cTBei!H0CTi> 
oiibixa,, są  nojyueuieM t, 'raitoi k is i ,  b t, npo- 
TiiBnosib ć .iy u a t  n o c T y iu e n o  O y A e n  no 
h o n y .

I’. CycaJKU, HonCpa 15 (2 7 ) shh 1868 t .
DójcygoKTi, Maęp.CKiii.

«  D r u k a m i  R z ą d o w e i  Cferęgu Iteckovego Wsrsiawskiefo. — Za poawoleniem Cenzury.


